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Kongres Ligi Kobiet
3 i  4 m arca odbędzie się w  W arszaw ie ogó lnokra jow y kon 

gres L ig i K ob ie t, masowej organ izac ji skup ia jące j w  swych 
szeregach ponad dwa m ilio n y  członkiń .

Kongres ten obradować będzie w  momencie, gdy klasa ro 
botnicza i masy ludow e P o lsk i ży ją  zagadnieniem  narodowego 
fro n tu  w a lk i o pokój i  p lan  sześcioletni, zagadnieniem, k tó re  
zostało postaw ione przez to,w. B ie ru ta  na V I  P lenum  naszej 
p a rtii.  W zm ocnienie udzia łu  i ak tyw izac ja  kob ie t pracujących 
w  ty m  narodow ym  froncie , k tó ry  skupia w szystk ie  zdrowe 
s iły  narodu w  walce z im peria lizm em  i  jego agenturam i, w  w a l
ce z resztkam i bu rżuaz ji i ku łactw em , wzm ocnienie w y s iłk u  
kob ie t p racu jących w  w alce o pokój i w  dziele nieustannego 
pom nażania s ił P o lsk i Ludow e j —  oto spraw y, k tó re  skupią 
uwagę Kongresu.

Kongres będzie m óg ł dać św iadectw o w ie lk ieg o  w zrostu a k ty 
wności po lityczne j kob ie t pracu jących Polski, zarówno w  m ie 
ście, ja k  i  na wsi. Jest to w y n ik ie m  przem ian społecznych, 
ja k ie  dokona ły  się w  naszym k ra ju .

U s tró j ka p ita lis tyczn y  Polski przed w rześniow e j podw ó jnym  
ciężarem  spadał na b a rk i kob ie t p racu jących i spychał setk i 
tys ięcy  tych  kob ie t, szczególnie spośród k la sy  robotn icze j 
i  biednego chłopstw a, na dno nędzy.

W strząsające obrazy te j nędzy odm alow a ły  je j o fia ry  na k a r 
tach „P a m ię tn ik ó w  Bezrobo tnych“  z la t  m iędzyw ojennych.

„M a m  la t  24... gdy m yślą zagłębię się w  przeszłość, to  w idzę 
W ieczny b ra k  Chleba i naw et k a r to f li .  Pam iętam , m ia łam  może 
la t  9, gdy uk ra d k ie m  b ra ła m  po jednym  k a r to f lu  od sąsiadki, 
ażeby m i m am a zgotowała, bom  b y ła  ich bardzo spragniona...“  
p isa ła  robo tn ica  z Częstochowy.

A  oto in n y  głos ko b ie ty  zaczerpn ięty z te j samej ks iążk i:
„R a tu jc ie  nas, bo ju ż  jesteśm y bez w y jśc ia , co dzień ta w a lka

0 życie, to  b o rykan ie  się z nędzą, ju ż  b ra k  m i s iły  słuchać ja k  
dzieci płaczą: m am o ja  n ie  m am  buc ików , ja  nie m am  w  co się 
ubrać, jestem  głodny...“ .

Zacofan ie k u ltu ra ln e  i  n is k i poziom  ośw ia ty  w  przedw ojenne] 
Polsce szczególnie ja sk raw o  w ys tępow a ły  wśród kobiet.

Idea łem  w a rs tw  rządzących b y ła  kob ie ta  p rzyku ta  do rondla
1 kuch n i, zajęta w y łączn ie  spraw am i gospodarstwa domowego, 
oderw ana od ja k ie g o ko lw ie k  życia społecznego, posłuszne 
narzędzie reakcyjnego k le ru .

„Dośw iadczenie w szystk ich  ruch ów  w yzw oleńczych uczy, że 
powodzenie re w o lu c ji zależy od tego, w  ja k im  stopn iu  udzia ł 
w  n ie j b io rą  ko b ie ty “  —  p isa ł Lenin.

I  je ś li nasza klasa robotn icza zwycięsko rozegra ła b itw ę  
b w ładzę w  p rze łom ow ym  okresie tw orzen ia  ludowego państwa 
polskiego, k tó re  pow sta ło  dz ięk i w yzw o len iu , ja k ie  przyn ios ła  
A rm ia  Radziecka —  to w  ty m  h is to rycznym  zw ycięstw ie po
ważną ro lę  odegra ły  ko b ie ty  pracujące —  bo jo w n iczk i o władzę 
lu d u , o socja lizm . W ie le  z n ich  padło bohaterską śm iercią u p ro 
gu w yzw olen ia . Im ię  M a łgo rza ty  F o rna lsk ie j, członka K C  na
szej p a r t i i w  okresie okupac ji, zamęczonej w  lochach gestapo, 
im iona  A n n y  S aw ick ie j, p ie rw sze j przewodniczące] Z w iązku  
W a lk i M łodych , L u c y n y  Herc, żołnierza I  A rm ii Polskie ], po
le g łe j na przedpolach W arszawy, im iona w ie lu  jeszcze innyc 
bo jow niczek — stanow ią po dziś dzień w span ia ły  p rzyk ła d  
poświęcenia i  o fia rnośc i w  w alce o w yzw o len ie  narodowe i  spo
łeczne lu d u  polskiego. .

P ow stanie P o lsk i Ludow e j, o tw o rzy ło  now ą .^ a rtę  w  dzie
ja ch  kob ie ty  po lsk ie j, s tw orzy ło  w a ru n k i d la  ^ j  ca łkow itego 
w yzw o len ia  i rzeczyw istego rów no upra w n ien ia  Szeroką opieką 
otoczono m atkę i  dziecko. Przed m ilio n a m i m łodzieży żeńskie j 
ro b o tó c z e T i ch łopskie j sto ją  dziś szeroko o tw a rte  w ro ta  szkół.

K o b ie ty  p o ls k ie  u z y s k a ły  dostęp  do w ie lu  zawodów, k tó re  b y ły  
d a w n ie j d la  n ic h  za m kn ię te .

W zrósł w yd a tn ie  udz ia ł ko b ie t w  ogólnej liczb ie  pracu jących  
zawodowo. K o b ie ty  b io rą  coraz szerszy ud z ia ł w  ruch u  w spó ł
zaw odn ic tw a pracy.

Jednym  z w yrazów  w zrostu  aktyw nośc i p o lityczn e j ko b ie t jes t 
potężny rozw ó j L ig i K ob ie t, coraz liczn ie jszy  ud z ia ł kob ie t 
w  p racy rad narodow ych  i  zw iązków  zaw odowych, w  p racy  t r  o— 
je k  grom adzkich i  g ru p  producentów , a także na w ie lu  in nych  
odcinkach naszego życia. Coraz ba rdz ie j m asow y je s t udz ia ł 
kob ie t w  ruchu  obrońców  poko ju . T a k  np. w  a k c ji zbieran ia 
nodoisów pod apelem  sztokho lm skim  w z ię ło  ud z ia ł 160 tys. 
a k ty w is te k  L ig i K ob ie t, p rzy  czym  orgam zac]a ta  w zros ła  w  to 
ku  ka m p a n ii po ko jow e j o p ó ł m ilio n a  cz łonk iń .

U ch w a ły  B iu ra  Politycznego K C  naszej p a r t i i u z b ro iły  orga
n izac je  p a rty jn e  w  ich w a lce o w ciągnięcie ja k  najszerszych 
mas kob ie t pracu jących do świadomego w spó łudz ia łu  w  b u 
do w n ic tw ie  socja listycznym , zaostrzy ły  ich  czujność wobec 
P rze jaw ów  lekceważącego, burzuazyjnego stosunku do kob ie t 
1 ic h  ro l i w  państw ie W  te j a k ty w iz a c ji ko b ie t poważną ro lę  
odegra ły Rady Kobiece, tworzone na poszczególnych zakładach 
pracy.

Lenin i  S ta lin  pośw ięcali w ie le  uw ag i sp raw ie  czynnego 
udz ia łu  kob ie t w  budow n ic tw ie  socja listycznym . ....Spraw a za
in ic jo w a n a  przez w ładzę radziecką — p isa ł L e n in  w  ro k u  1921 
—  może się dopiero wówczas posunąć naprzód, k ie d y  m iast setek 
kob ie t, wezmą w  n ie j w  całej R os ji udz ia ł w ie lo m ilio n o w e  rze
sze kob ie t “  K ob ie ty  pracujące — robotn ice  i  ch ło p k i stanow ią 
na jw iększą  rezerwę k lasy  robo tn icze j“  — p isa ł tow arzysz S ta lin .

W ładza radziecka stw orzy ła  w a ru n k i wszechstronnego rozw o
ju  kob ie t, zapew nia jąc im  m ożliwość tw órcze j p racy na ró w n i 
z mężczyzną we w szystk ich  dziedzinach życia i  współrządzenia 
państwem .

Rzecz jasna, iż  m im o  poważnych sukcesów naszego państwa 
ludowego w  dziele przyciągania szerokich rzesz ko b ie t p racu
jących do aktyw nego udz ia łu  w  b u do w n ic tw ie  soc ja lis tycznym  
w-iele je s t jeszcze u nas na ty m  odc inku  do zrob ienia . W  w ie lu  
w ypadkach  m am y do czynienia z na jro zm a itszym i przesądam i 
w  stosunku do kob ie t, co ham uje  proces ich  a k ty w iz a c ji w  ży
c iu  społecznym.

Szkolen ie i  podnoszenie k w a lif ik a c ji zaw odowych kob ie t, 
przezwyciężanie burżuazyjnego stosunku do _ kob ie t i  ich  pracy 
ta m  gdzie on w ystępu je , w ysuw an ie  przodujących kob ie t i  ich 
a k tyw iza c ja  w  pracy społecznej i  w ytw ó rcze j oto zagadnie
nia, k tó re  p o w in n y  skup iać uwagę o rgan izacji p a rty jn y c h , rad  
zakładow ych, ad m in is tra c ji. Posuwać się będziem y naprzód na 
te j drodze, gdy organizacje p a rty jn e  czuwać będą, by  uchw a ły  
B iu ra  Politycznego K C  naszej p a r t i i w  spraw ie pracy wsrod 
ko b ie t były” rea lizow ane na każdym  odc inku  naszej pracy.

N aród  p o lsk i w y d a ł szereg w y b itn ie  u ta len tow anych  kob ie t, 
k tó re w zbogaciły  nasz dorobek k u ltu ra ln y  i  w ysu nę ły  się na 
p rzodu jące m iejsca w  lite ra tu rze  czy nauce n ie  ty lk o  po lsk ie j, 
ale i  św ia tow e j. Nazw iska M a r ii K on op n ick ie j, E lizy  Orzeszko
w e j, czy Ire n y  C urie -S k łodow sk ie j drogie są naszem u sercu, 
w ym a w ia ją  j e z dum ą m ilio n y  Polaków . System ka p ita lis ty c z 
n y  ham ow ał jednak  rozw ój k u ltu ry , b y ł zasadniczą przeszkodą 
dla  je j um asow ienia, szczególnie wśród kob ie t.

Dopiero w  Polsce Ludo w e j budu jące j socja lizm  w eszliśm y na 
drogę, k tó ra  w yzw ala  coraz ba rdz ie j n iewyczerpane ta len ty , 
tkw ią ce  w  g łęb i mas ludow ych . K ob ie ta  o trzym a ła  możność 
tw órcze j p racy we vcszystkich dziedzinach życia.

Pobudzone do wzm ożonej ak tyw nośc i dz ięk i swej now e j ro l i 
w  spo łeczeństw ie , kob ie ty  pracujące łączą się w raz z ca łym  
ludem P o ls k i w  n a ro d o w y m  fronc ie  w a lk i o pokó j i  rea lizac ję  
p lanu  6-letniego.

O gólnopolski Kongres L ig i K o b ie t w y ło n io n y  na podstaw ie 
wyborów^ delegatów, k tó re  odby ły  się w  ca łym  k ra ju , będzie 
p ra w d z iw ym  parlam entem  m ilion ow ych  rzesz kob ie t p ra cu ją - ' 
cych. Głosu tego K o n g resu  słuchac będzie ca ły  k ra j.

Nominacje na stanowiskach 
ministerialnych

(d l P rezyden t RP m ianow a ł 
dotychczasowego m in is tra  K o 
m u n ik a c ji inż. Jana Rabanow- 
skiego — m in is trem  K o le i, a 
tow  tow. Ryszarda S trze leck ie
go. inż. Zygm unta B a lick iego 
i Józefa Popielasa — podsekre
tarzam i Stanu w  M in is te rs tw ie  
Kolei.

¥
.P rezydent RP m ianow ał tow. 

Jana Rusteckiego — m in is trem  
T ransportu  Drogowego i  L o tn i
czego.

Prezydent RP m ia no w a ł tow. 
Zofię D em bińską —  podsekreta 
rzem  Stanu w  M in is te rs tw ie  
O św iaty.

¥

Prezydent RP m ianow a ł tow . 
inż. S tefana P ie trus iew icza pod
sekretarzem  Stanu w  M in is te r
s tw ie  B udow n ic tw a P rzem ysło
wego i  równocześnie odw o ła ł go 
ze stanow iska podsekretarza 
Stanu w  M in is te rs tw ie  B udow 
n ic tw a  M iast i  Osiedli.

ZSRR wyraził zgodę na odbycie w dniu 
5 marca 1951 r. konferencji wstępnej 

przedstawicieli czterech mocarstw w Paryżu
(a) M O S K W A  (PAP) A gen

c ja  TAS S  ogłosiła  następu
ją cy  ko m u n ika t:

W  odpow iedzi na notę rzą
du radzieckiego z dnia 5 lu 
tego w  spraw ie  zw o łan ia  se

s ji R ady M in is tró w  S praw  
Zagran icznych rządy F ra n 
c ji, W. B ry ta n ii i S tanów  
Zjednoczonych w ysunę ły  w 
d n iu  19 lu tego propozycję

zw o łan ia  w stępnej kon fe ren 
c ji p rzeds taw ic ie li czterech 
państw  w  celu usta len ia  po
rządku  obrad R ady M in i
s tró w  S praw  Zagran icznych 
z tym , b y  ta  w stępna kon fe 

renc ja  odbyła  się w Paryżu 
w  dn iu  5 m arca br.

W dn iu  1 marca rząd ra 
dziecki zakom un ikow a ł o 
swej zgodzie na propozycję  
trzech m ocarstw .

3 Ih ii. rozpoczął się w Warszawie 
I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet

1500 delegatek z całego kraju w stolicy -  Meldunki o realizacji 
zobowiązań -  Przyjazd delegacji zagranicznych

(f) Dnia 3 bm. w auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął 
obrady I  Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet, w którym bie
rze udział około 1.500 delegatek z całej Polski. W obra
dach uczestniczą również liczne delegacje organizacji ko
biecych z zagranicy. Hasłem Kongresu jest mobilizacja ko
biet do wzmożonej walki o pokój i realizację Planu 6-letnie
go. Kongres uchwali statut Ligi Kobiet i dokona wyboru jej 
władz centralnych. W przeddzień Kongresu szeroką falą na
pływają z całego kraju meldunki kobiet pracujących, które 
donoszą o zwycięskiej realizacji zobowiązań produkcyjnych 
podjętych na cześć Kongresu i Międzynarodowego Dnia 
Kobiet.

R obotn ice w ie lu  zakładów  
p rzem ysłu  m etalowego, odzie
żowego i  innych  donoszą, że zo
bow iązan ia swe w yko n a ły  w  
100 proc.

Czołowa spawaczka z P a -F a - 
W agu —  W eron ika  O palińska 
podniosła w  czynie kongreso
w y m  w yda jność o 26 proc., inne 
robotn ice  tych  zakładów  —  od 
10 do 20 proc.

T oka rka  S tan is ław a O rganista 
z W roc ła w sk ie j F a b ry k i W odo
m ie rzy  w y ro b iła  390 proc. n o r
m y, a je j tow arzyszka p racy — 
G enowefa Spadło uzyskała o 93 
proc. w iększą w yda jność n iż w  
styczn iu  br.

Ś w ie tne re z u lta ty  p ro d u k c y j
ne na cześć K ongresu i  M iędzy
narodowego D n ia  K o b ie t osiąga
ją  ko b ie ty  p rzem ysłu  odzieżo
wego. W  w o j. k ra k o w s k im  ro 
botn ice  fa b ry k  odzieżowych da
ły  doda tkow ą p rodukc ję  w a rto 
ści ponad 80 tys. zł.

Poważny sukces p ro d u kcy jn y  
w  rea liza c ji zobowiązań uzyska
ły  rów n ież robotn ice  w y tw ó rn i 
P M T  w  Czyżynach w o j. k ra 
kow sk ie  oraz robotn ice  zak ła 
dów  przem ysłu  spożywczego 
„W a w e l“  w  K rako w ie .

W  ru ch u  w spó łzaw odn ictw a 
d la  uczczenia Ś w ię ta  K ob ie t

poważny udz ia ł w z ię ły  rów n ież 
ch łopk i i  robotn ice  rolne.

M . in . robotn ice  PGR Różyce, 
w o j. o lsztyńskie , zorgan izow ały 
k ilk a  b rygad  om łotow ych, k tó re  
w yko n a ły  om ło ty  zbóż przed 
term inem .

Kobiety stolicy 
realizują zobowiązania

Robotn ice licznych  zakładów  
pracy s to licy  w ita ją  o tw arc ie  ob 
rad  Ogólnopolskiego Kongresu 
L ig i K o b ie t p rzed te rm inow ym  
w ykonan iem  zobowiązań podję
tych , d la  uczczenia Kongresu.

O w yko na n iu  na 6 d n i przed 
te rm inem  zobow iązania zam el
dowała w  d n iu  2 bm. załoga 
dz ia łu  k a rm e la m i z fa b ry k i 
„F uchs“ . Robotnice przez re a li
zację czynu kongresowego do
s ta rczy ły  ponad p lan 5 ton k a r  
m elkó w .

Poważne sukcesy w  w y k o n y 
w a n iu  d ługookresow ych zobo
w iązań osiągają kob ie ty  z Za
k ła dó w  Przem ysłu Odzieżowe
go im . 17 Stycznia. M. in. ze
spół J a n in y  K ow alczyk, k tó ry  
po d ją ł się uzyskiw ać do końca 
m arca b r. średnio 136 proc. no r
m y, znacznie przekracza swoje 
zobowiązanie, osiągając 148 
proc. norm y.

Podarki
dla Kongresu Ligi Kobiet

Z w ie lu  zakładów  pracy, wsi 
i z w ie lu  m ie jsk ich  organ izacji 
L ig i K ob ie t na p ływ a ją  podark i 
d la  Kongresu. Są to  p iękn ie  w y  
konane k il im y ,  ręcznie tkane 
d yw a n ik i, wzorzyste chusty, a l
bum y, a rtystyczne w y ro b y  ze 
skóry  i  f ilc u  itp .

M . in. ko ło  L ig i K ob ie t w  
B a rlin k u , pow. M yś libó rz , w y 
konało globus z em blem atam i 
ruchu  obrońców  pokoju. Na po
da rku  w id n ie je  napis „K o ło  L i 
g i K ob ie t w  B a r lin k u  w a lczy o 
po kó j“ .

Młodzież śle pozdrowienia 
dla Kongresu

Z  w ie lu  m iast ł  w s i nadcho
dzą do B iu ra  Kongresu serdecż 
ne lis ty  od m łodzieży szkolnej. 
W  lis tach  tych  czytam y słowa 
w zruszających pozdrow ień dla 
Kongresu L ig i K ob ie t i życze
n ia  owocnych obrad.

Delegacje
radziecka i węgierska
przybyły do Warszawy
W  dn iu  2 bm. p rzyb y ła  do 

W arszaw y radziecka delegacja 
na O gólnopolski Kongres L ig i 
K ob ie t. W  skład de legacji w ch o 
dzą: generał — d y re k tę r ko le
jkowej służby ruchu Z ina ida 
T ro icka ja , profesor In s ty tu tu  
Lekarskiego w  Sara tow ie — Zo
f ia  Szoriszorina i  m a js te r z fa 
b ry k i kon fe kcy jn e j — Pelagia 
Suchow ierchowa.

*
W  ty m  sam ym  d n iu  p rzyb y ły  

do s to licy  p rzeds taw ic ie lk i k o 
b ie t w ęg ie rsk ich : G yu ła  Saagi i

A n ta l S zatan ity, k tó re  wezmą 
udz ia ł w  O gólnopo lskim  K o n 
gresie L ig i Kob ie t.

Delegatki na Kongres 
w stolicy

(f) W  godzinach w ieczornych 
dn ia  2 bm. i  w  ciągu nocy z 2 
na 3 bm . p rzy b y w a ły  do S to li
cy z całe j P o lsk i pociągi, w io 
zące de legatk i na O gólnopolski 
Kongres L ig i K ob ie t. D e legatk i 
to  w yróżn ia jące  się w  pracy ro 
botn ice zakładów  przem ysło
w ych  oraz a k ty w is tk i społeczne. 
D uży odsetek stanow ią ro b o t
nice ro lne , pracow nice u m y
słowe i  gospodynie domowe. 
Szczególnie w ie lk ie  g rupy p rzy 
b y ły  z w o j. w roc ław sk iego (138 
delegatek), poznańskiego (118) i  
ka tow ick iego  (105).

P rzeds taw ic ie lk i kob ie t G ór
nego Śląska p rzy je ch a ły  do 
W arszaw y pociągiem  prow a
dzonym  przez pierwszą w  k ra 
ju  kobiecą brygadę parowozo
wą z m aszynistą Różą Szreder 
na czele. Róża Szreder jes t ró w 
nież delegatką na Kongres — 
w yb ran a  została przez kob ie ty  
pracujące G liw ic .

D e legatk i p rzyw ioz ły  m e l
d u n k i o w yko na n iu  zobow ią
zań, pod ję tych przez kob ie ty  
d la  uczczenia Kongresu i M ię 
dzynarodowego Dnia K ob ie t 
oraz lis ty  i rezolucje, w  k tó rych  
ko b ie ty  w yra ża ją  swą w o lę  
tw órcze j p racy d la  O jczyzny i 
gotowość do w a lk i o u trw a le n ie  
pokoju.

Na dw orcu  de legatk i b y ły  
serdecznie w ita ne  przez dzia
łaczk i L ig i K ob ie t oraz poczty 
sztandarowe i delegacje kob ie t 
z zakładów  pracy S tolicy.

Towarzysz Stalin wyjaśnił nam, że Sprawa pokoju
zależy od nas samych

Wypowiedzi społeczeństwa o rozmowach towarzysza Stalina z korespondentem „Prawdy“
(d) Przedstawiciele społeczeństwa polskiego w licznych 

wypowiedziach podkreślają historyczne znaczenie słów Ge
neralissimusa Stalina.

S ekre tarz W ojewódzkiego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju  w  
G dańsku Roszkowa pow iedzia
ła : „G enera lissim us S ta lin  w  
rozm ow ie  z przedstaw icie lem  
„P ra w d y “  s tw ie rdz ił, że O rgan i
zacja N arodów  Zjednoczonych, 
u tw orzona ja ko  ostoja pokoju, 
w kracza na niesław ną drogę 
L ig i N a rodów  i grzebie ty m  sa
m ym  sw ój a u to ry te t m ora lny. 
N a rody  z zaufan iem  i  z coraz 
w iększą w ia rą  pa trzą  na prace 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju . Spo
łeczeństwo po lsk ie  z radością po 
w ita ło  h is to ryczny  apel Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju , k tó ra  zażąda
ła  zaw arcia pa k tu  poko ju  m ię 
dzy 5 -c iu  w ie lk im i m ocarstw a
m i“ .

S tan is ław  G lazner, sekretarz 
P odstawowej O rgan izac ji P a r
ty jn e j PZPR w  Z jedn. Zak ł. Ro
w e row ych  w  Bydgoszczy ośw iad 
cza:

„S łow a  towarzysza S ta lina  są

jasnym  i do b itn ym  podkreśle
n iem  p o lity k i poko ju  prow adzo
ne j przez Z w. Radziecki. N a j
lepszym  je j p rzyk ładem , jest 
sprawa N iem iec. W ykonu jąc 
uchw a ły  ko n fe re n c ji w  Ja łc ie  i 
Poczdamie. Zw iązek Radziecki 
p rzyczyn ił się do powstania N ie-, 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j, w  k tó re j doszły do w ła 
dzy m iłu ją ce  pokó j masy p racu
jące Niem iec. Równocześnie w  
Niemczech Zachodnich im p e ria 
liśc i w yko rzys tu ją  do przygoto
wań do now e j w o jn y  n a jb a r
dzie j zbrodnicze e lem enty faszy
stowskie, o rgan izu ją  now y W ehr 
m acht i  wypuszczają z w ięzień 
h itle ro w sk ich  zbrodn ia rzy  w o
jennych. Ten jJ rżyk ład n a jle p ie j 
obrazuje różnice m iędzy poko
jo w ą  po lityką  ZSRR, a know a
n ia m i angloam erykańskich agre 
sorów.

W iem y jednak, że naród n ie 
m ieck i, naw et w  stre fach zachód

nich, n ie  chce w o jny . M asy 
pracujące N iem iec walczą o po
k ó j razem ze w szys tk im i na ro 
dami.

W ierzę, że m ilio n y  uczciwych 
lu d z i na ca łym  św iecie n ie  do
puszcza do w o jny , że w spó lny
m i s iłam i w yw a lczym y trw a ły  
po kó j“ .

H e n ry k  Ząbek, d y re k to r za
rządu wojew ódzkiego zrzeszenia 
„C a ritas “  w  O lsztyn ie  ośw iad
czył:

„O dpow iedź w ie lk iego  szer
m ierza i orędow nika pokoju Jó
zefa S ta lina  udzie lona przedsta
w ic ie lo w i dz ienn ika  „P raw da “  
jest m ocnym  w yrazem  poko jo 
w e j p o lity k i i pokojowych dą
żeń Z w iązku  Radzieckiego. O d
powiedź ta  jes t potężnym  ciosem 
w ym ie rzon ym  przeciw ko podże
gaczom do nowej w o jny.

M y  ka to licy , k tó ry m  sprawa 
u trzym an ia  pokoju leży głęboko 
na sercu, p rzy ję liśm y  z radością 
w ypow iedź Józefa Stalina.

D la dalszego wzm ocnienia o- 
bozu poko ju  postanaw iam y jesz

cze o fia rn ie j pracować nad od
budową naszej o jczyzny“ .

A  oto, co m ów i studentka 
W yższej Szkoły Ekonom icznej 
w  Szczecinie — D orota W o jta - 
cha:

„G enera lissim us S ta lin  w y 
ja ś n ił nam  w  sposób prosty  i  
p rzekonyw u jący, że sprawa po
k o ju  czy w o jn y  zależy od nas 
samych, od naszej postawy i 
naszej świadomości. M y, Po
lacy, po w in n iśm y  bić się o 
świadomość ludz i, aby c i ludzie  
nie zna jdow a li się pod w p ły 
wem  propagandy fałszu, sze
rzonego przez im p e ria lis tó w  na 
łam ach prasy kap ita lis tyczne j 
i na fa lach e teru przez „G łos 
A m e ry k i“ . „B B C “  itp .

Z w yw ia d u  S ta lina  w yn ika , 
że n ie  starczy powiedzieć: „Ja  
n ie  chcę w o jn y “ , o pokój trze 
ba w alczyć:

w  zakładach p ro dukcy jnych  
— pracą, podnoszeniem w y d a j
ności, obniżeniem  kosztów w łas 
nych, a s tud iu jąca m łodzież — 
w y trw a łą  nauką“ .

Załoga P0M w Rąbieniu podwyższa o 80 proc. 
swój plan prac wiosennych

Nowe zobowiązania w ZMP-owskim „Siewie Pokoju“
(f) Za łog i P aństw ow ych Ośrod 

kó w  M aszynow ych kończą p rzy 
go tow ania do zbliżającego się o - 
k resu siewów w iosennych.

O dpow iada jąc na apel tra k to -  
rzysJ • K oniszewskiego z P O M  
w  P iecku, pow. M rągow o, w ie lu  
tra k to rzys tó w  pod ję ło  d ługookre  
sowę zobow iązania p rodukcy jne . 
Poważne zobow iązanie po d ją ł m. 
in . trak to rzys ta  M ieczysław  R y - 
ch te r z POMr-u w  D rob in ie , k tó 
ry postanow ił w  ty m  ro ku  w y 
konać tra k to re m  m a rk i „U rsu s “  
1000 ha o rk i średnie j, p rzepra
cować 3.300 roboczogodzin bez 
re ..ontu tra k to ra  oraz na zao
szczędzony .a p a liw ie  pracować 
4 d n i w  m iesiącu. W  PO M  w 
D ro b in ie  zobowiązania Dodjęli 
rów n ież in n i trak to rzyśc i, a 
wśród n ich  w ie lu  ZM P -ow ców .

T rak to rzys ta  P O M -u  w  D a n i-

szowie — G rabow ski Dostanowił 
do końca kam p an ii w iosennej 
wykonać na „U rsu s ie1 500 ha 
o rk i średnie j i  zaoszczędzić 360 
kg pa liw a.

Powstają brygady 
wysokiej jakości

W  w oj. łó dzk im  załogi P O M -u 
dzięki m asowym  zobow iązaniom  
trak to rzys tów , postanow iły  pod
wyższyć dotychczasowe p lany 
prac w iosennych. Np. PO M  w  
Rąbien iu pow iększył swój p lan 
o 80 nroc.. PO M  w  P io trko w ie
—  o 60 proc., a P O M  w  B ed ln ie
— o <*0 proc.

W  POT.I-ach organizowane są 
rów nież b rygady  tra k to ro w e  
„w yso k ie j jakośc i“ , złożone prze 
ważnie z ZM P -ow ców . O statn io 
brygadę „w yso k ie j jakośc i“  zor

ganizowało k ilk u  trak to rzys tów  
z PO M  w  Kobierzycach.

ZMP-owski siew pokoju
(f) O dpow iada jąc na apel có

rek i  synów m ało i  ś red n io ro l
nych rodzin ch łopskich ze w s i 
Lubnów , w o j. w rocław skie , m ło 
dzież w ie jska  masowe włącza 
sie do „Z M P -ow sk iego  siewu po
k o ju “ .

Tadeusz Zagórny, trak to rzys ta  
P O M  w  Trzebn icy, k tó ry  w raz z 
4 osobami podpisał dek la rac ję  
Z M P  postanow ił zorganizować 
brygadę „do b re j o rk i“  oraz zao
szczędzić podczas w iosennych sie 
w ów  300 kg pa liw a.

M łodzież z ko la  Z M P  w  PO M  
T rzeb in ia  zobowiązała sie na 8 
dn i przed te rm inem  wykonać 
orace siewne.

12 Z M P -ow ców  z PGR Ław ica

i  W ojciechowice w  pow. k ło d z 
k im  z z.oa łem  przys tąp iło  do 
pracy w  przygotow aniach do 
w iosennej kam p an ii s ie w ne ! M . 
in. Józef Dom orowa postanow ił 
w ykonać w  150 proc. norm ę o rk i, 
a 5 innych zobow iązało się prze
kroczyć o 30 proc. swe norm y.

Na zebraniu ko ła  Z M P  w  gro
madzie G ilów , w  pow. Dzierżo
n iów , 9 now oprzy ję tych  człon
kó w  do Z M P  podję ło  zobowiąza
nie przepracowania do 12 go
dzin p rzy rem ontach maszyn 
żn iw nych w  m ie jscow ym  P O M - 
ie.

W  w oj. lu be lsk im  członkow ie 
Z M P  z PGR M achnów. pow. T o
maszów. w yre m on to w a li i  p rzy
go tow a li do w iosennych siewów 
25 s iew n ików  zbożowych. 12 sie- 
w n ik . w  nawozowych i 66 innych 
narzędzi i  maszyn ro ln iczych.

Niedaleko P io trko w a  T rybuna lsk iego  powstaje o lb rzym i kom b i
nat przem ysłu bawełnianego, jeden z na jw iększych ob iektów  
spośród 8, k tó rych  budowę p rze w id u je  P lan 6 -le tn i. Na zd ję 

c iu  zb ro ja rz  A n to n i W olski, k tó ry  w y ra b ia  200 proc. no rm y
F o to  W A F

Budowii kombinatu przemysłu 
bawełnianego

3 i 4 bm. Polskie Radio nada 
końcowe przemówienie tow. Bieruta
wygłoszone na VI
(f) Końcow e przem ów ien ie 

Przewodniczącego K C  P ZP R  — 
Prezydenta RP tow . Bolesława 
B ie ru ta , wygłoszone na V I  p le 
na rnym  posiedzeniu K o m ite tu  
Centralnego P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotniczej, będzie 
nadane w  sobotę 3 bm. o godz. 
17.05 na fa lach wszystkich roz
głośn i Polskiego Radia.

W  niedzielę, dn ia  4 bm., k o ń 
cowe przem ów ien ie będzie po
w tó rn ie  nadane o godz. 10 w

Plenum KC PZPR
program ie  I  na fa li d ług ie j 1322 
m. i  o godz. 16 na fa l i  397 m c - 
raz na fa lach  wszystk ich rozg ło 
śni reg iona lnych Polskiego Ra
dia.

D la u ła tw ie n ia  na jszerszym  
rzeszom w ysłuchan ia  końcowego 
przem ów ien ia Przewodniczącego 
K C  PZPR  wskazane jest zorga
nizow anie w  św ie tlicach fab rycz  
nych, Zw . Sam. C h łopskie j, w  
domach k u ltu ry  i  k lubach ro 
botn iczych zbiorowego w y s łu 
chania przem ów ienia.

Rozszerzone Plenum 
Komitetu Warszawskiego PZPR

W  d n iu  2 m arca r.b. obrado
w a ło  w  W arszaw ie rozszerzona 
P lenum  K om ite tu  W arszaw
skiego P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotn iczej, poświęcone 
om ów ieniu uchw ał i w y tycz 
nych V I  P lenum  K C  PŻPT 

W  obradach uczestniczył se
k re ta rz  K C  PZPR, -złe °k  
B iu ra  Politycznego tow. A le 
ksander Zaw adzki naz k !e row - 
n ik  W ydzia łu  O rganizacyjnego 
K C  tow . W ł. D w orakow ski. 

R e fe rat na tem at zadań Orga

n izac ji W arszaw skie j PZPR  w  
walce o pokó j i p lan -le tn i, 
w yg ło s ił sekretarz K W  PZPR  
tow . St. M ileck i.

Po re ferac ie  odbyła się dys
kusja , w  k tó re j m. in. zab ra ł 
głos tow . A leksander Zaw adzki.

Podsum owania dysku s ji do 
kona ł tow . M ileck i, po czym  
P lenum  u c h w a liło  jednom yś l
nie rezo lucję  w  'p ra w ie  zadań 
w arszaw skie j o rgan izacji pa r
ty jn e j w  rea liza c ji w y ty  znych 
V I  P lenum  K C  PZPR.

Lokalne walki
na centralnym froncie w Korei

(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz
tw o  naczelne A rm ii Ludow e j 
K oreańsk ie j R e pu b lik i Lu do w o- 
D em okra tyczne j op ub liko w a ło  
w  dn iu  2 m arca b r  k o m u n ik a t 
treśc i następu jącej:

O ddzia ły  A rm ii Lu do w e j w 
ścis łym  w spó łdz ia łan iu  z oddzia
ła m i ocho tn ików  ch ińsk ich  u -  
trz y m u ją  na w szystk ich  fron ta ch  
zajm owane pozycje. Na fronc ie  
cen tra ln ym  oddz ia ły  A rm ii L u 
dowej toczą w a lk i o charakterze 
lo ka ln ym .

(f) P E K IN  (PAP). — S pecja lny 
korespondent agencji N ow ych 
Chin donosi z koreańskiego m ia 
sta S inhyn  o n ies łychanym  be
s tia ls tw ie  w o jsk  am erykańskich  
podczas okupow ania przez n ie  
tego m iasta. M im o, że ludność 
S inhyn  jest stosunkowo n ie licz 
na, po w yzw o len iu  m iasta przez 
a rm ię  ludow ą znaleziono tam  
ponad 25 tys. zam ordowanych 
przez A m eryka nó w  m ieszkań
ców.

Vietnamska armia ludowa zadaje 
znaczne straty oddziałom francuskim

(d) P E K IN  (PAP). V ie tnam  - 
ska agencja in fo rm a cy jn a  dono 
si, że v ie tnam sk ie  w o jska ludo 
w e w  d ru g ie j po łow ie lu tego za 
d a ły  znaczne s tra ty  oddziałom  
francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego w  p row inc jach  Bae- 
N in h  i  Bac-G iang w  V ie tnam ie  
Północnym . W ojska ludow e za
a ta kow a ły  osta tn io ko lum nę

Kryzys rządowy
(f) P A R Y Ż  (PAP). — Georges 

B id a u lt ośw iadczył, że rezygnu
je  z prób u tw orzen ia  nowego 
rządu francuskiego, ponieważ 
nie  zdo ła ł uzyskać porozum ie
nia  m iędzy poszczególnymi pa r
tiam i.

Po niepowodzeniu m is ji B i
dau lt, następnym  kandydatem  
na prem iera francuskiego jest 
w  c h w ili obecnej Q ueuilłe . W  
kołach po litycznych p rzew idu je  
się jednak  ju ż  z góry, że w w y 
padku niepowodzenia Q ue u ille ‘a 
m is ję  prowadzenia rozm ów  w 
spraw ie s form ow ania nowego 
gabinetu o trzym a G uy M o łle t.

francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego m iędzy m ie jscow ościam i 
D ong -T rieu  a Q nang-Yen. Po 
k ró tk ie j walce wo jska ekspedy
cy jn e  w yco fa ły  się ponosząc 
s tra ty  i  pozostaw iając na p la 
cu bo ju  broń i am un ic ję  A r ty 
le ria  przeciw lotn icza A rm ii L u 
dow ej zestrzeliła  2 sam oloty 
francuskie .

we Francji trwa
F rancuskie  masy pracujące 

m an ifes tu ją  na rzecz utw orzen ia  
rządu jedności dem okratycznej. 
Do prezydenta R e pu b lik i na p ły 
w a ją  w  te j spraw ie tysiące de
pesz, lis tó w  i rezo luc ji. W  za
k ładach R enau lt odby ły  się w ie 
ce, na k tó rych  uchwalono rezo
lu c je  domagające się u tw orze
nia rządu dem okratycznego z u - 
działem  kom unistćw .

O m anifestacjach robotn iczych 
na rzecz utworzen ia rządu je d 
ności dem okra tycznej donoszą 
z St. Denis, D ijon , N ice i i  in .
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Fakty i wnioski

Czang Kai-szekowi też nie pomogło
T i to  z n ó w  u d z ie l i ł  w y w ia d u , 

ty m  ra zem  — k o re s p o n d e n to w i 
R e u te ra . P o  z w y k ły c h  ośw ia d cze 
n ia c h  o  „n a d z ie i“ , ja k ą  p o k ła d a  
w  m o c a rs tw a c h  z a c h o d n ic h  — T i 
to  s tw ie rd z ił,  że choć g w a ra n c je  
ze s tro n y  p a ń s tw  im p e r ia l is ty c z 
n y c h  „ b y  n ie  z a s z k o d z iły “ , to  
je d n a k  k l ik a  b e lg ra d z k a  w o la ła 
b y  u n ik n ą ć  ro z g ło s u , ja k i  sp o w o 
d o w a łb y  o f ic ja ln y  a k t  d y p lo m a 
ty c z n y  tego  ro d z a ju .

P a ry s k i „M o n d e “  p is a ł w  z w ią 
z k u  z ty m , że z „ d e k la r a c j i  te j  
d a je  się o dc z y ta ć  sk ło n n o ś ć  do o- 
s tro ż n o ś c i... je d n a k  n a le ż y  s tw ie r 
d z ić , że T i to  u w a ża  s ię , w b re w  
n a rz u c o n e j m u  p rz e z  s y tu a c ję  o- 
s tro ż n o ś c i, za co raz  b a rd z ie j z w ią 
zanego z Z a c h o d e m .“

T o , czego n ie  c h c ia ł z<* * w z g lę 
d ó w  „o s tro ż n o ś c i“  p ow ie d z ie ć  sam 
T i to  — z ro b ił za n ie g o  a n o n im o 
w y  „w y ż s z y  u rz ę d n ik “  b e lg ra d z 
k i  w  w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  re 
a k c y jn e m u , b r y ty js k ie m u  p is  - 
m u  „ D a i ly  M a il“ . Po o tw a r ty m  
p o tw ie rd z e n iu  g o to w o śc i t i to fa -  
s z y s tó w  do w s p ó łp ra c y  m i l i t a r 
n e j z a m e ry k a ń s k im i a g re s o ra 
m i — „w y ż s z y  u rz ę d n ik “  s tw ie r 
d z ił :  „ T i t o  uw aża , że k o n fe re n c ja  
W ie lk ie j  C z w ó rk i je s t  p u ła p k ą “ , 
a  w ię c  ja w n ie  i  o tw a rc ie  w y p o 
w ie d z ia ł się p rz e c iw  p o ro z u m ie 
n iu  w ie lk ic h  m o c a rs tw .

T o  je d n a k , co n ie w y g o d n ie  je s t 
p o w ie d z ie ć  n ie  t y lk o  sa m em u  T i 
to , a le  i  „w y ż s z y m  u rz ę d n ik o m “  
z B e lg ra d u  — d o p o w ia d a ją  u s łu ż 
n ie  t a m e ry k a ń s c y  k o re s p o n d e n c i. 
„ N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e “  i  
„ N e w  Y o rk  T im e s “  ja k b y  się zm ó 
w i ły  ty m  ra z e m : n a w o łu ją  je d n o 
m y ś ln ie  do u d z ie le n ia  T i to  n o 
w e j,  p o w a ż n e j p o ż y c z k i w  su
m ie  450 m ilio n ó w  d o la ró w  n a  za
ła ta n ie  k a ta s tro fa ln e j s y tu a c ji  
gosp o d a rcze j w e w n ą trz  k r a ju .  
„ N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i — p isze 
„ N .  Y . T im e s “  — że w  w y p a d k u  
w o jn y  J u g o s ła w ia  będ z ie  w a łc z y ć  
p o  S tro n ie  U S A “ . I  d o d a je , że D e 
p a r ta m e n t S ta n u  n ie  t y lk o  p o 
d z ie la  tę  o p in ię , a le  z d a je  sob ie  
sp ra w ę  ze s łusznośc i p o l i t y k i  T i 
to  p o le g a ją c e j na  „ n ie  w y w o ły w a 
n iu  w ra ż e n ia , że J u g o s ła w ia  je s t 
s a te litą  b lo k u  a m e ry k a ń s k ie g o “  
g d yż  — „m o g ło  b y  to  o s ła b ić  w e 
w n ę trz n ą  p o z y c ję  T i to “ .

A m e ry k a ń s k a  prasa  n ie p o trz e b 
n ie  się m a r tw i o p o z y c ję  T ito .  
R o la  Judasza  je s t na  o g ó ł w s z y 
s tk im  znana . I  p o z y c ji T i to  n ie  
zd o ła  n ic  „w z m o c n ić “ . $ ia w e t 450 
m ilio n ó w  d o la ró w .

C zang K a i-s z e k  k o s z to w a ł aż 
6 m ilia rd ó w . I  ta k ż e  n ie  p o 
m o g ło ... Z A

5 tys. dokerów i górników 
strajkuje w Australii

(f) LO N D Y N  (PAP). Z Sydney 
donoszą, że w y b u c h ł tam  s tra jk  
dokerów  oraz załóg 23 kopalń 
w  S tanie Nowa P o łudn iow a W a
lia . Ogółem zastra jkow a ło  5 
tys. rob o tn ików . S tra jk  w yb uch ł 
na znak pro testu  przeciw ko 
aresztowaniu zastępcy sekreta
rza generalnego Federacji Ro
b o tn ik ó w  T ransp o rtu  M orsk ie 

B E R L IN  (PAP). Jak  donosi 
agencja A D N  z Duesseldorfu, 
w yb uch ł tam  s tra jk  zało
gi zakładów  budow y maszyn 
„M a lm edy  Co“ . R obotn icy w y 
s tą p ili z żądaniem podw yżk i 
p łac o 20 proc., m o tyw u ją c  swe 
żądania gw a łtow ną zw yżką k o 
sztów u trzym an ia .

go.

Uroczysta premiera iilmu „Niemcy“ 
rozpoczęła Miesiąc przyjaźni NRD 

z narodem polskim
(f) B E R L IN  (PAP). Jak  ju ż  do-, 

nosiliśm y, m iesiąc p rzy jaźn i z 
narodem  po lsk im  rozpoczął się 
uroczystą p rem ierą  w  B e rlin ie  
s film ow ane j przez niem iecką 
w y tw ó rn ię  „D E F A “ sztuk i Lje- 
ona K ruczkow skiego „N iem cy“ .

Na p rem ierę  p rz y b y li członko 
w ie  rządu N iem ieck ie j R epub li
k i D em okratycznej, członkow ie 
radz ieck ie j k o m is ji ko n tro ln e j 
w  Niemczech, korpus dyp lom a
tyczny oraz w y b itn i p rzedstaw i
ciele nauk i, sz tuk i i prasy. O -

bęcni b y l i rów n ież członkow ie 
specja lne j delegacji' po lsk ie j, 
p rz y b y łe j do N R D na u roczy
stości organizowane w  ram ach 
miesiąca p rzy ja źn i oraz « au tor 
sz tuk i Leon K ruczkow sk i.

F ilm  „N ie m cy “  w y w a r ł na 
publiczności, w yp e łn ia jące j po 
brzegi salę jednego z n a jw ię k 
szych k in  B erlina , bardzo silne 
wrażenie. A u to ro w i i obecnym 
na przedstaw ien iu  w ykonaw com  
głów nych ró l zgotowano serdecz 
ną owację.

Ustawa o obronie pokoju 
w Mongolskiej Republice Ludowej

(d) M O S K W A  .PAP) Agencja 
TASS donosi z U la n -B a to r: 

Dnia 28 lu tego prezyd ium  par 
lam en tu  M ongo lsk ie j R epub lik i 
Ludo w e j p rzy ję ło  ustawę o o- 
bron ie  pokoju.

Uważając, iż  propaganda w o
jenna jes t na jw iększą  zbrodnią 
przeciw ko ludzkości, prezydium  
pa rlam entu  M ongo lsk ie j Repu-

b l ik i  Ludo w e j postanow iło, że 
osoby za jm ujące się propagan
dą now e j -'-o jny lu b  pom agają
ce te j propagandzie karane bę
dą w ięz ien iem  od 10 do 25 la t 
Osoby, ukarane na mocy usta
w y o obron ie pokoju, pozbaw io
ne będą p ra w  obyw a te lsk ich  i 
m a ją tku . )

Pamiętna data w historii 
Bułgarii

Naród b u łg a rsk i obchodzi dziś 
rocznicę W yzwoienia spod prze
szło p ięc iow iekow ej n ie w o li tu 
reck ie j.

Dn ia 3 m arca 1878 r. podpisa
ny został na przedm ieściu K on 
stantvnopola, San Stefano, tra k  
ta t poko jow y m iędzy Rosją a 
T u rc ją , w  w y n ik u  którego na
ród b u łg a rsk i odzyskał n iepod
ległość.

Przeszło pięćset la t  p a s tw ili 
się feodałow ie tureccy nad lu 
dem bu łgarsk im . Cała p raw ie  
ziem ia należała do obszarn i
ków  tu reck ich , bogacących się 
n iew o ln iczym  trude m  b u łg a r
skich chłopów. Cały k ra j b y ł 
jednym  w ie lk im  w ięzien iem  dla 
synów ludu , w ięzionych, m a ltre  
tow anych i  m ordow anych przez 
okupantów  tu reck ich  p-zy po - 
m ocy n ie liczne j ga rs tk i tzw. 
„czorbadz ijów “  —  bogaczy m ie j 
skich i  w ie jsk ich  w ys ługu jących  
się najeźdźcy.

N a jleps i synow ie narodu b u ł
garskiego zmuszeni b /u  em igro
wać do R u m un ii i  Rosji, skąd 
k ie ro w a li p rzygotow aniam i d j 
powstań narodow ycn w  la tach 
1875-76.

Powstania te u to p ili jancza
ro w ie  tu reccy w  m orzu k rw i.

W olność p rzyn iós ł narodow i 
bu łgarsk iem u żołn ierz b ra t
niego narodu rosyjskiego.

W  dn iu  24 k w ie tn ia  1877 r. 
Rosja w ypow iedzia ła  w o jnę 
T u rc ji.  19 lipca arm ia rosyjska 
za ję ła  po ciężkich walkach 
Szipkę — jedną z na jw a żn ie j
szych przełęczy na Bałkanach. 
10 g rudn ia  Rosjanie rozgro
m il i  po ciężkich w a lkach  arm ię 
tu recką  oblegającą Plewnę, 
po czym  dowództwo tureckie  
p ro s iło  o zawieszenie broni.

Tysiące synów lu du  ro s y j
skiego padło śm iercią boha
te rów . Ż o łn ie rz  rosy jsk i ob fic ie  
z ros ił k rw ią  ziem ię bratn iego 
narodu bułgarskiego.

Z w yc ięstw o oręża rosy jsk ie 
go odrodziło  po w iekach pań
stwo bu łgarsk ie . Chłopi b u ł
garscy p rze ję li po ucieka jących 
feodalach tu re ck ich  ziemię, na 
k tó re j p racow a li. Pow sta ło po
stępowe na owe czasy państwo 
burżuazyjne .

W yzw olona B u łg a ria  stała  ̂  się 
je d n a k  igraszką w  rękach im 
pe ria lis tó w . D la  u trzym an ia  
sw ych w p ły w ó w  na Bałkanach 
im p e ria liś c i austro  - n iem iec
cy osadzili na tro n ie  b u łg a r- 
sk im  obcą i w rogą na rodow i 
n iem iecką dynastię  K oburgow , 
k tó ra  przekszta łc iła  k ra j w  fa k 
tyczną ko lon ię  im peria lizm u . 
K oburgow ie  w c iągnę li B u łga 

rię  w  w o jn y  B a łkańsk ie  (1912- 
13) i  w  p ierw szą w o jnę  św ia 
tową.

Zdradziecka dynastia  p rzy 
s tąp iła  w  okresie d ru g ie j w o j
ny  św ia tow e j do paktu  a n ty - 
kom in ternow skiego, ale h it le 
row com  nie udało sie zrea lizo
wać p lanu w ys łan ia  a rm ii na 
wschód, do w a lk i z ,A rm ią  Ra
dziecką, z s iłam i zb ro jn ym i 
zw yc ięsk ie j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j, z po tom kam i bo
ha te rów  spod S z ipk i i P lew ny. 
N ie  udało im  się rzucić  narodu 
bu łgarsk iego p rzeciw  a rm ii, 
k tó ra  rozg rom iła  taszyzm i 
p rzyn ios ła  wolność narodom  
Europy.

Pow sta łe  pod k ie ro w n ic 
tw em  B u łga rsk ie j P a rt ii K o - 
m ńn istyczne j oddzia ły  p a r ty 
zanckie w iąza ły  s iły  zbro jne 
faszyzm u bu łgarskiego u n ie 
m oż liw ia ją c  im  udz ia ł w  zbó
je ck ie j w y p ra w ie  h itle ro w ców .

9 w rześnia r  1944 A rm ia  Ra
dziecka, po w yzw o le n iu  R um u
n i i przekroczy ła  gran ice B u ł
ga rii. Po raz d ru g i w  h is to r ii 
a rm ia  bra tn iego na rodu  ro s y j
skiego p rzyn ios ła  w olność oj czy 
źnie D ym itro w ą .

T ym  razem by ła  to  p ra w d z i
wa wolność. Na gruzach faszy
stow sk ie j m onarch ii pow sta ła  
B u łga rska  R epub lika  Ludow a, 
walcząca o pokó j i  socjalizm .

Naród b u łg a rsk i zw iązany so
juszem  i  p rzy jaźn ią , b ra tn im i 
stosunkam i z W ie lk im  Z w ią z 
k iem  R adzieckim  obchodzi dziś 
rocznicę w yzw o len ia  —  radosną 
datę w  sw ej w ie low iekow e j 
walce o wolność i  niepodległość. 
Obchodzi ten dzień w  walce z 
w rogam i w e w nę trznym i —  ko n 
tynu a to ram i n ies ław nej tra d y 
c ji „czo rb ad z ijó w “  i  ich  im pe
r ia lis tyczn ym i p ro te k to ra m i za
granicznym i.

Obchodzi ten dzień w  c h w ili 
k iedy  im p e ria liśc i am erykań 
sko -  angielscy om otu ją  św ia t 
siecią agresyw nych pa k tów  w  
rodza ju  „a tla n tyck ie go “  i  m on
towanego obecnie jego p rze d łu 
żenia „p a k tu  śródziem nom or
skiego“ , w  k tó rym  obok faszy
stow sk ie j Jugos ław ii i  faszy
stow sk ie j G rec ji ostrzą sobie — 
ja k  przed w iekam i — zęby na 
w o lną  dziś i kw itnącą  ziemię 
bu łgarską— janczarow ie  tureccy.

K rw ioże rczym  planom  im pe
r ia lis tó w  naród bu łga rsk i prze
c iw s taw ia  pokojow e b u do w n i
ctwo socjalistyczne, k tó re  z 
każdym  dn iem  um acnia Ludową 
B u łga rię , p rzec iw staw ia  swą 
niezłom ną p o lity k ę  poko ju  w  
oparciu  o św ia tow y  obóz poko
ju , k tó rem u przdwodzi potężny 
Zw iązek Radziecki, H . D.

Polska stała się krajem 3-krotnie 
bardziej uprzemysłowionym niż przed wojną

0 23,4 proc. wzrośnie w tym roku produkcja przemysłowa
Z obrad Komisji Sejmowej Planu Gospodarczego i Budżetu

(f) Sejm owa K om is ja  P lanu 
Gospodarczego i  B udżetu obra
dow ała nad zagadnieniam i prze
m ysłu . R e fe ra t sprawozdawczy 
w yg ło s ił tow . pos. J. Rustecki 
(PZPR).

P lan p ro d u k c ji p rzem ysłu  w  
1950 ro ku  został w ykonany z 
nadw yżką, w  w y n ik u  czego w a r 
tość p ro d u k c ji wzrosła  o 30,8 
proc. Polska stała, się k ra je m  
trz y k ro tn ie  bardzie j up rzem y
s łow ionym  niż przed wojną!

P lan ha ro k  1951 zakłada 
w zrost p ro d u k c ji przem ysłu o 
23,4 proc. W artość p ro d u k c ji 
przem ysłow ej w  br. wzrośnie 
w  gó rn ic tw ie  o 9,7 proc., w  prze 
m yślę c iężk im  o 20,4 proc., che
m icznym  —  o 20,9 proc., le k 
k im  —  o 16 proc., ro ln y m  i spo
żyw czym  —  o 23,1 proc. oraz 
w  przedsiębiorstwach drobnej 
w ytw órczości —  o 80 proc.

W  bieżącym  ro ku  poważne 
zadania nakłada p lan w  zakresie 
zw iększania w ydobyc ia  ru d  m ie 
dzi. H u tn ic tw o  podniesie śred
n io  o k ilk a  procent produkc ję , 
co w  pow ażnym  stopn iu  p rz y 
czyni się do dalszego rozw o ju  
p rzem ysłu  maszynowego, budo
w lanego i  przetwórczego.

N a jpow ażn ie jszy w zrost p ro 
d u k c ji w ys tępu je  w, przem yśle 
budow y maszyn. P rodukc ja  o- 
b ra b ia rek  zw iększy się o 161 
proc., m aszyn i  urządzeń dla

bu do w n ic tw a  o 162 proc., samo
chodów ciężarowych —  331 proc. 
i  t. d.

S ta ły  w zrost stopy życiow ej 
ludności wym aga zwiększenia 
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  bezpośre
dn ie j konsum cji.

N a k ład y  inw es tycy jn e  w  bież. 
ro k u  w  po rów nan iu  z rok iem  
ub ieg łym  będą w iększe o 32 
proc. W  w y n ik u  tego zdolność 
w ydobyc ia  w ęgla kam iennego 
wzrośnie o ponad 3,75 m ilio n a  
ton w ęgla rocznie, energ ii e lek
tryczne j o 412,4 M W . W ykona
na zostanie budowa 100 km  ga
zociągów, zw iększy się p ro d u k 
c ja  ru d y  surowcowej, w zrośnie 
zdolność p ro d u kcy jn a  przę
dzalń baw e łny itp .

Ź ród ła  p o k ryc ia  finansowego 
w zrostu  p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w  J951 ro k u  stanow i aku m u la 
c ja  uspołecznionych przedsię
b io rs tw . U d z ia ł a ku m u la c ji prze 
m y siu w  ogólnej sum ie w y n ie 
sie 84,6 proc., co w  stosunku 
do 1950 r. stanow i w zrost o .57 
proc.

Z ogólnej sum y w p ły w ó w  
budżetu gospodarki uspołecznio
nej na przem ysł przypada 72,1 
proc.

P lan  na ro k  1951 p rzew idu je  
w zrost w yda jnośc i p racy w  prze 
m yślę o około 13 proc. Jednym  
z w ęzłow ych zagadnień p lanu 
na ro k  bieżący jes t obniżeftie

kosztów  w łasnych w  przem yśle
0 6,1 proc.

W ykonan ie  tru d n y c h  zadań 
w  br. w ym agać będzie zm iany 
dotychczasowych m etod pracy, 
w prow adzan ia  ulepszeń w  p ro 
d u k c ji, w yko rzys tan ia  w  pe łn i 
zdolńości p ro d u kcy jn e j maszyn
1 urządzeń, wprow ądzenia so
c ja lis tyczne j o rgan izac ji pracy.

Realizacja śm ia łych zadań 
p lanu na ro k  1951 wym agać 
będzie dużego w y s iłk u  i  en tu 
zjazm u k lasy  robotn icze j.

Realizację w ie lk ic h  zadań 
u ła tw i nam  um acnian ie p rz y ja 
źn i i rozszerzanie stosunków  go
spodarczych ze Zw iązk iem  Ra
dzieck im  i  k ra ja m i dem okracji 
ludow ej. W  oparc iu  o bra te rską 
pomoc Z w ią zku  Radzieckiego, o 
wzrasta jącą świadomość k lasy  
robotn icze j naszego k ra ju , w  
walce z n ied ob itka m i w roga 
klasowego, p lan  gospodarczy na 
ro k  1951 będzie w ykonany. Rea
lizac ja  tego p lanu um ocni nasz 
po tenc ja ł gospodarczy, wzm ocni 
nasze s iły  w  walce o u trw a le 
n ie  pokoju.

W  dysku s ji nad re fe ra tem  za
b ie ra li glos m. in . pos. pos.: 
tow . K ieszczyński, tow . B u rsk i, 
tow . Rapaczyński (PZPR), Cha- 
da j i  R a ta j (ZSL), F ija łk o w s k i, 
S trza łko w sk i i  S tefański (SD) 
oraz F ra n ko w sk i i  Bocheński 
(K lu b  K at.-S po ł.).

Jeszcze w 1951 r. powinien zostać zawarty 
traktat pokojowy z Niemcami

Nadzwyczajne posiedzenie Izby ludowej NRD w sprawie uchwał 
Światowej Rady Pokoju -  Apel do Bundestagu w Bonn

(f) BERLIN (PAP). — W piątek Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zebrała się na swe szóste, nad
zwyczajne posiedzenie plenarne. Porządek dzienny zawierał 
jedyny punkt: Niemcy a pokój.

N a posiedzenie p rz y b y li przed 
s taw ic ie le  m is j i dyp lom atycz
nych, akredytow anych  p rzy  rzą
dzie NRD oraz obecni jeszcze w  
B e rlin ie  członkow ie Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju .

O brady zagaił przewodniczący

Izby  Johannes D ieckm ann. Pod
k re ś lił on, że Izba zb iera się w  
c h w ili decydującej d la  zmagań 
w szystk ich  lu d z i m iłu ją c y c h  po
kó j. O dbyła  się w łaśn ie  vf s to li
cy N iem iec sesja Ś w ia tow e j Ra
dy  P oko ju , a w  d n iu  5 marca

br. rozpoczyna się kon fe renc ja  
wstępna p rzeds taw ic ie li czterech 
w ie lk ic h  m ocarstw . Chodzi o to, 
by  w  ty m  mom encie roz leg ł się 
głos narodu niem ieckiego.

Następnie przewodniczący Iz 
by  z polecenia kon w e n tu  senio
ró w  odczytał p ro je k ty  dwóch re 
zo luc ji, przedstaw ione w  m yśl 
porządku dziennego, a H e rbe rt 
W arnke  (przedstaw ic ie l f ra k c ji  
W o lnych  N iem ieck ich  Z w iązków  
Zawodowych) u m o tyw ow a ł je.

Rezolucja w sprawie uchwal Światowej Rady Pokoju
T ekst rezo lu c ji wszystk ich 

f ra k c ji Izby  Ludow e j N R D w  
spraw ie uch w a ł Ś w ia to w e j Rady 
P oko ju  stw ierdza m. in .:

Izba Ludow a, N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej s tw ie r
dza, że Św ia tow a Rada P oko ju  
na swej sesji b e rliń s k ie j w 
dn iach 21 — 26 lu tego 195J r. 
dokonała n iezw yk le  doniosłe j 
p racy na rzecz pokoju, bezpie
czeństwa wszystk ich narodów  
oraz ich pokojowego rozw oju . 
Sesja Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
wezwała w szystk ich  lu d z i dob
re j w o li i w szystk ie  dążące do 
poko ju  organizacje do w a lk i 
przeciw ko po lityce  agresji i  roz
pę tyw an ia  now ej rzezi św ia to 
w e j oraz wskazała drogę, w iodą 
ca do pokojowego porozum ienia 
m iędzy narodam i. Izba Ludow a 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem okra 
tyczne j w ita  uchw ały, p rzy ję te  
przez Ś w ia tow ą  Radę P oko ju , a 
w  szczególności apel w  spraw ie 
zawarcia pa k tu  poko ju  m iędzy 
pięciu  w ie lk im i m ocarstw am i,

je j w ystąp ien ie  w  obron ie K a r 
ty  N arodów  Z jednoczonych, przy  
ję te j w  San F rancisko oraz de
cyz ję  w  spraw ie w ys łan ia  dele
gac ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  do 
O rgan izac ji N arodów  Z jednoczo
nych w  Lakę  Success.

Posłow ie do Izby  Ludow e j 
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j ap robu ją  te uch w a ły  w  
całej p e łn i i  zobow iązują się 
do w ytężen ia  w szystk ich  sił, 
aby wnieść sw ój w k ła d  w  dzie
ło  u i^eczyw is tn ien ia  tych u - 
c h w il w  in te res ie  zapewnienia 
poko ju  m iędzy narodam i.

Izba Ludow a N iep iie ck ie j Re 
p u b lik i D em okratycznej w ita  w  
szczególności fa k t, że Ś w ia tow a 
Rada P oko ju  zaję ła się ta k  w y 
czerpująco sprawą, ja k  można 
spowodować pokojow e u regu lo 
w an ie  zagadnień -dotyczących 
narodu niem ieckiego. Podziela 
ona pogląd Ś w ia tow e j Rady Po 
ko ju , że odbudowa s ił z b ro j
nych ..i przem ysłu wojennego 
N iem iec pociąga za sobą n a j

poważniejsze niebezpieczeństwo 
now ej w o jn y  św ia tow e j.

Izba Ludow a popiera żądanie 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  w  spra
w ie  zapewnienia d e m ilita ry z a - 
c ji N iem iec drogą porozum ienia 
m iędzynarodowego. Żądanie to 
odpowiada ca łkow ic ie  in te re 
som i  p ragn ien iom  naszego na
rodu.

Izb a  L u d o w a  N ie m ie c k ie j R e
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j w z y w a
w szystk ich  N iem ców , wszystkie 
m a tk i i  zwłaszcza m łodzież n ie 
m iecką, by  zjednoczyli^ się na 
płaszczyźnie te j w ie lk ie j i  spra
w ie d liw e j a k c ji na rzecz poko
ju  i  n ie  szczędzili s ił ani czasu, 
ażeby rozproszyć ciążący nad 
narodam i koszm ar nowego za
grożenia poko ju  św iatowego 
przez odradzający się m il ita -  
ryzm  n iem ieck i, ażeby zapewnić 
naszemu w łasnem u naródow i 
pokój, rozw ó j dem okra tyczny i 
po w ró t do grona dem okra tycz
nych, pokó j m iłu ją cych  i ró w 
noupraw n ionych  narodów.

Rezolucja w sprawie konferencji wstępnej 
przedstawicieli 4 mocarstw

Rezolucja w  spraw ie pa rysk ie j 
ko n fe re n c ji wstępne j przedsta
w ic ie li czterech w ie lk ic h  m o
cars tw  b rzm i:

Izba Budow a N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej zwraca 
się do Bundestagu N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Z w iązkow e j z nag lą 
cym  apelem o niezwłoczne sk ie
row an ie  do czterech w ie lk ic h  
m ocarstw , k tó ry c h  p rzedstaw i
ciele zb ie ra ją  się dn ia  5 m arca 
1951 r. w  P aryżu  na kon ferenc ję  
wstępną w  spraw ie opracowa
n ia  porządku dziennego kon fe 
re n c ji m in is tró w  spraw zagra
nicznych Stanów  Z jednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii,  Z w iąz
k u  Radzieckiego i  F ra n c ji, współ 
nego w n iosku  obu pa rlam entów  
o w p isan ie na porządek dzienny

k o n fe re n c ji m in is tró w  spraw  za
granicznych — spraw y przygo
tow an ia  i  zaw arcia tra k ta tu  po
ko jow ego z N iem cam i jeszcze w  
r. 1951. T ra k ta t poko jow y p o w i
n ien op ierać się na następu ją 
cych podstawach: d e m ilita ryza - 
c ja  i  dem okra tyzacja  N iem iec, 
p rzyw rócen ie  jedności Niem iec, 
zagw arantow anie w olności han
d lu  zagranicznego i swobodnego 
rozw o ju  p ro d u k c ji poko jow e j, 
w yco fan ie  w o jsk  okupacy jnych  
w  ciągu roku  od da ty podpisa
n ia  tra k ta tu  pokojowego.

Ponieważ zawarcie tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i stanow i 
d la  całego narodu niem ieckiego 
sprawę najw ażnie jszą, Izba L u 
dowa N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j ape lu je  do B u n 

destagu N iem ieck ie j R e p u b lik i 
Z w iązkow e j, k tó ry  dotychczas 
nie odpow iedzia ł na apel Izby 
Ludow e j N R D z dn ia  30 stycz
nia, by przeszedł do porządku 
nad w szys tk im i zastrzeżeniam i 
fo rm a ln y m i i odpow iedzia ł na tę 
propozycję do dn ia 4 m arca 1951 
roku. N aglący cha rak te r tego a- 
pe lu  w y p ły w a  z fa k tu , że w stęp
na .kon fe renc ja  p rzedstaw cie li 
czterech w ie lk ic h  m ocarstw  roz
poczyna się w  P aryżu  ju ż  p ią te 
go marca.

*

Po dysku s ji, w  k tó re j zab ie ra li 
głos przedstaw ic ie le  poszczegól
nych ugrupow ań Izby  Ludow e j, 
obie rezo luc je  zosta ły jedno
m yśln ie  . p rzy ję te .

Jedność akcji mas pracujących w walce 
przeciw remiliiaryzacji Niemiec zachodnich

'  Apel w sprawie zwołania europejskiej konferencji robotniczej 
przeciw remiliiaryzacji Trizonii

(f) BERLIN (PAP). — Dziennik „Neues Deutschland“ opu
blikował apel Komitetu przygotowawczego dla zwołania euro
pejskiej konferencji robotniczej przeciwko remiliiaryzacji 
Niemiec. i

Doły niemieckiej partii 
socjaldemokratycznej 

domagają się jedności akcji 
z komunistami

Zadaniem  ro b o tn ikó w  — 
w ierdza m. in. apel —  jest ak - 
w ne w ystępow anie przeciw ko 
m ilita  z re j i N iem iec. Jesteś- 
y przekonani, że k lasa ro b o t- 
cz w  ścisłej w spó łp racy ze 
szystk im i m iłu ją c y m i pokój 
dźm i zdoła pokrzyżować p lany 
idżegaczy w o jennych. D latego 
ż przedstaw icie le  rob o tn ików  
ancuskich i  n iem ieckich , od- 
iw iada jąc na in ic ja ty w ę  załogi 
k ła dó w  m eta lurg icznych „G a - 
>er -  H ue tte “ , po s tanow ili zwo- 
ć europejską kon fe renc ję  . ro - 
itnicza przeciw ko re m ilita ry z a - 
i  N iem iec. K o m ite t przygoto- 
awczy proponu je  robo tn ikom  
robotnicom  całe j E uropy: 
zwołać w  B e rlin ie  europejską 
m ferenc ję  robotnicza w  dniach 
1 23 do 25 m arca 1951 r.; 
z bra te rską jednom yślnością 
ybrać delegatów na tę kon fe - 
:ncję z każdej gałęzi przem ysłu 
jośród rob o tn ików  zorganizo- 
anych i  n iezorganizowanych; 
wezwać k ie row n icze organa 

¡yiązków zawodowych w  każ- 
ym k ra ju  i  m iędzynarodowe or 
anizacje zw iązkowe do udzia

łu  w  te j ko n fe re n c ji i  w yrażen ia 
tam  swej op in ii.

K on fe renc ja  pow inna się od
być pod hasłem: „Jedność a k c ji 
mas pracu jących i zw iązków  za 
wodowycb k ra jó w  europejskich 
w  walce przeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec“ .

*
R obotn icy w ie lu  zakładów  

przem ysłow ych F ra n c ji postano
w i l i  poprzeć in ic ja ty w ę  ro b o tn i
ków  „G asper -  H u e tte “ . T ak  np. 
robo tn icy  fa b ry k  maszyn w  
Stains zapow iedzie li w ysłan ie  de 
1< afców na konferencję , ja k  rów  
nież zw. zaw. m eta low ców  
(CGT) w  St. Denis, zw. zaw. ro 
bo tn ikó w  przem ysłu spożywcze
go i  in .

(f) B E R L IN  (PAP). — Na ko n 
ferencję  K om un is tyczne j P a r t ii 
Ń ‘ ’ ec w  Essen p rzyb y ło  sześ
ciu delegatów K ongresu socja l
dem okra tów  Zagłębia R uhry , k tó  
ry  odby ł się w  Hern. P rzedsta
w ic ie l soc ja ldem okra tów  M e in i-  
ke . tw ie rd z ił,  iż  delegaci K o n 
gresu w  H ern  jednom yśln ie  po
tę p ili stanow isko Schumachera, 
k ł ó rv  nie zgodził się na propo
zycję M axa Reim anna w  spra
w ie  jedności akc ji.

D o łożym y w szystk ich  s ił — po 
w iedz ia ł M e in ike  — aby socja l
dem okraci dz ia ła li w spóln ie  z 
kom un is tam i w  celu zapobieże
nia niebezpieczeństwu w o jny .

Jerzy Garda odznaczony Komandorią 
Orderu Polonia Restituía

(f) Za w ystaw ien ie  opery M o
n iuszk i „P a ria “  w  Państw ow ej 
Operze W roc ław sk ie j oraz za 
ca łokszta łt pracy dla opery po l
sk ie j P rezydent Rzeczypospoli-

te j odznaczył znakom itego śpie
waka dyre k to ra  artystycznego 
O pery W roc ław sk ie j Jerzego 
Gardę K rzyżem  K om andorsk im  
O rderu  Polon ia  R estitu ía ,

Masy pracujące ZSRR odpowiadają 
na kolejną zniżkę cen nowymi zobowiązaniami

produkcyjnymi
(f) M O S K W A  (PAP). W  ca

ły m  k ra ju  radz ieck im  —  w  za
k ładach p rzem ysłow ych i  u rzę 
dach, w  kołchozach i  sowcho- 
zach, w  sklepach, kom en tu je  się 
szeroko uchw a łę  Rady M in is t
ró w  ZSRR i  K C  W K P (b) o no
w e j zniżce cen de ta licznych a r
ty k u łó w  żyw nościow ych i to 
w a ró w  przem ysłow ych. Nowa 
zniżka cen, dz ięk i k tó re j społe
czeństwo radzieck ie  zaoszczędzi 
w  b r. oko ło 34,5 m ilia rd a  ru b 
l i ,  została p rzy ję ta  jednom yś l
n ie  ja ko  prze jaw  tro s k i rządu 
radzieckiego i p a r t i i Len ina  — 
S ta lina  o dobro i szczęście lu 
du.

Na licznych  w iecach i zgro
madzeniach ludzie  radzieccy pod 
k reś la ją , że nowa zniżka cen 
jes t jeszcze jednym  dowodem  
poko jow e j p o lity k i -państwa so
cjalistycznego. N ow a zniżka cen 
—- s tw ie rdza ją  obyw ate le  ra-r 
dzieccy —  to re zu lta t poko jow e j 
pracy, pokojowego budow n ic 
twa.

M ilio n y  ob yw a te li radziec
k ic h  nabyw ają  ju ż  a r ty k u ły  żyw  
nościowe i  to w a ry  przem ysło
w e po nowych, zniżonych ce
nach.

Należy podkreślić, że dzięki 
w ie lk im  sukcesom gospodark> 
narodow ej ob ro ty  tow arow e w  
ZSRR w zrasta ją  w  w y ją tko w o  
szybk im  tem pie. W  roku  1950 
ob ro ty  tow arow e w zros ły  o 30 
proc. w  po rów nan iu  z rok iem  
1949. W  ro k u  ub. rea lna płaca 
ro b o tn ikó w  i u rzędn ików  w z ro 
sła o 15 proc., zaś w y d a tk i lu d 
ności w ie js k ie j na zakup to w a 
rów  przem ysłow ych zm nie jszy
ły  się o 16 proc. Nowa, 4 z ko 
le i w  okresie pow o jennym  zniż

ka cen oznacza dalszy w zrost 
zdolności nabyw czej ru b la  oraz 
podniesienie stopy życ iow ej lu d  
ności p racu jące j m iast i wsi.

W krótce  po o p ub liko w a n iu  u - 
chw a ły  o zniżce cen a rty k u łó w  
spożywczych i  w y ro bó w  przem y 
słowych w  hand lu  państw ow ym , 
zanotowano na rynkach  k o ł
chozowych zniżkę cen m ąki, ma 
sła i p ro du k tó w  m lecznych.

W odpow iedzi na troskę pa r
t i i  i rządu o dobrobyt narodu, 
masy pracujące m iast i  wsi 
ZSRR postanaw ia ją  osiągnąć no 
we sukcesy w  walce o dalszy 
w zrost w yda jnośc i pracy, o lep
sze w yko rzys tan ie  przodującej 
tech n ik i, o zwiększenie p ro d u k 
c ji we wszystk ich gałęziach go
spodarki narodowej.

Budow niczow ie  w ie lk ie j m agi 
s tra li wodnej, kana łu  w o łżań - 
sko -  dońskiego zobow iązali się 
przyśpieszyć tem po prac i  w y 
konać p rzedterm inow o plan ro 
czny. P racow n icy przem ysłu na f 
towego B aku  zobow iązali się 
w ydobyć ponad p lan se tk i ton 
ropy na ftow e j.

W  zw iązku z uchw ałą Rady 
M in is tró w  ZSRR i K C  W KP(b) 
o zniżce cen, P rezyd ium  Wszech 
zw iązkow ej C entra lne j Rady 
Z w. Zaw odow ych (WCSPS) o- 
pu b likow a ło  oświadczenie, w  
k tó ry m  stw ierdza m  .in., że u - 
chw ała  ta jes t w yrazem  n ieu 
stannej tro s k i p a r ti i bo lszew ic
k ie j, rządu radzieckiego i S ta
lina  o naród radzieck i, o stałe 
podnoszenie dobrobytu  i  k u ltu 
ry  mas pracujących Z w iązku  
Radzieckiego.

P rezyd ium  WCSPS wezwało 
w szystkie  organizacje zw iązko
we, aby ro zw in ę ły  jeszcze sze

rzej w spółzaw odnictw o o w y k o 
nanie z nadw yżką p lanów  pań- 
stowych, o podniesienie jakości 
p racy i  zniżenie kosztów  w ła 
snych p ro du kc ji, o dalszy w zrost 
w yda jności pracy, o wysoką 
k u ltu rę  p rodukc ji.

P rezyd ium  WCSPS w yraża 
niezłom ne przekonanie, iż  m a
sy pracujące ZSRR odpowiedzą 
na ojcowską troskę p a r ti i,  rzą
du i  osobiście S ta lina  o n ieu 
stanne podnoszenie dob roby tu  
narodu — no w ym i osiągnięcia
m i na po lu poko jow e j, tw órcze j 
p racy w  im ię  t r iu m fu  ko m u n i
zmu.

*
W  w yw iadach  udzie lonych 

przedstaw ic ie lom  TASS w ie lu  
w y b itn y c h  uczonych radzieck ich  
w ypow iedz ia ło  się na tem at no
w e j, 4 z ko le i w  okresie powo
jennym  zn iżk i cen w  ZSRR. 
M. in. znakom ity  ekonom ista 
pro f. W. D laczenko s tw ie rd z ił:

U chw a ła  o zniżce cen jes t je 
dnocześnie św iadectwem  potęgi 
gospodarczej k ra ju  budującego 
kom unizm . W  to ku  m o je j p racy 
spotykam  się z sytuacją  gospo
darczą ludności państw  ka p ita 
lis tycznych. I  ta k  np. rea lne za
ro b k i ro b o tn ikó w  U S A  b y ły  w  
roku  1949 o 25 proc. niższe n iż  
w  okresie przedw ojennym . W  
ZSRR na tom iast rea lne płace 
ro b o tn ikó w  i u rzędn ików  w  ro 
k u  1949 b y ły  w  po rów nan iu  z 
okresem przedw ojennym  w yż 
sze o 24 proc. W  k ra ja ch  k a p i
ta lis tycznych  ceny i poda tk i 
n ieustann ie wzrasta ją . W  ZSRR 
—- w zrasta dob roby t narodu, 
ceny spadają, rea lizow ane jes t 
gigantyczne poko jow e bu do w n i
ctwo, przeobraża się przyrodą.

Polityka wojny i nędzy w krajach 
kapitalistycznych

W krajach kapitalistycznych wzmaga się drożyzna i bez
robocie, zwiększa się ciężar podatków i nędza mas pracu
jących.

USA
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak  

w y n ik a  z danych sta tystycznych 
ogłoszonych przez m in is te rs tw o  
pracy, koszty u trzym an ia  w  
Stanach Z jednoczonych w  po
czątkach ro k u  1951 b y ły  o 81 
proc. wyższe, n iż  w  ro ku  1939. 
W edług obliczeń tego m in is te r
s twa w  lu ty m  br. około 60 proc. 
rodz in  w  Stanach Z jednoczo
nych m ia ło  dochód o 20 —  30 
proc. niższy, n iż  m in im u m  egzy
stencji.

W edług doniesień prasowych, 
ceny poszczególnych a rty k u łó w  
żywnościowych w  N ow ym  J o r
ku  w zros ły  w  ciągu ostatniego 
roku , ja k  następuje mięso — 
25 proc., m leko  — 20 proc., m a
sło — 8 proc., ser — 20 p ro c . 
kaw a —  około 100 proc.

W ie lk ie  am erykańskie  mono
pole żywnościowe, chcąc u trz y 
mać w ysokie  ceny na a r ty k u ły  
spożywcze, niszczą znaczne ilo 
ści p ro d u k tó w  p ierw sze j po trze
by.

W  a rty k u le  pt. „Z yc ie  w  USA 
w  ro ku  1951“  tygodn ik  „U n ited  
States News and W orld  Re-

(p o r t“  k re ś li po nu ry  obraz życia 
przeciętnego A m eryka n ina  w  
bieżącym  roku . T ygod n ik  o b li
cza, że w y d a tk i przeznaczone 
bezpośrednio i  poślednio na 
zbro jen ia  w yn iosą w  ty m  roku  
67,7 m ilia rd ó w  do la rów , t j.  89 
proc. całego budżetu am erykań
skiego i podkreśla w  zw iązku 
z tym , że ceny a rty k u łó w  pow 
szechnego u ży tk u  będą w  d a l
szym ciągu w zras ta ły  w  tem pie 
przyśpieszonym . T ygod n ik  p rz y 
puszcza, że trzeba będzie w p ro 
wadzić w  Stanach Z jednoczo
nych rac jonow ań ie  żywności i 
system ka rtko w y .

Niemcy zachodnie
B E R L IN  (PAP). W N iem 

czech zachodnich ceny w zrasta
ją  w  dalszym  ciągu. Również w 
zachodnim  B e rlin ie  w  ciągu 
stycznia br. nastąp iła  zwyżka 
cen k a r to f li,  m leka, sera, m a
sła, m argaryny, mięsa i  w y ro 
bów m ięsnych przecię tn ie o 
7,5 proc. P rod ukc ja  przem ysło
wa w  Niemczech zachodnich 
zmniejsza się.

W  ciągu lu tego nastąp ił spa

dek p ro d u k c ji p rzem ysłu  sa
mochodowego w  T riz o n ii o 20 
proc. w  po rów nan iu  ze stycz
niem  br. W  H am burgu  spadła 
p rodukc ja  przem ysłu p re cyzy j
nego, optycznego, w łó k ie n n i
czego i stalowego.

Jugosławia
S O F IA  (P A P ). W ysługu jąca 

się am erykańsk im  podżega
czom w o jennym  k lik a  T ito  do
p row adz iła  naród jugos łow iań 
ski do n iebyw a łe j nędzy W ład 
cy Jugos ław ii . przeznaczyli w 
1951 r. ponad 70 proc. budżetu 
na w y d a tk i zbro jen iow e W 
ciągu 1950 r. poda tk i w tym  
k ra ju  zostały zwiększone o d a l
sze 20 m ilia rd ó w  d ina rów  Ce
ny w  Jugos ław ii są obecnie 
przeszło 7,5 razy wyzsze. niż 
w  1945 r. Z arobk i w y k w a lif i-  
kowanego roboti-»ika v  ynoszą ^  
Jugos ław ii zaledw ie 175 czgść 
m in im um  kosztów utrzym an ia . 
W Jugosław ii panuje b rak 
tłuszczu. Ja kko lw ie k  tow a ry  
w  Jugos ław ii wydaw ane są na 
k a r tk i,  to jednak w _ 1950 r. 
m ieszkańcy B e lgradu r ie  o trzy 
m a li zupein ie m yd ła , a od z i
m y  1949 r. ludności Jugosław ii 
nie w ydano opału.

Inżynierowie i technicy zwiększają swój udział 
w walce o pokój i plan 6-lelni

Inteligencja techniczna mobilizuje się do realizacji wytycznych VI plenum
(d) O sta tn io  odbyło się posie

dzenie P rezyd ium  Rady G łów  - 
ne j N O T  z udzia łem  prezesów 
w szystk ich  Stowarzyszeń Inży  - 
n ie ró w  i  Techn ików - w  Polsce. 
Na zebran iu tym , po w ysłucha 
n iu  re fe ra tu  prezesa N O T m in . 
Bolesława Rum ińskiego, k tó ry  
om ó w ił zadania in te lig e n c ji te 
chnicznej w  św ie tle  w y tycz  -  
nych V I  P lenum  K C  PZPR u- 
chw alono rezolucję, k tó ra  s tw ie r 
dza m. in .:

„Naczelna O rganizacja Tech
niczna i S towarzyszenia Inży  - 
n ie ró w  i  Techn ików , ja k o  in  - 
s ty tu c je  zrzeszające in te ligenc ję  
techniczną w  Polsce, z radością 
i  pe łnym  zrozum ieniem  w ita ją  
wskazania V I  P lenum  o zada -  
n iach in te lig e n c ji w  szeregach 
fro n tu  narodowego w a lk i o po
k ó j i  P lan  6 -le tn i. Realizacja tych 
zadań nak łada  na in te ligenc ję  
techniczną szczególne obow iązki 
w  dziedzin ie podniesienia pozio
m u te c h n ik i po lsk ie j i upowszeeh 
n ien ia  przodu jących m etod p ra 
cy, D latego też in żyn ie row ie  i 
techn icy muszą w  jeszcze w ię k 
szym stopn iu  wziąć czynny i 
bezpośredni udz ia ł w  ruchu  
w spó łzaw odn ictw a i  ra c jo n a li -
zac ji pracy, w  upowszechnia
n iu  przodujących m etod produk  
c ji, szeroko korzysta jąc z do — 
świadczeń te c h n ik i radzieckie j.

Jednym  z w yrazów  tych dą
żeń by ła  odbyta osta tn io na 
Ś ląsku kon fe renc ja  inżyn ie rów  
i  tech n ikó w  z rob o tn ikam i w 
sprąw ie ' upowszechnienia me - 
tody inż. K ow a low a“ .

Celem dalszej i  pe łnej re a li
zacji wskazań V I P lenum  u - 
chw alono zwołanie, w  ciągu 
trzech tygodn i, narady a k tyw u  
stowarzyszeń technicznych NOT. 
Narada ta będzie m ia ła  na ce
lu  dokładne usta len ie zadań in  
żyn ie rów  i  tech n ikó w  w  re a li
zac ji fro n tu  narodowego i 
szczegółowe om ów ienie metod, 
zm ierzających do wprowadzę - 
nia w  życie postępu techniczne
go.

(f) A pe l uczestn ików  k a to w ic 
k ie j na rady in żyn ie ró w  i  tech
n ik ó w  przem ysłu, w zyw a ją cy  do 
pełnego w yko rzys ta n ia  rezerw  
p ro d u kcy jn ych  i gospodarczych 
poprzez stosowanie p rzodu ją 
cych radz ieck ich  m etod pracy, 
w  szczególności w ym ia n y  do
świadczeń przodow n ików  m eto
dą inżyn ie ra  K ow alow a pod ję
l i  osta tn io in żyn ie row ie  i tech
n icy h u ty  „K ościuszko“ . Zobo

w ią za li się on i poprzez szero
k ie  stosowanie metod radziec
k ich  tow arzyszy pracy, zw ięk
szyć produkc ję  s ta li o 11.000 ton 
w  br.

P racow n icy techniczn i Cho
rzow sk ich  Z akładów  Przem ysłu 
W ęglowego zobow iąza li się do, 
pogłębien ia w spó łp racy z p rzo
du ją cym i rob o tn ikam i i prze
prowadzen ia szczegółowej ob
serw acji metod p racy na jle p 
szych gó rn ików  w  celu spopu-

• (f) W  odpowiedzi na apel gór
n ik ó w  z kopa ln i „K a to w ice “ 
m łodzież całego k ra ju  czci Ś w ia 
to w y  Tydzień M łodzieży zw ięk
szeniem w yda jności pracy.

W  Ś ląskich Zakładach O buw ia 
w  Otmęcie, wśród w ie lu  zobo-

(f) W osta tn ich dn iach lu te 
go br. odbyło  się w  W arszaw ie 
posiedzenie rozszerzonego p le 
num  Żarz. G ł. Z w iązku  B o jo w 
n ik ó w  o W olność i Dem okrację, 
poświęcone om ów ien iu  p lanu 
dzia ła lności Z w iązku  , na rok 
bież. W  obradach uczestniczyli 
prezes Żarz. G ł. gen. Jó źw iak - 
W ito ld , członkow ie prezydium  
Rady Naczelnej Z w iązku  z Z. 
B a lick im , .1. N iecko i gen. P. 
Jaroszewiczem na czele. d y 
re k to r sekre ta ria tu  generalne
go F IA P P  — E. K ow a lsk i oraz 
członkow ie zarządów okręgo
w ych ZBoW iD

Obszerny re fe ra t po lityczn y  
o zadaniach Z w iązku  i  szero
k ich  mas członkow skich w y 
g łos ił gen. Jóźw iak -  W ito ld . 
M ówca s tw ie rdz ił, że naczelnym  
zadaniem członku Z w iązku  jest 
w a lka  o niedopuszczenie do 
now ej w o jny , k tó rą  p ragnę liby  
w yw o łać im peria liśc i.

Po ożyw ionej dyskus ji p le 
num  ZB oW iD  p rzy ję ło  tezy, 
zaw arte  w  referac ie  gen. Jóź- 
w iaka  -  W ito ld a  jako  wytyczne 
dalszej dzia ła lności Zw iązku.

Jednom yśln ie  p rzy ję ta  rezo-

la ryzow an ia  ich wśród wszyst
k ich  górn ików .

W  uchw a lone j rezo lu c ji in ży
n ie row ie  i technicy Chorzow 
s k ich 'Z a k ła d ó w  P rzem ysłu W ę
glowego s tw ie rdza ją , że w  ten. 
sposób u ła tw ią  załogom ro b o t
n iczym  \w ydobycie  w  br. dodat
kow ych 1.20.000 ton węgla po
nad plan. Równocześnie w zy 
w a jąc w szystk ich  in żyn ie ró w  i  
techn ików  z innych  zakładów  
przem ysłu węglowego do p ó j
ścia w  ich ślady.

w iązań pod ję tych przez m łodych 
rob o tn ików  w yróżn ia  się zobo
w iązan ie brygady im . H a n k i Sa
w ic k ie j B rygada ta postanow i
ła w yp rodukow ać w  m arcu i 
k w ie tn iu  br. 1.400 pa r obuw ia 
ponad plan.

lu c ja  s tw ierdza, że — w  o b li
czu im p e ria lis tyczn ych  zama
chów na pokó j św ia tow y  —  
w a lka  narodów  w  obron ie po
ko ju , k tó re j przewodzi k ra j 
zwycięskiego socja lizm u —  
Zw iązek Radziecki, n ieustan
nie potężnieje. A b y  w yp e łn ić  
swe zadania w  te j walce prze
c iw ko  podżegaczom w o jen 
nym , Z B oW iD  w in ie n  w ycho
w yw ać cz łonków  w  duchu go
rące j m iłośc i i p rzyw iązan ia  do 
lu do w e j o jczyzny, w  duchu pa
tr io ty z m u  i o fia rności w  walce 
o zabezpieczenie je j n iepodle
głości i pokojowego rozwoju- 
Należy w  ty m  celu ’ przepro
wadzać akcję  uśw iadam iająca 
o zadaniach, ja k ie  stoią w  sze- 
rp k im  fronc ie  narodow ym  przed 
każdym  członkiem  Zw iązku na 
odcinku w a lk i o pokoi, o w y 
konanie P lanu 6-letmego.

W  zakończeniu rezo luc ji P le
num  zaleca organizacjom  te
renow ym  przeprowadzić przy
gotowania do M ię d z y n a ro d o 
wego Dnia W yzw olen ia  Obo-
zów K o n ccn tra cym w h  —
k w ie tn ia  (dzień F IA P P ).

1400 par obuwia ponad plan 
dla uczczenia Światowego Tygodnia 

Młodzieży

Obrady plenum Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wolność 

i Demokrację
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Nr 62 TRYBUNA LUDU

Rozgromienie agentury imperialistycznej
w Czechosłowacji

Ostatnie, lu to w e  P lenum  K o m ite tu  C en tra l
nego K om unistyczne j P a r t ii Czechosłowacji ma 
niezwykle doniosłe znaczenie dla> narodu cze
chosłowackiego. P rze jdzie  ono do h is to r ii KPCz, 
do h is to r ii narodu czechosłowackiego, jako  P le
num, k tó re  na wyższy poziom podniosło w a lkę  
0 socjalizm , przyśpieszyło marsz do socjalizm u. 
9 zarazem zdem askowało m etody pene trac ji 
(imperialistycznego w yw iad u  i rozb iło  agenturę 
im peria listyczną. P rze jdz ie  ono do h is to r ii 
JPCz i narodu czechosłowackiego, jako  P le
num, k tó re  skróc iło  do trzech i pół roku te rm in  
Wykonania p ięc io la tk i, w y tyczy ło  zadania p a r ti i 
^  walce o socjalistyczną przebudowę wsi cze
chosłowackiej- i  oczyściło pa rtię  od nasłanych 
ho n ie j przez im p e ria lis tó w  am erykańskich 
Progów i szkodników.

W referac ie  sw ym  na P lenum  tow. G o ttw a ld  
[ tw ie r d z i ł :

„Bez w ahania mogę powiedzieć, że w yg ra 
liśmy w ie lką  b itw ę  p rzeciw ko w ro go w i k laso
wemu, w ie lk ą  zwłaszcza b itw ę  p rzec iw ko  im 
peria lis tom  zachodnim ".

Ta w ygrana  b itw a , k tó ra  pokrzyżow ała p lany 
im p eria lis tó w  — to zdem askowanie i w yk lucze
nie z p a r ti i zdradzieckich, w rog ich , an tynarodo- 

i 'vych szpiegowskich elem entów, ja k  Sling,
! Syęrmowa, d e m e n tis , Husak, Novom eski i in 

ni. G rupa ta stanow iła  przedłużenie na Czecho
słowację te j sieci agentur, k tó rą  im p eria liśc i 

| U s ia li w  pa rtiach  kom unistycznych i ro b o tn i
czych jeszcze w  czasie w o jny . Część z n ich w y - 

^Wodzi się z by łych  w spó łp racow n ików  Gestapo, 
f któ rych h itle ro w c y  późnie j przekazali w y w ia 

dowi am erykańskiem u. Część z n ich ód razu 
związana by ła  z anglosaskim i i francu sk im i 
°środkam i szpiegowskim i. Wszyscy oni — po
dobnie ja k  R a jk  na Węgrzech, czy T ra jczo K o - 
stow w  B u łg a rii — m ie li za zadanie dokonać 
Puczów ko n trre w o lu cy jn ych  w  swoich kra jach , 
Paraliżować w a lkę  k lasy robotn icze j o socja
lizm, z likw id ow a ć  niepodległość tych  k ra jó w , 
Wydając je  na łu p  am erykańsk im  im p e r ia li
stom.

V lado d e m e n tis  b y ł jeszcźe przed w o jną  
SzPiegiem francuskiego w yw iadu . Z wybuchem  
" 'o jn y  z rzuc ił on pa k ró tko  maskę. U ja w n ił 
się w tedy jako  w róg  Zw iązku Radzieckiego, 
"'róg  p a rtii.  Im pe ria liśc i jednak uznali, że za 
Wcześnie się demaskować, d e m e n tis  pozostał, 
Po to, by da le j prowadzić szpiegowską, wrogą 
autynarodow ą robotę. Pozostał ja ko  agent tych, 
którzy w  r. 1938 sprzedali Czechosłowację H i
tlerow i, a parę m iesięcy później p rzyk lasnę li 
'Pwazji re p u b lik i przez W ehrm acht. Pozostał, 
hy próbować przehandlow ać niepodległość Cze
chosłowacji tym  razem na rzecz USA.

O tto  S ling  z ko le i b y ł agentem  b ry ty jsk ie g o  
"'yw iadu . P rzebyw a ł w  A n g lii i  tam  poszedł 

służbę In te lligence  Service. Syn bogatego 
fabrykanta  w yko rzys tyw a ł swoje stanowisko 

H P artii dla p ilno w a n ia  rodzinnego, w ie lo m i- 
’ Ionowego m a ją tku .

tVlaria Sverm owa w iedzia ła  o ro l i S linga, 
była w tajem niczona w  jego dyw ersy jną  dzia
łalność. Jak w yka za ły  fa k ty  u jaw n ione  na P le- 
Pum p rze jaw ia ła  ona ju ż  daw n ie j an tyradz iec
kie nastaw ienie. G dy S ling  został zdemasko
wany w sze lk im i s iłam i stara ła  się u tru d n ić  l i 
kw idac ję  w rog ich  agentur, k ry ją c  szpiegów 

i 1 zdra jców .
T ak ie  jest m ora lne oblicze w rogów  narodu 

j ^echosłowackijego. Obcy, p ła tn i agenci. Ich 
cciem by ło  cofnąć to  wszystko, co naród cze
chosłowacki os iągną ł po u n ic e s tw ie n iu  p ró b y  

k PUczu re a kc ji w  lu ty m  1948 r. Ich ce lem  b y ło  
dokonać w  C ze chos łow ac ji k o n trre w o lu c y jn e g o  
Puczu — tak ja k  to z ro b ili w  Jugos ław ii w y - 

! b'awni szpiedzy m ocarstw  im peria lis tycznych, 
5zPiedzy" titow scy. Ich celem by ło  ham owanie 
hiarszu ku  socja lizm ow i, by w  odpow iednim  

I Momencie próbować restaurować kap ita lizm .
To on i w łaśnie b ro n ili w sze lk im i sposobami 

bogaczy w ie jsk ich  i g łos ili konieczność p rz y j
m owania ku łakó w  do spółdzielni p ro d u kcy j-

nych ; to oni w łaśn ie  swoją krec ią  robotą zm ie
rza li do oderw ania Czechosłowacji od obozu 
pokoju, od sojuszu ze Zw iązk iem  Radzieckim  
— i w łączenia k ra ju  do b loku  im p e ria lis tycz 
nej agresji, podobnie ja k  to uczyn ili ich be l
gradzcy kam raci.

Naród czechosłowacki pokrzyżow ał te zbrod
nicze plany. Dzięki re w o lu cy jn e j czujności 
p a r ti i kom unistyczne j, dzięki je j k ie ro w n ic tw ^  
z tow . G ottw a ldem  na czele, u jaw n ie n i zostali 
spiskowcy i zdemaskowani przed narodem. 
Dzięki słusznej, m arks is tow sko -  len inow sk ie j 
l in i i  KPCz, spisek ba nkru tó w , k tó rzy  chcie li 
Czechosłowację przekszta łcić w  ko lon ię  ame
rykańsk ich  im p e ria lis tó w  — sp a lił na panew
ce. I  dzięki pokrzyżow aniu tych zdradzieckich 
p lanów  KPCz może ze zdw ojoną siłą toczyć 
w a lkę  o socja lizm  w  Czechosłowacji.

W y n ik i te j w a lk i u w ido czn iły  się na P le
num. Z na laz ły  one w yraz w  w ytycznych p o li-  ‘ 
tj^k i p a r ti i na w s i — p o lity k i n ie  osłabiania, 
lecz zaostrzania w a lk i z w yzyskiw aczam i, po
l i ty k i wzm ożonej pomocy dla  spółdzielczości 
p ro du kcy jne j, je dyn e j drog i socja listycznej 
przebudow y ro ln ic tw a  w  duchu nauk Lenina 
i S talina.

Zna laz ły  one w yraz w  re w iz ji w skaźn ików  
planu pięcio le tn iego i w  skróceniu czasu t rw a 
nia tego planu do trzech i p ć ł roku , w  zw ię 
kszeniu zadań poszczególnych ga łęzi p ro d u k 
c ji a przede w szys tk im  p ro d u k c ji p rzem ysłów  
k luczow ych — węgla, s ta li, ene rg ii e le k trycz 
nej.

Z na laz ły  one w yraz  w  jednom yślnym  p rz y 
jęc iu  przez P lenum  w ytycznych  zaw artych  w  
re ferac ie  tow . G o ttw a lda  oraz w  re fera tach 
tow . tow . S lansky‘ego, D o lansky ‘ego i F ranka 
_  w ytycznych , k tó ry m i żyć będzie p a rtia  i na
ród w  na jb liższym  okresie.

O brady lu tow ego P lenum  K C  K PC z m ają 
w ie lk ie  znaczenie rów n ież  i  d la  nas. Cele, ja k ie  
s taw ia ła  sobie g rupka  szpiegów i dyw ersantów  
w  Czechosłowacji — „zaw ieszenie“  w a lk i klas, 
ja ko  droga do res tau rac ji ka p ita lizm u  oraz 
bu rżuazy jny  nacjona lizm , ja ko  „ideo log ia “  
oderw ania Czechosłowacji od ZSRR i  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j, „id eo log ia “  lik w id a c ji je j 
n iepodległości — w  treśc i swej są zbieżne z 
is to tą  gom ułkowszczyzny i  spychalszczyzny.
I  u nas zw yrodn ien ie  nacjonalis tyczne stało się 
żerow iskiem  dla  jpw nyeh  agentur im p e ria li
stycznych. P okrzyżow a liśm y zbrodnicze p lany 
zdra jców  i spiskowców, k tó rz y  na zlecenie an
glosaskich w yw iad ów  k n u li zbrodnicze p lany 
przeciw  Polsce Ludow e j i będziem y ich  nadal 
ścigać z cała bezwzględnością.

Tam  bow iem  gdzie w ładzę sp raw u je  klasa 
robotnicza na czele mas ludow ych , tam , gdzie 
rządy spraw u je  pa rtia , k tó ra  w  jedną n ieroz
łączną całość .splata pa trio tyzm  z in te rn a c jo 
nalizm em , gorące um iłow an ie  w łasne j ojczyz
ny  z gorącą p rzy jaźn ią  d la  Z w iązku  Radziec
kiego, wodza obozu poko ju  — tam  an tynaro - 
dowe spiski skazane są na niepowodzenie, tam  
są one tępione z całą bezwzględnością.

I  dlatego zw ycięstw o odniesione przez b ra t
n ią  naszą p a rtię  nad know an iam i im p e r ia li
stów  i ich agentów jes t i naszym zwycięstwem . 
D latego przyspieszenie m arszu Czechosłowacji 
do socja lizm u jes t i  naszym sukcesem. D latego 
u jaw n ie n ie  wrogiego, antynarodow ego spisku 
w  Czechosłowacji jes t i d la  nas nauką.

„N iech  każdy Polak  — m ó w ił na V I  P lenum  
K C  PZPR tow . B ie ru t —  m iłu ją c y  sw ó j k ra j 
wzm acnia swą czujność p rzeciw  podstępnym  
know aniom  wroga..."

Czujność wobec know a fl w roga, k tó ry  nie 
ty lk o  nie składa b ron i, lecz wzmagać będzie 
swą działa lność w  m ia rę  zaostrzania się sy tua
c ji m iędzynarodow ej i postępów naszego m a r
szu do socja lizm u — jest nakazem dla całej 
p a r ti i naszej, d la  każdego p a tr io ty  polskiego, 
jest jednym  z w a run ków  pom yślne j w a lk i na
szego F ron tu  Narodowego o pokój i o rea liza 
cję p lanu sześcioletniego.

Kongres Ligi Kobiet zmobilizuje kobiety z miast 
i wsi do walki o pokój i plan sześcioletni

i J
• E. OrłowskaO gólnopolski Kongres L ig i 

K ob ie t będzie m an ifestac ją  u- 
czuć pa trio tycznych  naszych ko 
biet, k tó re  głęboko kochają lu 
dową ojczyznęj k tó re  nie szczę
dzą s ił i zapału w  walce i p ra 
cy dla je j lepszej, szczęśliwszej 
przyszłości, d la  pokoju.

Już w  a k c ji przygotow awczej 
do Kongresu, k tó ra  ob ję ła  nie 
ty lk o  2 m ilio n y  cz łonk iń  L ig i 
K ob ie t —  lecz i o lb rzym ie  rze 
sze niezorganizowanych jeszcze 
w  je j szeregach kob ie t — ro 
botnic, chłopek, pracow nic u m y
słowych i  gospodyń domowych. 
K o b ie ty  po lskie w yko nu jąc  z ho
norem  podjęte zobowiązania, da 
ły  dowód, że tw órczą pracą n a j
lep ie j zadokum entu ją  swą n ie 
złom ną wolę pokrzyżow ania n ik  
czemnyeh zam iarów  podżegaczy 
w ojennych.

O gólnopolski Kongres L ig i 
K ob ie t będzie przeglądem  zdo
byczy kobiet, osiągniętych w  cią 
gu 5 la t is tn ien ia  P o lsk i L u do 
w e j, będzie podsum owaniem  
w k ładu  kob ie t i  m ob ilizac ją  do 
dalszej, jeszcze bardzie j o f ia r 
ne j pracy w  bu dow n ic tw ie  so
c ja lis tycznym  k ra ju .

O gólnopolski Kongres L ig i K o  
b ie t zbiera się w  w arunkach  
w ie lk iego  w zros tu  po lityczne j i 
tw órcze j ak tyw nośc i mas p ra 
cujących.

O grom nym , tw órczym  w y s ił
k iem  rob o tn ików , pracującego 
chłopstw a i in te lig e n c ji p racu
jące j, pod k ie ro w n ic tw e m  naszej 
p a r t i i dokona ły się przem iany, 
k tó re  przekszta łca ją  oblicze i 
s tru k tu rę  naszego k ra ju .

Z  m iesiąca na m iesiąc doko
n u je  się coraz w iększy przełom  
w  świadom ości mas p racu ją 
cych, przełom , zasięgiem swym  
obe jm u jący coraz szerzej ko 
b ie ty .

Z  ciasnego zaułka codzien
nych, n igd y  nie  kończących się, 
o tęp ia jących dom ow ych trosk  i 
p rob lem ów  — kob ie ta  polska 
w yszła  na jasny, szeroki szlak, 
b y  ram ię  w  ram ię  z całą 
k lasą robotniczą, z chłopstw em  
pracu jącym , z ca łym  ludem  
budować nową O jczyznę — 
m a tkę  lu dz i pracy, ich rodz in  i 
dzieci.

Droga ta n ie  by ła  ła tw a . Trze 
ba by ło  łam ać zakorzenione od 
w ieków , um acniane przez rzą
dy obszarp iczo-kapita lis tyczne 
uprzedzenia o n iezdolności ko
b ie t do pracy w  w ie lu  zawo
dach, n ieu fności w  pow o ływ a 
n iu  kob ie t do p racy  na odpow ie
dzia lnych, k ie row n iczych  sta
now iskach.

Trzeba by ło  przezwyciężać 
rów n ież nieśm iałość kob ie t i  ich 
b ra k  w ia ry  w e w łasne siły.

T rzeba by ło  uporczyw ą, syste
m atyczną pracą uśw iadam ia ją 
cą w yzw alać se tk i tysięcy ko 
b ie t — z n ie w o li c iem no
ty  i zacofania, z pęt szeptanej 
w ro g ie j propagandy.

Trzeba by ło  przysposabiać do 
zawodów, podnosić k w a lif ik a c je  
kob ie t, tw o rzyć  i  rozbudow yw ać 
p lacó w k i op iek i nad m atką  i 
dzieckiem , k tó re  by u m o ż liw iły  
łączenie pracy zawodowej z obo 
w ią zka m i m a tk i i  gospodyni 
domu.

W rea liza c ji tych  odpow ie
dzia lnych zadań w ie lk ą  ro lę  speł 
n iła  powołana do życia w  1945 
roku  L iga  K o b ie t — szerząc swą 
wytężoną pracą now y soc ja li

styczny i  pa trio tyczny  stosunek 
do pracy, budząc w śród kob ie t 
poczucie solidarności z czołową 
siłą naszego społeczeństwa — 
klasą robętniczą, w łączając sze
rok ie  rzesze kob ie t do ruchu  o- 
brońców  pokoju.

*
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K C  z .marca ub. r. w  spraw ie 
pracy wśród kob ie t stała się 
m om entem  prze łom ow ym  w  roz 
w o ju  ruchu  kobiecego, w yd a
rzeniem  m ob ilizu jącym  organ i
zacje p a rty jn e  do przeprow a
dzenia k ry tyczn e j • ana lizy do
tychczasowej pracy, do skon
tro lo w a n ia  tego, co zostało zro
bione celem w łączenia m ilio n o 
w ych rzesz kob ie t do czynnego 
udz ia łu  w  bu dow n ic tw ie  socja
lis tycznym .

K ob ie ty  pracujące przechodzą 
na Kongres L ig i K ob ie t z w ie l
k im i osiągnięciam i.

Potężny w zrost s ił w y tw ó r
czych naszego k ra ju , zwiększa
nie  p ro d u k c ji przem ysłow ej, 
w ie lk ie  robo ty  budow lano, roz
w ó j hand lu  socjalistycznego —  
daje za trudn ien ie  wciąż now ym  
dziesią tkom  tysięcy kob ie t, a w  
okresie re a liza c ji p lanu 6 - le t-  
niego w łączy do p ro d u k tyw n e j 
p ra cy  nowe 1.200 tys. kobiet.

L iczba kob ie t _ w  przem yśle 
w zrosła  ju ż  2 i  p ó łk ro tn ie  w  
stosunku do okresu przedw o
jennego. L iczba dziewcząt w  
średnich szkołach zawodowych 
w  ciągu osta tn ich  dw óch la t 
wzrosła  dw ukro tn ie .

Na wyższych uczeln iach uczy 
się dw a i  pó ł raza w ięce j k o 
b ie t n iż  przed w ojną.

O koło 18 tys. kob ie t w ysun ię 
to na k ie row n icze stanowiska 
w e w szystk ich  gałęziach gospo
d a rk i i  ad m in is trac ji.

Dziś n ie  ma ju ż  w  Polsce sta
now iska i  zawodu, w  k tó ry m  by 
nie p racow a ły  kob ie ty.

A  ta k ie  kob ie ty  ja k  m aszy
n iśc i k o le jo w i ob. ob. W oronow - 
ska ł  Szreder, ja k  Jadw iga G re- 
gorug — pierwsza w  Polsce 
m onotyp is tka , M a ria  K o lska  — 
pierwsza kob ie ta k ie row ca 
autobusu, Z o fia  K z ty ła — obsłu
gująca ko le jkę  pod ziem ią w  
ko p a ln i ‘ „B o les ław  C h ro b ry “  i  
s - tk i kob ie t m otorn iczych i  kon 
du k to rów , tokarzy, frezerów, 
tra k to rzys te k , m ura rek , cieśli, 
zb ro ja rzy  — czyż w szystk ie  one 
swą wspan ia łą , pełną zapału i  
o fia rną  pracą n ie  zn iosły ju ż  w 
p rak tyce  ba rie ry , zagradzającej 
drogę do tzw . „m ęsk ich “  zawo
dów?

Z dnia na dzień wzrasta ak
tywność kob ie t w ie jsk ich .

W śród m ało i  ś redn ioro lnych 
chłopek coraz szerzej budzi się 
świadomość, że są współgospo-

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  K o b ie ce go  
K C  P Z P R

darzam i k ra ju , odpow iedz ia lny
m i za los O jczvzny.

Świadczą o ty m  fa k ty  coraz 
liczniejszego udzia łu  kob ie t w  
tró jk a c h  g rom adzkich  skupu 
zboża, ak tyw n a  postawa kob ie t 
w ie jsk ich  w ystępu jących prze
c iw  ku łac tw u  sabotującem u ak 
cję  skupu zbożni.

Coraz śm ie le j w stępu ją  ko 
b ie ty  do spółdzie ln i p roduk -  
cy jnych , stanow iąc obecnie po
nad 20 proc. ogółu członków. 
Coraz licznie jsze są fa k ty  po - 
w staw an ia  spółdzie ln i p roduk - 
cy jn ych  z in ic ja ty w y  kob ie t, ja k  
to m ia ło  m iejsce w  grom adzie 
Sokola Góra, pow ia t Jaw or, woj. 
w roc ław sk ie  lub  we wsi Roz - 
gard, pow ia tu  E lb ląg i  w  sze -  
regu innych  gromad. Csraz le 
p ie j rozum ie kob ie ta w ie jska , że 
spółdzielczość p rodu kcy jna  jest 
d la  n ie j przede w szystk im  d ro 
gą do lepszego ju tra .

*
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ba kob ie t uczestniczących we 
w spó łzaw odn ictw ie  pracy w zro - 
sła z 200 do 350 tysięcy.

Poważną ro lę  w  m o b ilizac ji 
kob ie t do w a lk i o pokój, o przed 
te rm inow e  w ykonan ie  p ie rw  - 
szego ro k u  p lanu  6-le tn iego ode 
g ra ły  w yb ran e  w  ub. r. w  myśl 
uch w a ły  B iu ra  Politycznego 
K C  Rady Kobiece, do k tó rych  
weszło około 50 tys. na jle p  - 
szych przodow nic pracy i spo
łecznic z fa b ry k  i  PGR.

Jeśli w  ro ku  1948 m ie liśm y 
16 tys. k ó ł L ig i K ob ie t, liczą
cych ogółem 1.115 tys. człon -  
k iń  — to  na swój ogólnopolski 
Kongres p rzy jadą  de legatk i w y  
brane przez 2 m ilio n y  cz łon f 
leiń, zorganizowanych w  40 tys. 
kół.

D z ięk i czemu stała się m o ż li
w a taka  zm iana w  postaw ie ko
b ie ty  pracującej w  Polsce?

Stało się to  m ożliw e dz ięk i 
tem u, że k ra j nasz w s tą p ił na 
drogę budow n ic tw a  socja listycz
nego, dz ięk i w ładzy ludow ej, 
dz ięk i uwadze i  trosce, k tó ra  
otacza nasza p a rtia  kob ie tę 
pracuj,ącą.

Tego, co nasze m łode pań -  
stwo ludow e dokonało w  dzie
dzin ie rów no upra w n ien ia  ko  - 
b ie t w  ciągu 5 la t, n ie  doko
na ło żadne z państw  k a p ita li -  
stycznych w  ciągu stuleci.

W Polsce Ludo w e j zrea lizo
wana. została podstawowa za
sada rów ności kob ie ty  p ra cu ją 
cej z pracu jącym  mężczyzną — 
rów ne j p łacy za rów ną pracę.

Podnoszenie k w a lif ik a c ji za

wodowych. masowe przechodze
nie od prac pomocniczych do 
prac na k luczow ych stanow i
skach w  p ro d k k c ji — podnosi 
poważnie przecię tny zarobek 
kob ie t.

N ow y kodeks rodz inny  stano
w i dalszą zdobycz kob ie t przez 
zniesienie zależności m a ją tk o 
w e j żony od męża. N ow y ko 
deks rodz inny jest w yrazem  dą
żeń Rządu Polskiego i społe
czeństwa polskiego do stw orze
nia  trw a łe j,  zdrow ej rodziny.

K ob ie ty  w  Polsce korzysta ją  z 
na jbardz ie j, obok Z w iązku  Ra
dzieckiego, przodującego usta
w odaw stw a o ochronie macie
rzyństw a.

„A le  równość wobec p raw a  — 
pisze Len in  — nie oznacza je 
szcze rów ności w  życiu... N a le 
ży  — pow iada Le n in  — w y 
zw o lić  kobietę z og łupia jącego  
ja rzm a  gospodarstwa dom ow e
go".

W zrozum ien iu  te j słusznej 
konieczności pa rtia  i nasze pań
stwo ludow e otaczają, kob ie tę - 
m atkę i  dziecko- szczególną o- 
pieką.

K ob ie ta polska coraz bardzie j 
p rzekonuje się na w łasnym  do
świadczeniu, że ty lk o  zw ycię
stwo socja lizm u zapewnia je j 
ca łkow ite  w yzw olen ie  i o tw ie ra  
drogę do aktyw nego udzia łu  w  
życ iu  państw ow ym  i  społecz
nym , zaspokoi po trzeby w  dzie
dzin ie  ochrony m acierzyństw a i 
op iek i nad dzieckiem, u ła tw i 
prowadzenie gospodarstwa do
mowego, s tw orzy w a ru n k i dla 
m ocnej, t rw a łe j rodz iny, opar
te j na w za jem nym  szacunku i 
szczerym p rzyw iąza n iu  m ałżon
ków .

*
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się w  zaostrzonej sy tua c ji m ię 
dzynarodow ej, k tó ra  wym aga 
m o b iliza c ji w szystk ich  s ił na ro
du do wzm ożenia w a lk i prze
c iw ko  groźbie now e j w o jn y  
św ia tow e j, p rzygo tow yw ane j 
przez im p e ria lis tó w  am erykań
skich. .

„C zyż znajdzie się choć jeden 
uczciw y Polak  —  m ó w ił P rezy
dent B ie ru t — k tó ry  by wobec 
tych  zbrodn iczych p lanów  nie 
za ją ł jasnego i  zdecydowanego 
stanowiska? Czyż może być in 
na odpowiedź, n iż  zwarcie sze
regów w  na rodow ym  froncie  
w a lk i o po kó j i  p la n  6 -le tn i? "

W  tym  na rodow ym  fronc ie  
pod k ie ro w n ic tw e m  k lasy  robo
tn icze j n ie  może zabraknąć ża
dnej P o lk i godnej tego im ien ia  
A lb o w ie m  chodzi o b y t i n iepo
dległość O jczyzny, chodzi o ży
cie naszych dzieci, naszych o- 
gn isk dom owych.

W o jn y  można un iknąć, jeś li

każdy codziennie zdecydowanie 
będzie w a lczy ł o ookój — nie 
szczędząG sił. Ta prosta p ra w 
da, w ypow iedziana przez to w a 
rzysza S ta lina  musi przeniknąć 
do serca i um ysłu  każdej kob ie 
ty , k tó re j drogie jest dobro O j
czyzny i szczęście na jb liższych.

Cóż oznacza w a lka  o pokój w  
życiu codziennym  każdej ko 
biety?

•Oznacza to przede w szys tk im  
pracować coraz w yd a jn ie j, le 
p ie j, oszczędniej, p rzyczyn ia jąc  
się n ieustann ie do powiększenia 
po tencja łu  gospodarczego i o- 
bronnego Polski.

Oznacza to  wzm ocnienie a k 
c ji- uśw iadam ia jące j wśród chło 
pek pracu jących i  m ob ilizo 
w an ie  ich do term inow ego w y 
w iązyw an ia  się ze ztibowiazań 
względem  państwa, do w zm o
żonej p racy nad podniesie
niem  gospodarki ro lne j. Ozna
cza to prowadzenie bezlitosnej 
w a lk i z m arno traw stw em  w  go 
spodarce dom owej, o oszczędne 
rozchodowanie p a liw a , św iatła , 
rac jona lne w yko rzys tyw an ie  
w sze lk ich p ro d u k tó w  zastęp
czych.

B ron ić  pokoju, to znaczy w y 
chowywać dzieci na św iado
m ych, oddanych O jczyźnie oby
w a te li.

B ron ić  pokoju, to  znaczy w a l 
czyć bezlitośn ie  z szerzeniem 
fa łszyw e j, szeptanej propagan
dy, nieść praw dę od domu do 
domu, od d rzw i do drzw i.

Każda kob ie ta polska musi 
wiedzieć, że p o lity k a  am erykan 
ska to  bestia lsk ie  m ordowanie 
ludności, kob ie t i dzieci w  K o 
re i, to przygotow anie  in w a z ji 
h itle ro w s k ie j Drzeciw naszej 
O jczyźnie.

Każda kob ie ta polska m usi 
być św iadom a s iły  i .zw artośc i 
obozu pokoju, k tó ry  pod prze
w odn ic tw em  Z w iązku  Radziec
kiego k rzyżu je  zbrodnicze p lany 
am erykańskich  podżegaczy wo -  
jennych.

Każda kob ie ta  polsku musi 
wiedzieć, że w o jn y  można u m k 
nąć alg na to  potrzeba jeszcze 
a k ty w n ie j n iż  dotychczas w a l
czyć o pokój.

Każda kobieta polska m usi 
znać doniosłe uchw a ły  Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  i a k tyw n ie  
je  poprzeć.

W zm ocnim y obronność i n ie 
zależność naszego k ra ju

W zm ocnim y nasz b ra te rsk i 
9ojusz ze Zw iązk iem  Radziec
k im  i państw am i dem okracji lu  
dowej.

W yżej wzniesiem y sztandar 
solidarności m iędzynarodowej.

O to odpowiedź, jaka kob ie ty  
pracujące Polski dadzą podże
gaczom w o jennym .

Zadania Państwowej Służby Rolnej i PGR 
w przygotowaniach do wiosennej akcji siewnej

Stanisław TkaczowP ro je k t p lanu na r. 1951 prze
w id u je  w zrost w  d ru g im  roku  
p lanu 6-letn iego p ro d u kc ji ro 
ś linne j w  po rów nan iu  z 1950 r. 
o 10,4 proc., zw ierzęcej — o 40 
proc.; pow ie rzchn ia  zb iorów  
zw iększy się o 2 proc. P ie r
wszym  etapem prac, k tó re  za
decydu ją o pom yślnym  w yko -

W ic e m in is te r  R o ln ic tw a  i  RR

Ąfa szlakach rozwoju Nowych Chin (2)

Reforma rolna w Chińskiej Republice Ludowej
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Gdy naród ch ińsk i pod wodzą
pa rtii kom unistycznej w ysw o
bodził się z ja rzm a im p e ria lis - 

i us tanow ił w ładzę ludo- 
"'ą, stało się m ożliwe dokona
cie w  Chinach radyka lnych  
Przeobrażeń dem okratycznych,
phiierzających do popraw y w a- 
U oków  by tu  mas ludow ych 
¡/'ezm iernie doniosłe znaczenie 
P*a pod tym  względem re form a 
pdna, przeprowadzona w  celu 
i ( 'iesienia obszarniczego, pó ł- 
phdalnego wyzysku chłopów 
?az zaspokojenia podstawo- 
Jch potrzeb ch łopstw a ch iń - 
''ego.

Wiekowe jarzmo
. Z a  czasów panowania Kuo-v 
Jpintangu, w  rękach obszarn i
ków  i  ku łaków , stanowiących
niespełna 10 proc. ludności w ie j 
, „skoncentrow ane było  o- 
ko ło  70 — 80 proc Całej ziemi. 
B iedni i  średni ch łop i oraz ro 
botn icy ro ln i, stanow iący 90 
proc. ludności, posiadali zale
c i e  nieco w ięcej, n iż 20 proc 
**nmi, p rzy czym ogrom ny od
setek chłopów s ta n o w ili bez- 
i<5ln i.
.O bsza rn icy  i ku łacy  w yko rzy  
.»Vwali szeroko chłopski głód 
hX i ,  w ydz ierżaw ia jąc g runta  
>r? lichw ia rsk ich  w arunkach. 
..bhuta dzierżawna wynosiła  z 
A u ły  przeszło połowę zp!p'  
u "n a częstokroć sięgała 78 80 
ci?c- W yzysk obszarniczy w y* 
¡ę.ska ł z ch łopów  wszystkie so
ch’ ?aPędzał ich w  wieczne 11- 

M a rsk ie  ja rzm o, doprowa-
gospodarkę do ru in y , a 

f  ’°bów  przekszta łca ł w  nędza- 
■ P ó łfeuda lny  system w yzy - 

i jb  Przeszkadzał ekonom iczne
go rozw o jo w i k ra ju , skazując 

ną wieczne zacofanie i nę-

W
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chi' cU gu całych dziesięcioleci 
j/^pPstwo ch ińsk ie  prow adziło  
p h Przewodem p a rtii kom u n i- 
L  cznej w a lkę  o ziemię, o re - 
V lu cję agrarną w  Chinach. 
U>szarnicy b y li osto ją reżim u 
Wbm in ta ngowskiego podczas 
S y fy  dom owej, k tó rą  prow a- 
"kip przec iw  narodow i ch iń - 
' V n[lu bu rżuazyjno -  obszarn i- 

«bka K uom in tangu , in s p i

row ana przez im p e ria lis tó w  a- 
m erykańskich . U w zględn ia jąc  
ten uk ła d  s ił k lasow ych, KC  
K om unistyczne j P a r t ii Chin po 
w z ią ł w  m a ju  1946 roku h is to 
ryczną uchw ałę o prze jściu od 
p o lity k i obniżania re n ty  g ru n 
tow e j i  procentu od pożyczek,, 
prowadzonej na w yzw o lonych  
terenach w  okresie w o jn y  an- 
ty japońsk ie j — do p o lity k i kon 
fiska ty  i podziału ziem i obszar- 
niczej pomiędzy chłopów. Ta 
historvczna uchwała by ła  rea
lizowana we wszystkich obw o
dach wyzw alanych z ja rzm a 
re a k c ji kuom in tangow skie j.

W 1947 roku, na kon fe renc ji 
p rzedstaw ic ie li chłopów, uchwa 
łono zasady nowej ustaw y ro l
nej, z uw zględn ien iem  nagro
madzonego ju ż  doświadczenia 
w a lk  o rew o luc ję  agrarną. Na 
te j podstaw ie kon fiska ta  ziemi 
obszarniczej i podzia ł je j po
m iędzy chłopów  przeprowadzo
ne zostały w Chinach północ
no -  wschodnich (M andżuria ) i 
w  n iektó rych  p row inc jach  Chin 
północnych, na obszarze zam ie
szkałym  przez 145 m ilio n ó w  lu 
dności.

Z początkiem  1950 r. na po
przednio w yzw olonych te re 
nach k ra ju  skonfiskow ano i 
przekazano chłopom  przeszło 37 
m ilion ów  ha ziem i obszarniczej. 
Chłop i zostali uw o ln ie n i ró w 
nież od w szelkich długów, za
ciągn iętych u obszarn ików  i l i 
chw iarzy.

Ziemia dla tych, którzy 
na niej pracują

Po zw ycięstw ie re w o lu c ji i  u -  
tw orzen iu  C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej, C en tra lny  Rząd L u 
dowy uch w a lił ustawę o re fo r 
m ie  ro lne j, k tó ra  weszła w  ży 
cie 30 czerwca 1950 r.

G łów nym  zadaniem te j re fo r 
m y jest zniesienie systemu ob
szarniczego w ładan ia  ziem ią 
opartego na wyzysku feu d a l
nym  i wprowadzenie ch łopskie
go w ładan ia  ziemią.

Z iem ia, bydło, inw en ta rz  ro l
niczy. nadw yżk i zboża oraz do
m y m ieszkalne w raz z um eblo
w aniem  i  zabudowania gospo
darsk ie  obszarn ików  na wsi 
podlegają kon fiskac ie  i  bezpłat
nemu rozdz ia łow i na własność

A. Perewiertajło
m iędzy chłopów. T ak  w ięc re 
fo rm a  ro lna  lik w id u je  klasę 
obszarn ików  i podstawę je j is t
n ien ia  — obszarniczą własność 
ziem i. Zaspokojenie głodu zie
m i na jb iedn ie jszych w a rs tw  
chłopstwa, stanowiących p rzy 
tłaczającą większość ludności 
w ie js k ie j, jes t podstaw ow ym  za 
daniem  re fo rm y  ro lne j.

R eform a ro lna  odpowiada 
rów nież potrzebom  chłopstw a 
średniorolnego i przeprowadza
na jes t z uw zg lędn ien iem  jego 
interesów.

M ając na uwadze rozw ó j p ro 
d u k c ji ro lne j, ustawa zachowu
je  gospodarstwa bogatych ch ło 
pów  — ku łakó jv , z pew nym i o- 
graniczeniam i. N ie podlega kon 
fiskacie  należaca do ku łakó w  
ziemia, upraw iana przez nicn 
samych, bądź też przy pomocy 
na jem ne j s iły  roboczej, n ie w ie l 
k ie  dz ia łk i ziemi oddawane 
przez n ich w  dzierżawę oraz 
inne ic h  m ienie.

Reform a ro lna  na podstaw ie 
nowej us taw y ma być zrea lizo
wana na obszarze, zamieszka
ły m  przez 310 m ilion ów  lu dn o 
ści w  ciągu na jb liższych 2 — 3 
la t.

W okręgach narodowo m ie 
szanych re fo rm a ro lna  ma być 
zrealizowana zgodnie z zasada
m i p o lity k i narodowościowej 1 
z uw zględn ien iem  specyficznych 
w a ru n kó w  okręgów  narodo
wych.

Rząd lu d o w y  C h in  poświęca 
szczególną uwagę zagadnieniu 
wszechstronnego po litycznego i 
organizacyjnego przygotow ania  
re fo rm y  ro lne j. Należy w y ja 
śniać ludności cele i  fo rm y  re 
a lizac ji re fo rm y  ro lne j. Należy 
um acniać w ładzę ludow ą, tw o 
rzyć zw iązk i chłopskie, za po
średn ictw em  k tó rych  rea lizu je  
się re fo rm ę  ro lną , należy w y 
szkolić liczne k a d ry  pracow 
n ików .

Na fali ostrej walki 
z obszarnikiem

Reform a ro lna  przeprowadza
na je s t w  w a runkach  ostre j 
w a lk i k lasow e j podstaw owych

mas ch łopskich p rzec iw ko  ob- 
szarn ikom -feuda łom .

A b y  przezwyciężyć opór ob
szarn ików , C en tra lny  Rząd L u 
dow y i  K om unis tyczna P artia  
C h in  um acn ia ją  w ładzę ludow ą 
w  teren ie, zrzeszają chłopów  w 
zw iązkach chłopskich. W  zw ią 
zkach tych  o rgan izu je  się i ze
spala ta część chłopstw a, k tó ra  
jes t zainteresowana w  n a jb a r
dzie j konsekw entnym  i  ra d y k a l
nym  przeprowadzen iu re fo rm y  
ro ln e j — robo tn icy  ro ln i,  b ie
dota w ie jska i  ch łopstw o śred
n ioro lne . Podstawowa lin ia  po
lityczn e  p a r t i i kom unistyczne j 
i  rządu ludowego p rzy  rea lizo 
w a n iu  re fo rm y  ro lne j jest na
stępująca: mocne oparcie się na 
biedocie i robo tn ikach  ro lnych , 
sojusz z chłopem  ś redn io ro lnym  
i  ne u tra lizac ja  ku łaków . W  ten 
sposób tw o rzy  się szeroki f ro n t 
podstaw owych mas ch łopskich  
p rzeciw  obszarn ikom -feuda łom .

Reform a ro lna ma ogrom ne 
znaczenie polityczne. S twarza 
ona niewzruszoną podstaw ę so
juszu k lasy  robotniczej i  ch łop 
stwa. Jednocześnie re fo rm a  ro l
na um acnia dem okra tyczny 
f ro n t lu d o w y  ja ko  całość, sprzy
ja  u tw o rzen iu  potężnego f ro n tu  
w a lk i przeciw ko feuda lizm ow i, 
ponieważ w  re fo rm ie  ro ln e j za
in teresowane są rów nież inne 
w a rs tw y  ludności, n ie  w yłącza
ją c  bu rżuaz ji narodowej. D la te 
go w łaśnie w szystkie  p a rtie  po
lityczne , reprezentowane w  
C entra lnym  Rządzie L u d o 
w ym , zaaprobow ały je dn om yś l
n ie  przedłożoną przez p a rtię  k o 
m unistyczną ustawę ro lną .

Podniesienie poziomu 
ekonomi cznego 

rolnictwa
W yją tko w o  doniosłe je s t eko

nom iczne znaczenie re fo rm y  
ro lne j. Zniesienie w yzysku  ob
szarniczego i  rozdzia ł z iem i m ię 
dzy ch łopów  o tw ie ra  bow iem  
drogę do postępu i  ro zw o ju  go
spodark i ro lne j, do podniesien ia 
dobrobytu  chłopów . Zniesienie 
pó łfeuda lne j re n ty  oraz ra d y 
ka ln e  obniżenie je j w  tych  
okręgach, w  k tó rych  re fo rm a  
n ie  została jeszcze p rzeprow a
dzona, jes t równoznaczne 
og rom nym i in w es tyc ja m i w  ro l

n ic tw ie . K w o ty , k tó re  poprzed
n io  wypłacane b y ły  obszarn i
k o w i w  postaci ten u ty  dz ie r
żawnej i  innych  pow inności, 
obracane są. obecnie na rozw ój 

ulepszenie gospodarki ch łop
sk ie j, na podniesienie je j pozio
m u ekonomicznego i k u ltu ra l
nego.

Państwo udzie la chłopom  
ogrom nej pomocy, da jąc im  na 
u lgowych w arunkach k re d y ty , 
rozszerzając system iry g a c y jn y  
itd . Zobow iązania ch łopów  w o
bec państwa sprowadzone są do 
m in im um . Przed żn iw am i le tn i
m i 1950 r. wartość zboża dostar
czonego państw u przez chłopów 
na n iedawno w yzw olonych te
renach w ynos iła  17 proc. ogól
nych zbiorów , a dostarczonego 
przez obszarn ików  — 60 proc

Poziom przedwojenny 
osiągnięty

R eform a ro lna , troska, i po
moc C entra lnego Rządu L u do 
wego obudz iły  w  masach ch łop
skich zapał do pracy. Ch łop i 
rozszerzają obszar z iem i up ra w 
nej, zw iększają urodzajność 
SWych pól. W  1950 r. ro ln ic tw o  
Chin Ludow ych zb liży ło  się w 
dziedzin ie p ro d u k c ji zboża i  ba
w e łny  do poziom u sprzed d ru 
g ie j w o jn y  św ia tow e j.

G lobalna p ro du kc ja  ro ln ic tw a  
w  1950 r. um oż liw ia  ju ż  zaspo
ko jen ie  podstaw owych potrzeb 
ap row izacy jnych  i  surowco
w ych  k ra ju , uw o ln ie n ie  się od 
im p o rtu  żywności, stworzenie 
rezerw  , państw ow ych i  znaczny 
w zrost spożycia.

Reform a ro lna  w  szybkim  
tem pie podnosi poziom m ate
ria lnego  by tu  ch łopów  i całej 
ludności. W zrasta zdolność na
bywcza chłopów , zacofana baza 
techniczna ro ln ic tw a  ulega m o
de rn izac ji.

R eform a ro ln a  —  to  n a j
w iększa re w o lu cy jn a  zdobycz 
ch łopstw a chińskiego. Zm ien ia 
ona ra d yka ln ie  w a ru n k i rozwO' 
ju  ro ln ic tw a  i  położenie ch łop
stwa. C h łop i chińscy u w o ln il i 
się na zawsze od zależności 
i w yzysku  obszarniczego. Tu 
tk w i na jw ażnie jsze źród ło  n ie 
w zruszonej trw a łośc i i  potężnej 
s iły  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej,

naniu tego p lanu  jes t zbliżająca 
się w iosenna akc ja  siewna.

W stępnym  aktem  przygoto
w ań są narady grom adzkie. 
Rzeczą Państw ow ej S łużby R o l
ne j jes t ak tyw n e  w łączenie się 
do tych  narad, na k tó rych  na le
ży wskazać ro ln iko m , ja k  mają 
postępować, by w ykorzystać 
istn ie jące m ożliwości dalszego 
podniesienia p ro d u k c ji ro lne j.

N arady w  pow ia tach ju ż  się 
od by ły  i  przebieg ich b y ł na ogół 
zadow ala jący. Z darza ły  się je d 
nak w yp a d k i, że n ie  zostały one 
dostatecznie obsłużone przez 
p rezyd ia  rad  narodow ych  i  Pań 
stw ow ą Służbę Rolną. W ypadki 
te nie mogą pow tórzyć się na 
organ izow anych obecnie na ra 
dach gm innych  i grom adzkich. 
Państw ow a Służba Rolna po
w inna  raz jeszcze prze jrzeć p la 
ny  poszczególnych gm in  i g ro
mad, a następnie przedysku to 
wać je  z p rezyd iam i G RN i do
stosować do rea lnych m oż liw o 
ści danego terenu.

W  ub ieg łym  ro k u  w  bardzo 
w ie lu  grom adach planowe zada
n ia  p rzy jm ow a no  na zebraniach 
bez dyskus ji. Zdarza ło  się n ie 
kiedy, że próbow ano drogą ad
m in is tra cy jn ą  w yw ie ra ć  na 
ch łopów  nacisk, by  s ia li te ro 
ś liny , k tó re  w  danej grom adzie 
nie daw a ły  dostatecznej gw a
ra n c ji dobrego urodza ju. Pań
stw ow a Służba Rolna pow inna 
zatem p rzyp ilnow ać, aby p lan 
b y ł na zebraniu szeroko prze
dysku tow any, k ry ty k o w a n y , po
praw iany . Podstawowe organ i
zacje p a rty jn e  w  gromadach, 
ko ła  ZSCh i wszystkie ogniwa 
P aństw ow ej S łużby Rolne j po
w in n y  m ob ilizow ać opin ię  m a
ło ro ln ych  i średnioro lnych, by 
stała ona na straży w ykonan ia  
p lanu grom adzkiego przedysku
towanego i przyję tego przez 
gromadę, by  czuwała, aby każdy, 
he k ta r b y ł obsiany.

Dopilnować sprawiedliwego 
rozdziału ziarna i nawozów

Następne poważne zadania 
S łużby Rolne j w  okresie p rzy 
gotowań do akc ji s iewnej to: 
stała kon tro la  przebiegu roz
dz ia łu  zia rna siewnego i nawo
zów sztucznych oraz rozdzia łu  
k redytów .

Państwowa Służba Rolna o- 
bowiązana jest zadbać, by k w a 
lifik o w a n e  ziarno, k tó re  jest jed 
nym  z g łów nych w a ru n kó w  
podniesienia w yda jności z hek
ta ra  — zostało uczciw ie roz
dzielone dla  spó łdz ie ln i p ro du k
cy jnych  oraz m ało i ś redn io ro l
nych chłopów. N ie mogą pow tó
rzyć się. tak ie  w ypadk i, jak ie  
zdarzały się jes ien ią  ub. r., gdy 
w sku tek kum o te rs tw a  w  n ie 
k tó rych  spó łdzie ln iach gm in 
nych — zia rno p rze ch w y tyw a li 
bogacze i spekulanci, by sprze
dawać ie  potem  m a ło ro lnym  za 
wysoką opłatą, lub  za „o d ro 
bek“ . K o m ite ty  członkowskie,

ogniw a ZSCh i  Państwowa 
Służba Rolna muszą p iln ie  czu
wać, aby podobne w yp ad k i nie 
p o w tó rzy ły  się w ięcej.

P rzy rozdzia le nawozów sztu
cznych trzeba m ieć na uwadze 
w ype łn ien ie  wyższego w  tym  
roku  planu k o n tra k ta c ji. S pra
wa ta dotychczas n ie  by ła  do
brze postaw iona. Szczególnie w 
w o j. w o j. w arszaw skim , k ra 
kow sk im  i  szczecińskim  Służba 
Rolna w ykazyw a ła  zby t m ałą 
aktyw ność dla  w ykonan ia  p la 
nu ko n tra k ta c ji, d la  p rzysw a ja 
n ia  now ych m etod agro tecbn ik i, 
d la  rozpowszechniania dośw iad
czeń najlepszych g rup  p ro d u k 
cy jnych  • ZSCh w  up raw ie  ro 
ś lin  technicznych.

Państwow a Służba Rolna nie 
s tara ła  s ię ' dotychczas usunąć 
i  innych, niedociągnięć. Zdarza ło 
się, że n iek tó re  roszarnie nie 
odebra ły  słom y od p lan ta to rów  
a za poprzednio odebrana nie 
zap łac iły  chłopom , ja k  np. w  
w o j. szczecińskim  i k ie leck im , 
gdzie n ie  odebrano dotychczas 
600 q słom y ln ian e j. Jasna rzecz, 
że tak ie  fa k ty  nie zachęcają 
ch łopów  do k o n tra k ta c ji. D la te 
go też P aństwow a Służba Rolna 
pow inna im  energicznie prze
ciwdzia łać.

Ściśle przestrzegać
dekretu o pomocy 

sąsiedzkiej
Jednocześnie z planem  sie

w ó w  należy opracować i  skon
tro low ać p lan y  pom ocy sąsiedz
k ie j ściśle pow iązanej z praca
m i SOM. W  1950 r. an i rady 
narodowe, ani ZSCh, n ie  in te re 
sow ały się dostatecznie ty m  za
gadnieniem , podchodziły do n ie 
go m echanicznie, często zby t sła 
bo k o n tro lu ją c  w ykonan ie  de
k re tu  o sąsiedzkiej pomocy W y 
konan ie p lanów  pomocy sąsiedz
k ie j, p rzy ję tych  na tegorocz
nych zebraniach, musi być ści
śle przestrzegane. Tam, gdzie 
w ró g  k lasow y będzie us iłow a ł 
wypaczyć zasady pomocy są
s iedzkie j, żądając za n ią  „o d 
ro b k u “  — w innych  należy po
ciągać do surow ej odpow iedzia l
ności.

Zadaniem  S łużby Ro lne j jes t 
także kon tro lo w an ie  p rzygo to 
w ań do a k c ji s iew nej w  
SOM -ach, sprawdzanie czy 
w szystk ie  m aszyny są gotowe 
do swych zadań, czy zosta ły  za
w a rte  um ow y zapew nia jące w  
p ierw sze j ko le jności obsłużenie 
gospodarstw m ało  i ś redn io ro l
nych, czy jes t pa liw o  do tra k to 
rów , użytkow anych  przez 
SO M -y. Należy rów n ież spraw 
dzić ja k  przebiegają przygoto
w an ia  do lik w id a c ji odłogów, 
współdzia łać w  walce o ich  l i 
kw idac ję .

N iezależnie od służby agrono
m icznej P O M -ów  —  Państw ow a 
Służba Rolna zainteresuje się 
p rzygo tow an iam i do w iosennej 
a k c ji s iew nej w  spółdzie ln iach

produkcy jnych . Za in te resu je  się 
czy p lany zasiewów są gotowe, 
czy znają je  brygadziści i człon
kow ie  brygad, czy zaopatrzenie 
spółdzie ln i p ro du kcy jne j w na
wozy sztuczne jest dostateczne.

Szkod liw a tendencja, k tó ra  do 
niedawna ob ja w ia ła  się w  p racy 
Państw ow ej S łużby Ro lne j — 
zastępowania robo ty  propagan
dow e j i o rgan izacyjne j przez 
mechaniczne stosowanie b iu ro 
kra tycznych nakazów — m usi 
być z likw id ow a na .

Rola bow iem  p ra c o w n ik ó w  
Państw ow ej S łużby R olne j, to  
ro la  oddanych spraw ie  w a lk i o 
postęp techniczny w  ro ln ic tw ie , 
żyjących życiem terenu, ag ita 
to rów  i kon tro le rów , ściśle 
w spó łp racu jących z ogn iw am i 
ZSCh, z P aństw ow ym i O środ
kam i M aszynow ym i, ze spół
dz ie ln iam i p ro du kcy jnym i.

Zadania Państwowych 
Gospodarstw Rolnych

A k c ja  siewna w  PGR staw ia 
na czołowym  m ie jscu zadanie 
doprowadzenia do rob o tn ików  
ich zadań p rodu kcy jnych  oraz 
w prow adzenie norm  na tych  
w szystk ich  odcinkach pracy, 
gdzie to  je s t m ożliw e.

P lan m a ją tku  pow in ien  być 
przedysku tow any na naradzie 
p ro d u kcy jn e j załogi, a zadania 
rozdzie lone na poszczególne b ry 
gady czy jednostk i.

W edług d y re k ty w  V I  P lenum  
K C  PZPR i  rządowego p ro je k tu  
p lanu na 1951 r. obniżka kosz
tów  w łasnych  PG R pow inna 
'i vnieść 8 proc. Do w a lk i o tę 
obniżkę pow inno stanąć k ie ro 
w n ic tw o  PG R i załogi, uśw iado
m ione o swych zadaniach na 
ty m  odcinku.

D y re k to rzy  zespołów i k ie 
ro w n icy  m a ją tkó w  są odpow ie
dz ia ln i za m aksym alne w yko 
rzystan ie  m echanizacji, (co 
w p ły n ie  na obniżkę,, kosztów 
w łasnych), za skuteczną w a lkę  
z m arno traw stw em , za w a lkę  o 
podniesienie w yda jności pracy, 
za u ła tw ia n ie  drog i współza
w o dn ic tw u  socjalistycznem u. 
Ważną w  tym  ro lę  odegra od
pow iedn ie zorganizowanie ks ię
gowości i  sprawozdawczości,

owadzenie ich na bieżąco tak. 
aby da w a ły  codziennie obraz 
p racy m a ją tku  czy zespołu.

PG R w  roku  bieżącym po
w in n y  stać się napraw dę wzo
rem  dla  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych i ch łopów  pracu jących —  
v7 um ie ję tności w a lk i z m arno
traw stw em , w  podnosze‘n iu  w y 
da jności p racy  i  dyscyp liny , w  
rozszerzaniu w spółzaw odnictw a 
socjalistycznego, w  obniżaniu 
kosztów  w łasnych.

W  ro k u  1951 Państwowa S luż- 
1 i R o lna i k ie row n ic tw o  PG R 
— sta ją  przed w ie lk im  egza
m inem . Posiadając doświadcze
n ia  z 1950 r., ana lizu jąc je  i w y 
c iągając z n ich odpow iednie 
w n io sk i — Państwowa Służba 
Rolna i  k ie ro w n ic tw o  PGR po
w in n y  się z tych zadań w  pe łn i 
wyw iązać, da jąc poważny w kk id  
w  w ykonan ie  p lanu 6 -le tn iecc  
i  w  w a lkę  o u trw a le n ie  pokoju.
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Bezczelny wybryk kanadyjskiego 
przemysłowca wobec delegata Polski 

w czasie obrad MOP
(f) G ENEW A (PAP). Podczas 

obrad K o m is ji P rzem ysłu B u 
dowlanego M ię dzyn a rod ow e j' 
O rgan izac ji P racy przem aw ia ł 
w  dysku s ji ogólnej przew odni - 
czący de legacji po lsk ie j dyr, H. 
A ltm a n . Z w ró c ił on m. in . u - 
wagę na nędzę m ieszkaniow ą 
panu jącą w  Stanach Z jednoczo
nych  i  podkreś lił, że pod ję ty  
przez T rum ana ob łędny wyścig 
zbro jeń prow adzi dc ca łkow i - 
tego zaham owania budow nic tw a 
m ieszkaniowego w  USA i do 
dalszego pogorszenia w a run  - 
kó w  b y tu  rob o tn ikó  w a u.ery -  
kańskich .

Delegat U S A  us iłow a ł zakwe 
stionow ać dane przytoczone 
przez delegata polskiego. Na 
to  dy r. A ltm a n  stw ie rdz ił, że 
w szystk ie  te in fo rm ac je  pocho
dzą z o fic ja ln ych  p u b lik a c ji 
Kortgresu Stanów Zjednoczo - 
nych. Oświadczenie to w yw o ła 

ło  zrozum ia łą  konsternację  
wśród de legacji am erykańskie j.

O becni na obradach przed -  
s taw ic ie le  k a p ita łu  am erykań - 
skiego i  in n y c i kap ita lis tów  
anglosaskich p rz y ję li słowa d y 
rek to ra  A ltm an a  ze szczególną 
wściekłością. W yraz tym  na -  
s tro jom  dał n ie ja k i Fłood, dele
gat pracodawców kanadyjsk ich , 
w spó ln ik  f irm y  „John Fiood i 
Synow ie“ . Bezpośrednio po po
siedzeniu ko m is ji zaczepił on w 
sposób n ieżw yk le  b ru ta ln y  d y 
rek to ra  A ltm a n a  i ob rzuc ił go 
obelgami. * -

W  zw iązku z ty m  zajściem poi 
sk i delegat L ic k i złoży! na na
stępnym  p lenarnym  posiedzę -  
n iu  k o m is ji ostry  protest. 
S tw ie rd z ił on, że prow okacyjne 
w ystąp ien ie  i  b ru ta ln a  zaczep
ka F looda w y w o ła ły  oburzenie, 
w ie lu  delegatów.

Nowy kombajn radziecki zbiera 
w 8 godzin knkurydzę z 6 ba

(f) M O S K W A  (PAP). — G rupa 
k o n s tru k to ró w  radzieck ich zbu
dow ała i  przeprow adziła  z po
m yś ln ym  w yn ik ie m  p róby kom 
b a jn u  do sprzętu ku ku rydzy . 
K om ba jn  ten w yko n u je  pe łny 
c y k l sprzętu t j .  ścina łodyg i, łu 

szczy kuku rydzę  i  składa ją  już  
w  oczyszczonym stanie do spe
c ja lnych  skrzyń. vy ciągu 8 go
dzin kom ba jn  dokonuje sprzętu 
k u ku ryd zy  na pow ie rzchn i oko
ło 6 ha.

Nowy radziecki agregat melioracyjny 
zastępuje pracę 400-500 ludzi

(f) M O S K W A  (PAP). — Inży 
n ie row ie  Północnego In s ty tu tu  
N aukowo -  Badawczego H ydro te  
c h n ik i i  M e lio ra c ji skonstruowa 
l i  p rzy  udzia le  p ro f. N. S m irno - 
w a i  inż. B. Roszczanowskiego 
now y un iw e rsa lny  agregat m elio 
ra c y jn y  —  „S -80“ .

P rzy pomocy tego agregatu do 
konyw ane są skom plikow ane 
prace p rzy kopan iu  kanałów , 
ka rczow an iu  pn i i  w yko pyw a n iu  
kam ien i oraz p rzy  zakładaniu 
ru r  m e lio ra cy jn ych  itd . Pierwsze

próby tego agregatu da ły  wspa
n ia łe  rezu lta ty . Maszyna ta  za
stępuje np. p rzy  konan iu  kana
łó w  prace 40C — 500 osób. P rzy 
pom ocy tego agregatu można w  
ciągu godziny przeprowadzić dre 
nowanie na pow ie rzchn i do 1,5 
ha. N ow a un iw ersa lna  m aszy
na znajdzie szerokie zastosowa
nie w  N iz in ie  K o lch id zk ie j w  
G ru z ji, na obszarach stepoy/ych, 
na S ybe rii oraz na bagn istych 
terenach B ia ło ru s i i  obwodu le - 
n ingradzkiego. •

Prowokacyjna, anh robotnicza 
rezolucja uchwalona przez Radę 

Gospodarczo - Społeczna
Wystąpienie delegata

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen
c ja  TASS donosi z Santiago:

Na sesji Rady Gospodarczo - 
Społecznej trw a  dyskusja  nad 
sprawą naruszania p raw  zw ią 
zków  zawodowych.

W  dysku s ji nad p ro w o ka cy j
nym  p ro je k te m  B e lg ii i Szwecji 
zabra ł głos delegat po lsk i —  
d r  Suchy.

W spólny p ro je k t rezo lu c ji Be l 
g ii i Szwecji — pow iedz ia ł d r 
Suchy — zm ierza do tego, aby 
odw rócić uwagę św ia tow e j op i
n i i  pub liczne j od prob lem u b ru  
ta lnego naruszania p ra w  zw ią 
zkow ych w  k ra ja ch  k a p ita l i
stycznych, a przede w szystk im  
w  Stanach Zjednoczonych i  A n 
g lii.  P ro je k t ten zm ierza ró w 
nież do tego, aby pogrzebać 
p rob lem  naruszania p ra w  zw ią 
zkowych w  k ra ja ch  k a p ita l i
stycznych p rzy  pom ocy anglo -  
am erykańsk ie j tzw . „m ię dzyna
rodow e j o rgan izac ji p racy“ , k tó 
ra  znana jes t ze swej n ienaw iś
c i do zw iązków  zawodowych i 
mas pracujących.

P rzedstaw ic ie l po lsk i zg łos ił 
wniosek, aby ze wspólnego p ro 
je k tu  rezo luc ji B e lg ii i  Szwecji 
w y k re ś lić  w szystkie  oszczerst
w a  na k ra je  dem okrac ji lu do 
w e j i  Zw iązek Radziecki. N ie  
m  żna dopuścić, aby Rada Go
spodarczo -  Społeczna b ra ła  pod 
uwagę k łam stw a i oszczerstwa 
szpiegowskiej organizacji,, jaką 
je s t „M iędzynarodow a konfede
ra c ja  w o lnych  zw iązków  zawo
dow ych“ . Rada pow inna na to 
m iast opracować program  obro
n y  p raw  zw iązkow ych.

P rzedstaw icie le S tanów Z jed 
noczonych. A n g lii i  F ra n c ji o- 
raz  n iek tó rych  innych k ra jó w  
p o p a rli w spó lny p ro je k t rezo
lu c ji B e lg ii i Szwecji, w ystępu
jąc  w  obronie k ła m stw  i osz
czerstw  rozb ijaczy ruchu ro b o t
niczego.

Polski -  dr. Suchego
Przedstaw ic ie l ZSRR — K o r-  

n ie je w  po pa rł ca łkow ic ie  w n io 
sek delegata P olski. Jednakże 
większość anglo -  am erykańska, 
w yko rzys tu ją c  procedura lne 
chw y ty , puściła w  ruch  m aszy
nę do głosowania i  prze forso
w a ła  p ro je k t re zo lu c ji B e lg ii i 
Szwecji.

P rzedstaw icie le  ZSRR, P o lsk i 
i  Czechosłowacji g łosow ali prze
c iw ko  tem u p ro je k to w i. 14 de
legac ji w  te j liczb ie  S tany Z jed 
noczone i  A n g lia  g łosow ały za 
pro jektem , jedna delegacja 
w strzym a ła  się od głosu.

Obrady
Komisji Gospodarczej 

dla spraw Azji
(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi, że w  Laho rc  ( In 
die) rozpoczęły się 28 lu tego o- 
b rady K o m is ji Gospodarczej 
O NZ dla spraw  A z ji i  Dalekiego 
Wschodu.

P rzew odniczący de legacji ra 
dz ieck ie j N iem czyna w ysuną ł 
wniosek, dom agający się w y łą 
czenia z obrad przedstaw icie la  
k l ik i  kuom in tangow sk ie j i  za
proszenia delegata Centralnego 
Rządu " '.ińskie i R e p u b lik i L u 
dowej. Delegat radz ieck i pod
k re ś lił.  że reakcy jna  k lik a  ku o - 
m in tangow ska została wypędzo
na przez naród ch ińsk i i  że je j 
przedstaw ic ie l n ie  ma prawa 
reprezentow ania narodu c h iń 
skiego w  organach ONZ. Jedy
nym  rządem reprezentu jącym  
475-m ilionow y naród ch ińsk i 
jest C en tra lny  Rząd C h ińsk ie j 
R e p u b rk i Ludow ej.

Za w n iosk iem  radz ieck im  g ło 
sow ali przedstaw icie le  o ięciu 
Daństw: — A n g lii, In d ii,  P a k i
stanu. B u rm y  i ZSRR. Jednak
że pod presją de legacji am ery
kańsk ie j 8 delegatów w ypow ie 
dzia ło sie przeciw ko w n iosko w i 
radzieckiem u.

Walka o jedność mcbu związkowego 
w Finlandii

(a) H E L S IN K I (PAP) Robot
n icy  fińscy przyłączają się do 
apelu zw o lenn ików  jedności ru 
chu związkowego. W edług n ie 
pe łnych danych, do 28 lutego 
pod apelem tym  złożyło podpisy 
80.890 osób Pom yślnie przebie
ga kam pania zbierania podp i
sów pod apelem w  w ie lk ich  » ______  (i)

ośrodkach przem ysłow ych k ra ju . 
Równocześnie praw icow e k ie 
ro w n ic tw o  cen tra li fińsk ich  
zw iązków  zawodowych czyni 
wszystko, co w jego mocy, aby 
rozb ić szeregi zw iązkowców. 
P raw icow e k ie row n ic tw o  nie 
szczętizi pieniędzy zw iązkow ych 
na propagandę wrogą jedności 
zw iązkow ej.

Nowy numer czasopisma „0 trwały 
pokój, o demokrację ludową!“

(i) B U K A R E S Z T  (PAP). B ie 
żący 3 (121) num er czasopisma 
„O  trw a ły  ookój, c dem okrację 
lu d o w ą !“ , k tó r "  uk .r ' się w  Bu 
kareszcie, przynosi na p ie rw 
szej stronie apel św ia tow e ; Ra
dy P oko ju w  spraw ie zawarcia 
pa k tu  pokoju m iędzy 5 m ocar
s tw am i i rezo lucje uchwalone 
na I  sesji Ś w ia tow ej Rady Po
ko ju .

Czasopismo zamieszcza rów  
nież sprawozdanie z przebiegu 
I  sesji Ś w ia tów  i j  Kady Pokoju.

Czasopismo zamieszcza obszer 
ne streszczenie re fe ra tu  przewo
dniczącego PZPR  — Bolesława 
B ie ru ta , wygłoszonego na V I 
P lenum  K C  P a rtii.

W num erze r a jdu jem y ró w 
nież spraw ¿danie z przebiegu 
obrad I I  Z jazdu W ęgierskie j 
P a r t i i  P racu jących  ^raz stre
szczenie wygłoszonego na tym  
Zjeździe refe* ł u  sekretarza ge
neralnego P a r t i i—M. R akosi‘ego

pt. „W ęg ry  na drodze do socja
lizm u i zad nia  W ęgierskie j 
P a r t ii P racu jących“ :

Ponadto pism o ogłosiło kom u
n ik a t o uchw a ł ich  P lenum  KC 
K om un is tyczn  j  P a r ' Czecho
s łow acji oraz streszczenie re fe 
ra tu  przewodniczącego P a r t ii — 
K lem enta G ottw alda.

Członek K c  K om unis tyczne j 
P a r t ii B u łg a rii — Ruben L e w i 
w  a rtyku le  pt. „K ru c ja ta  faszy
s tow skie j k l ik i  T ito , przeciw ko 
k u ltu rz e “ , w yciąga na podsta
w ie  licznych fa k tó w  wniosek, 
że zbrodniarze. . tito w s k im  po
dobnie ja k  i ich mocodawcom 
—  im p e ria lis to m  am erykańskim , 
n ie  jest potrzebna p raw dz iw ie  
ludow a k u ltu ra  i  że rozpoczęli 
oni p rzeciw ko n ie j ja w n ą  k ru 
cjatę.

W  num erze zna jdu jem y po
nadto kom entarze po lityczne Ja 
na M arka  i  k ro n ik ę  pa rty jną .

W ielkie dni wzrostu świado] I I ości
Anatol HyszczukG m ina Puczniew  leży na 

krańcach pow ia tu  łódzkiego, 
piaszczysta i  rozm okła. Polne, 
zw yk łe  d rog i rozm iękczy ły  de
szcze na lepką, gęstą maź, n ie 
k iedy  trzeba nie  lada w y s iłku , 
aby dostać się z jedne j wsi do 
d rug ie j.

A  w  pam iętne d n i a k c ji p la 
nowego skupu zboża trzeba b y 
ło  ciągle się poruszać, w ie le  
chodzić i jeździć. Pełnom ocnicy 
po w ia tow i, a k ty w  gm inny, m ło 
dzieżowy. zdawało się n igdy nie 
s trudzony sekre tarz K o m ite tu  
G m innego PZPR  to  w. Jarosław  
ski — wszyscy od rana do pó
źnej nocy b y li na nogach, trzę 
ś li się na m ałych, chłopskich 
fu rm ankach .

Trzeba by ło  zawieźć na wieś 
słowo p raw dy, w y jaśn ien ia  
Trzeba by ło  ubo jow ić  grom adz
k ie  organizacje pa rty jne , po
móc im  nie ty lk o  w  p rzec iw 
s taw ien iu  się k u ła ck im  m ach i
nacjom , ale scem entować' p ra 
cującą grom adę w  jedną całość, 
k tó ra  p o tra fi zdemaskować an ty 
narodową postawę spekulanta - 
ku ła ka  i zm usić go do odprze
daży zboża państwu.

I  to  się udało. G m ina Pucz
n iew , podobnie ja k  i sąsiednie, 
przed te rm inem  w ykona ła  ro 
czny p lan skupu, w yciąga jąc 
swój po w ia t na pierwTsze m ie j
sce w  w o jew ództw ie .

&
Oleśnica je s t n iew ie lką , roz

rzuconą w śród zaga jn ików  i pa
gó rków  wsią. N iew ie lka , bo l i 
cząca 9 członków, jest i orga
n izacja  pa rty jna .

Zebranie wyborcze organiza
c ji odbyw ało  się w  m ałe j, c ia 
snej chacie jednego z to w a rzy 
szy.

Zapow iada ło się dość anem i
cznie. K ró tk ie  sprawozdanie, 
skrom ne w yliczen ie  zebrań, 
sp raw y składek. I  ta k  aż do 
c h w ili, k ie d y  dyskusja  przeszła 
do spraw y a k c ji skupu.

—  No i  w idz ic ie  —  rz u c ił tow. 
Jarosław ski, —  zdawałoby się 
z w yk ła  akcja. A  pom yślcie — 
czy O leśnica w ykona łaby  tak  
wcześnie p lan, gdyby nie  wasz 
p rzyk ład  gdybyście w y  b ied - 
n iacy, n ie  odprzedali p ie rw s i 
zboża, n ie  ro zm a w ia li z sąsia
dam i, n ie  tłu m a c z y li im  ja k  
w ie lk ie  po lityczne  i  gospodar
cze znaczenie ma akcja skupu. 
A  sprawa K ow a lczyka , co?

Tak, Kow alczyka. Jakby  ktoś 
ro z ją trz y ł niezagojoną ranę. Po
la ły  się gorzkie , pełne . gn iew u 
słowa, słowa biczujące własne 
zaślepienie, m ów iące o św iado
mości, ja k ą . zdoby li w  ciągu 
osta tn ich dn i.

P rzyznaw a li, ja k im  to posza
now aniem  cieszył się K o w a l
czyk, radny  GRN. Jeśli gdzieś 
w ystępow ał — zawsze lu b ił 
podkreślić, że chce ty lk o  dobra 
chłopów.’ W ie rz y li m u wszyscy, 
w ie rz y li i pa rty jn iacy .

W  w ie lk ie  dn i a k c ji odbyła 
się w yjazdow a sesja G m inne j 
Rady N arodow ej w  grom adzie 
K us iny. K lasa szkolna w y p e łn i
ła się po brzegi. Radny K o w a l
czyk przyszedł nieco podchm ie
lo ny  i zdobył się na publiczną 
szczerość. M ó w ił o różnych rze
czach, a gdy przyszło do spra
w y  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
— w rog ie  jego w ystąp ien ie  za
skoczyło wszystkich.

— A  ja k  .tam ze zbożem? — 
padło py tan ie  z prezydium .

Okazało się, że W c h w ili k iedy  
gm ina zb liża ła  się do zakończe
nia  p lanu, k iedy  wszyscy już  
n iem a l sprzedali swe nadw yżki, 
K ow a lczyk  odstaw ił zaledwie 
50 kg  z dużego, bogatego go
spodarstwa.

I  o ty m  w szys tk im  gorzko 
w spom ina li towarzysze z Oleś
nicy.

— A  o czym  to  świadczy? — 
m ó w ił tow . A d ry ja n o w sk i, m a

ło ro ln y  chłop. —  Św iadczy o 
tym , że n ie  p o tra f iliś m y  jeszcze 
poznać wroga, że dopiero ta 
akc ja  odsłon iła  go. To b y ł nasz 
błąd, ale czy i  w ina  ty lk o  na
sza?

Tow. Jaros ław sk i m usia ł w y 
słuchać ostrych zarzutów , sk ie
row anych p rzec iw ko  K o m ite to 
w i G m innem u, przeciw ko jego 
dawnem u sekre ta rzow i tow  
W łodarczykow i. Że m ało k to  do 
O leśnicy zaglądał, n ik t  się nie 
in te resow ał szkoleniem, w y ro 
b ien iem  klasow e j czujności i 
świadomości. I  to  się zemściło.

O rganizacja by ła  ju ż  inna. 
Odpadła pewna bierność, k tó ra  
cechowała je j n iem al całoroczną 
pracę, bierność, k tó rą  p rzekre 
ś li ły  dn i a kc ji skupu.

Towarzysze żądali re g u la r
nych zebrań, a co n a jg łó w n ie j
sze — regularnego obsług iw an ia 
ich przez K o m ite t G m inny. Żą
d a li m a te ria łów , dotyczących 
p racy spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych, nowego statutu.

Jakże często b rakow a ło  nam  
argum entów  — pow iedzia ł tow . 
U rb a n ik  — k ie d y  rozm a w ia liś 
m y  z sąsiadami, be zpa rty jn ym i 
chłopam i. Teraz ju ż  nie p ros i
m y, ale żądamy pomocy. U bo
jo w ił nas skup, ale to mało. 
Chcemy być coraz s iln ie js i, co
raz bardzie j" m ądrzy.

C icho siedziała i je dyn ie  p rz y 
s łuch iw a ła  sie obradom  bezro l
na ch łopka K az im ie ra  U rb a 
n iak. Potem  podeszła do sekre
tarza K G  i  w ręczyła  m u białe, 
stare zaświadczenie członka 
PPR.

—  Towarzyszu —  pow iedzia
ła, —  zróbcie coś i  w ym ieńcie  
m i tę starą leg itym ację . Bo to 
w idz ic ie  w s tąp iła m  do p a r t i i 
jeszcze w  1945 r. Po co? Sama 
dok ładn ie  n ie  w iedzia łam . Z a
p roponow a li — to  i  w stąp iłam . 
T a k  się to  ciągnęło. Zebrania

Małorolni i średniorolni chłopi powitali 
a zadowoleniem rozporządzenie Rady Ministrów 

w sprawie skupu zboża
Nie pomagają wykręty 

bogaczy wiejskich
ŁÓ D Ź  (K or. w ł.). Rozporzą

dzenie Rady M in is tró w  o prze
d łużen iu  planowego skupu 
zboża do 10 m arca d la  m a
ło ro ln ych  i  średn io ro lnych  chło 
pów, spotka ło  się z uznaniem  
pracu jących chłopów, k tó rzy  
z różnych w zględów  n ie  m og li 
w  p ie rw szym  te rm in 1 e w  pe łn i 
w ykonać p lanów . Zwłaszcza 
w  pow. s ie radzkim , w  k tó ry m  
stosunkowo słabo w  ub. m iesią
cu ro z w ija ła  się akc ja  skupu, 
ch łop i na zebraniach pode jm u
ją  uch w a ły  pełnego w ykonan ia  
p lanu w  p ierw sze j dekadzie 
marca.

Równocześnie w zm ógł się w  
pow iecie ty m  nacisk o p in ii 
pracującego ch łopstw a na o- 
pieszałych ku łaków .

W  grom adzie K oo ie rzycko 
(gra. W rób lew ) k u ła k  Jackow 
sk i przez d łu g i czas tłum a czy ł 
ak tyw is to m  w si, że n ie  może 
sprzedać zboża, ponieważ prze
szedł na gospodarkę hodow la
ną i  k u p ił 2 licencjonow ane 
klacze. Obecnie ch łop i przesta li 
w ie rzyć  ta k im  k łam stw om , po 
sprawdzeniu, że k u ła k  ma w  
chlewach m niej, trzody  niż to 
podawał, a „rasow e klacze“  o- 
kaza ły  się z w y k ły m i roboczym i 
w a łacham i. G rom ada zm usi
ła  ku ła ka  do sprzedaży nadw y
żek zbożowych państwu.

W  grom adzie P iaskow ice 
(gm. B rużyca W ie lka , pow. łódź 
k i), k tó ra  w ykona ła  plan, ak
ty w  w ie js k i n ie  zapom niał m i
mo to o k u ła k u  S kup ińskim , 
k tó ry  ociągał się z w yp e łn ie 
n iem  swego obow iązku, n ie  w y -  
m łóc iw szy zboża. W osta tn ich 
dniach lu tego w y m łó c ili zbo
że u  niego ch łop i z te j samej 
wsi, a S kup ińskiego usunięto 
na żądanie b iedoty i średn ia- 
kó w  ze stanow iska sekretarza 
Zarządu Pow iatowego Z§Ch, 
k tó re  dotychczas zajm ował.

A . R.

Pracujący chłopi 
analizują przyczyny 
niewykonania planu 

W  lutym
B IA Ł Y S T O K  (K or. w ł.). —  W  

w ie lu  grom adach na teren ie

w o j. b ia łostockiego odby ły  się 
zebrania, na. k tó ry c h  om ówiono 
nowe zarządzenie Rady M in i
s trów  w  spraw ie  skupu zboża. 
M a ło  i  ś redn io ro ln i ch łop i ana
liz u ją  przyczyny n iew ykonan ia  
p lanu  w  lu ty m  i  w  w ie lu  w ypad 
kach s tw ie rdza ją  n ie  dość ak
ty w n ą  postawę grom ady wobec 
ku łakó w , k tó rzy  z w le ka li ze 
sprzedażą swych nadw yżek pań
s tw u  lu b  w ręcz sabotow ali ak 
cję.

Na zebran iu w  grom adzie B o
b ró w ka  (gm. Jaśw iły , pow. b ia 
łostocki), składa jące j się prze
w ażnie ze średniorolnego ch łop
stwa, ch łop i s tw ie rd z ili, że po
przedn ia tró jk a  grom adzka, w  
składzie k tó re j by ło  dwóch k u 
ła kó w  Latacz i  Glocz, fa łszyw ie  
opracowała p lan sprzedaży zbo
ża. Glocz m ia ł sprzedać 2,5 m e
tra , Latacz —  4 m e try , a k i lk u  
średniakom  kazano sprzedać 
w ięce j an iże li m og li, po 18 m e
tró w . Zebranie usunęło k u ła 
k ó w  z t ró jk i .  M a ło ro ln i i  śred
n io ro ln i ch łop i z B o b ró w k i o d 
c ię li się od ku ła kó w  i  ostro na 
p ię tn o w a li ich  m achinacje.

1 m arca w ykona ła  p lan g m i
na Sokółka (pow. sokolski). W  
gr. W orn iany  w  te jże samej 
gm inie , zak tyw izow an i m ało i 
ś redn io ro ln i ch łop i u tw o rz y li 
spó łdzie ln ię  p rodukcy jną .

W  pow. G ra jew o, gm. Szczu
czyn ku łacy  dotychczas nie  spie
szyli się ze sprzedażą. G dy do
w iedz ie li się o now ym  zarządze
n iu  Rady M in is tró w , rozpoczęli 
masowo zgłaszać się do gm in  
Bogusze i  Szczuczyn, dow iadu 
jąc  się, ja k  mogą obecnie zrea
lizow ać swoje zaległości. P ie rw 
sze dwa d n i m arca w yka zu ją  w  
po rów nan iu  z os ta tn im i dn iam i 
lutego, na tym  teren ie rów nież 
duży wzrost w p ła t zaliczek na 
podatek g run tow y.

Na zebran iu sołtysów  w  gm. 
Bełda postanowiono w ykonać 
p lan  skupu w  na jb liższych 
dniach. W, A.

200 nowych 
kół gromadzkich ZMP
O LS Z TY N  (K or. w ł.) Z te re 

nu całego w o jew ództw a dono
szą, że Gminne Rady Naród we 
rozpoczęły już doręczanie wez

w a ń  p ła tn iczych  poda tku  g ru n 
towego chłopom , k tó ry c h  gos
podarstw a przekracza ją roczną 
przychodowość 10.800 z ł i  k tó 
rz y  do końca lu tego n ie  w y 
kon a li swych zobow iązań w  ra 
mach planowego skupu zboża.

M a ło ro ln i ch łop i i  średniacy 
z radością p o w ita li zarządzenie 
o przedłużen iu d la  n ich  te rm i
nu w ykonan ia  skupu; w  rezu l
tacie 1 b.m. w  pow. M orąg np. 
zw ieziono na p u n k ty  skupu 
ponad 44 ton y  ziarna, to  jest 
w ięce j n iż  poprzednio. Tegoż 
dn ia ch łop i z gr. Wesołe (gm. 
B ia ła , pow. Pisz) zw ieź li w  
zb io row ym  transporc ie  zboże 
na p u n k t zsypu, a gm. Radzie- 
je w  w  pow. W ęgorzewo za
m eldow ała o przekroczeniu 
rocznego p lanu  skupu.

W  teren ie dużą akcję  w y ja ś 
nia jącą rozporządzenie Rady 
M in is tró w  w  spraw ie skupu, 
prowadzą t r ó jk i  grom adzkie, 
a zwłaszcza bardzo ak tyw na  
m łodzież ZM P -ow ska . Na fa li 
b itw y  klasow ej o skup zboża 
nastąp iła  w  O lsztyńskiem  po
ważna rozbudowa ZM P. W lu 
ty m  w  w o j. o lsz tyńsk im  p o w 
stało 200 nowych k ó ł grom adz
k ich  ZM P, a . co cna ra k te ry - 
styczne, aż 93 ko ła  \  tych  
7 pow iatach, k tó re  w  te rm i
n ie  do 28 lu tego w yko n a ły  
p lan y  skupu. A k ty w n a  na tych 
terenach m łodzież Z M P -ow ska 
pociągnęła swoim  przyk ładem  
do a k c ji m łodzież dotychczas 
nie  zorganizowaną.

Tag

Rozporządzenie 
Rady Ministrów 
przyczyniło się 

do przyśpieszenia 
wykonania planu

L U B L IN  (K or. w ł.) D o tych 
czas w  w o j. lu be lsk im  w y k o 
na ły  p lan  skupu p o w ia ty : B i ł 
gora j, H rubieszów , K ra ś n ik  i 
Tomaszów. Rozporządzenie R a 
dy M in is tró w  w  spraw ie  skupu 
zdopingowało dalsze po w ia ty  
do przyśpieszenia ykonan ia 
p lanu. W  p ierw szych dniach 
m arca obiecują w ykonać p lany 
p o w ia ty : W łodawa, Zamość,
K rasnystaw  i  L u b lin .

Maj

Dla uczczenia Kongresu Ligi Kobiet

Pracownice Ś ląskich Z akładów  O buw ia w Otmęcie zob ow iązały się d la  uczczenia Kongresu L ig i 
K ob ie t w yp rodukow ać w  ciągu miesiąca 1000 par obuw ia  ponad plan. Na zdjęciu fragm ent

•s w a ln i zakładów  w  Otmęcie  Foto w af

b y ły  rzadkie , nudne. Przesta
ła m  chodzić, n ie  w iedz ia łam  —  
co to  pa rtia . A  teraz ju ż  co in 
nego. Inn a  ju ż  je s t Oleśnica, 
z rozum ia łam  dziś w ie le  rzeczy 
i  w iem , że m oje m ie jsce ty lk o  
w  p a rtii,  razem  z w am i. Z ró b 
cie w ięc coś...

*
Inne  są ju ż  organizacje i  to 

n iem al we w szystk ich  grom a
dach gm iny  Puczniew. Zebra
n ia  wyborcze s ta ły  się fa k ta m i 
ostrego odgraniczenia w rogów  
od p rzy jac ió ł, w yrazem  pędu tło 
zdobycia ja k  na jw iększe j ilości 
w iadom ości, chęci wzm ocnienia 
świadom ości ja ko  p a rty jn ia ka .

Sekretarzem  podstaw owej o r
ganizacji g rom adzkie j w  T ru -  
piance, w  te j samej gm in ie  P u - 
czniewo, b y ł tow . Szczepanek. 
U czciwy, oddany spraw ie tow a
rzysz, ale m im o to  zebranie w y  
borcze nie  pow ie rzy ło  m u pe ł
n ien ia  w  organ izac ji poprzed
niego stanowiska.

—  M y  do was tow . Szczepa
nek — m ó w ili zebran i — nie 
m am y pre tens ji. A le  w y  się roz
m ieniacie  na pięciogroszówki. 
Jesteście jednocześnie sołtysem  
i zby t m ało czasu poświęcaliście 
organizacji. N ie m ie liśc ie  zresztą 
tego czasu w iele. A  m y  się chce
m y  szkolić, uczyć się na zebra
niach, a nie nudzić. Trzeba ze
b ran ie  odpow iedn io p rzygoto
wać, zdobyć m a te ria ły , poprosić
0 pomoc K o m ite t G m inny. T rze
ba zainteresować się, aby tow a
rzysze czy ta li ja k  na jw ięce j ga
zet, p renum erow a li je. To na le
żało przede w szystk im  do w a 
szych obow iązków, a w y  je  za
niedbaliście.

W ybrano  w ięc na sekretarza 
tow . B ilskiego, dawnego rob o t
n ik a  folwarcznego, m ałorolnego 
chłopa. W yrós ł w  o rgan izacji 
na świadomego swych celów 
człow ieka, jednego z lepszych 
ag ita to rów  w  czasie a k c ji sku
pu, pociągającego sw ym  p rz y 
k ładem  innych.

A  udz ia ł w  te j a k c ji i  stano
w isko, ja k ie  poszczególni człon
kow ie  p a r t i i w  n ie j za jm ow a li, 
jes t na jlepszym  probierzem  ich 
k lasow e j świadomości.

D latego też na zastępcę sekre
tarza organ izac ji w  T rup iance 
w yb ran o  m łodą Czesławę Ste
fan iak , córkę średniorolnego 
chłopa na 9 -h ek ta ro w ym  gospo
darstw ie . Ona i  je j ojciec są 
członkam i p a r ti i,  w iedzą dobrze 
—  gdzie je s t ich  m iejsce. Ste
fan iakow ie , je d n i z p ierwszych 
sprzeda li na d w yżk i zbożowe; 
w spó ln ie  z b iedotą t łu m a c z y li 
sąsiadom znaczenie skupu, zmu 
szali do sprzedaży opornych 
ku łaków .

W spóln ie  p rze kon yw a li tak ich  
samych średn iaków  Podstawkę
1 B ie leckiego z H ra b ic  D olnych, 
k tó rz y  u le g li k u ła c k im  w p ły 
w om  i  u k ry l i  90 q zboża w  p u 
ste j szkole, w spó ln ie  popa rli 
w n iosek zdjęcia ze stanow iska 
sołtysa K u b ik a  z Puczniewa, nie 
w yw iązu jącego się z a k c ji sku
pu.

Tacy, ja k  S te fan iak  będą w a l
czy li o przyc iągnięc ie  do w spó l
ne j w a lk i z biedotą w aha jących 
się jeszcze n iek ie dy  średniaków  
i  na jlepszym  argum entem  bę
dzie ich' w łasny  p rzyk ład .

D n i a k c ji skupu b y ły  w ie lk i
m i dn iam i w zrostu  świadom ości 
M ów ią  o ty m  odbyw ające się 
zebrania wyborcze, k tó re  uzb ra 
ja ją  organizacje grom adzkie w  
oręż k ry ty k i i  sam o kry tyk i, 
uczą chłopów  posługiw ać się 
nim .

B iedn iacy w idzą silne opar
cie w  p a rtii,  k tó ra  b ro n i ich in 
teresów, m ob ilizu je  do w ie lk ich  
zadań przeobrażenia w si, uczy 
zdobywać wahającego się jesz
cze czasem średniaka i  coraz 
ostrzej, coraz m ocn ie j izolować 
od wspólnego życia pracującej 
grom ady — an tynarodow e ele
m en ty  ku łack ie .

Odznaczenia 
dla pracowników 
służby drogowej

(f) 29 p rzodow n ików  p racy i 
rac jona liza to rów  służby drogo
w e j w  -województw ie w ro c ła w 
sk im  o trzym a ło  osta tn io  Brązo
w e K rzyże  Zasług i ł  odznaki 
„P rzod ow n ik  p racy“ . M . in . na
grodzeni p rzodow nicy p racy z 
W ołow a w yko n a li ponad p lan 
1,5 km  drog i pow ia tow e j, a 
przodow n icy ze Zgorzelca 6 km  
drog i n ie  ob ję te j planem.

Szkolą sie nowe kadry 
górników

(a) W k ilk u  szkołach przy - 
sposobienia przem ysłu węglo - 
wego w  w o jew ództw ie  ka to w ic 
k im  rozpoczął sie 1 m arca bi 
nowy 5-m iesięczny tu rnus  szke 
ien iow y, oa k tó ry  uczęszczają 
przeważnie synowie mało < 
średn ioro lnych chłopów

Jeden z n ich. H enryk  Szolc 
ze w s i Zbrosław ice, w  pow ie
cie bytom skim , pracował do
tychczas ja ko  parobek u b o 
gacza w iejskiego. W kom is ii 
k w a lif ik a c y jn o  - re jes tracy jn e j 
P.O. „S łużba Polsce“  p o in fo r
m owano go, że może bezpłatnie 
uczyć się, korzysta jąc z in te r - 
na tu w  szkole przem ysłow ei 
Obecnie rozpoczął on naukę i 
w kró tce  powiększy kad ry  gór
n ików .

Szkolenie kadr 
dla spółdzielni 
produkcyjnych

(f) W  W ojew ódzk im  O środku 
Szkolenia k a d r spółdzielczości 
p ro du kcy jn e j w  O lsztyn ie  roz
począł się d ru g i 6 -tygodn iow y 
ku rs  d la  przewodniczących spó ł
dz ie ln i p rodukcy jnych .

Na ku rs  p rzyb y ło  60 przew o
dniczących ze spó łdz ie ln i w  w o 
je w ód ztw ie  o lsztyńskim . K urs  
ukończyło  58 osób, w  ty m  1 ko 
b ie ta  —  M a ria  G rudzień, p rze
wodnicząca spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jne j w  pow. Susz.

30-lecie Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej

(f) U Ł A N  -  B A T O R  (PAP). W 
s to licy  M ongo lsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j, U lan  -  B a to r odbyło 
się uroczyste posiedzenie K o 
m ite tu  Centralnego i K om ite tu , 
M ie jsk iego  M ongo lsk ie j P a r t ii 
Ludow o -  R e w o lucy jne j w raz 
z p rzedstaw ic ie lam i rządu i o r
ganizacji społecznych, pośw ię
cone 3Ó roczn icy M ongolskie j 
P a r t ii Ludow o -  R ew olucyjne j.

Uczestn icy akadem ii p o w i
ta li gorącym i ok laskam i za j
m ujących m ie jsca w  prezydium  
—  m arsza łka Czoibałsana. se
k re ta rza  K C  M P LR  — Ceden- 
ba la oraz członków K C  i K o 
m ite tu  M ie jsk iego P a r t ii .

W śród ogromnego entuz jaz
m u do p rezyd ium  donorowego 
w yb rano  B iu ro  P o lityczne KC

W K P (b) z Józefem Sta linem  na 
czele oraz B iu ro  Polityczne KC 
M ongo lsk ie j P a r t ii Ludowo- 
R ew o lucy jne j.

G orącym i i d łu g o trw a ły m i o- 
k laskam i p rz y ję li zebrani tekst 
depeszy p o w ita ln e j nadesła
nej przez K C  W KP(b). Depeszę 
po w ita ln ą  nadesłał rów nież Ko
m ite t C en tra lny  Kom unistycz
nej P a r t ii Chin.

Referat poświęcony 30 rocz
n icy  M ongo lsk ie j P a it i i Ludo1 
wo -  R e w o lucy jne j w yg ło s ił na
stępnie sekretarz Komitetu 
Centralnego P a rtii — Cedenbal

W śród d ług o trw a łych  oklas
ków  uczestnicy akadem ii przy
ję li tekst depesz pow ita lnych 
do K C  W K P (b) i do wodza na
rodu m ongolskiego — Czoibal- 
sana.

Nad brzegami kanału Wołga-Don 
powstają nowoczesne miasta rolnicze

(f) M O S K W A  (PAP). —  Na 
terenach budow y kana łu  W ołga 
—  Don prowadzone są przygoto 
w an ia  do eksp loatac ji te j p rzy 
szłej m ag is tra li w odnej. .

Na w iosnę przyszłego ro ku  na 
kanale rozpocznie się norm alna 
żegluga sta tków  tow arow ych, 
pasażerskich, barek itp . Obecnie 
prowadzone są badania, m ające 
na celu określenie zdolności 
przepustowej kana łu . Stocznie 
radzieck ie  rozpoczęły ju ż  budo
wę now ych sta tków , k tó re  k u r 
sować będą na kanale.

W  zw iązku  z budową kana łu  
W ołga —  Don i  w ie lk ic h  zb io r
n ik ó w  wodnych, ludność setek

w s i położonych na terenach, któ 
re  zostaną zatopione, przenosi 
się na nowe m iejsca zamieszka
nia. Państwo w zię ło  na siebie 
w szystk ie  koszty związane z tą 
akcją. Każdy ko łchoźn ik  o trzy
m u je  od 5.000 — 20.000 ru b li 
niezbędną ilość m a te ria łó w  bu
dow lanych, ś rod k i transporto
we itp . K o łchoźn icy ponadto 
zw o ln ien i zosta li na okres 2 lat 
od płacenia podatków.

W  now ych osiedlach, które 
staną się nowoczesnym i m iasta
m i ro ln iczym i, budowane są kom 
fo rto w e  domy, szkoły, zakłada
ne są pa rk i, sady owocowe, sta
d iony sportowe itp .

Dzięki rozwojowi współzawodnictwa 
wzrasta wydajność pracy włókniarzy

(a) Rozwój współzawodnictwa 
o m iano  najlepszego zespołu 
tkackiego w  przem yśle baw e ł
n ianym , poważnie w p ły n ą ł na 
w zrost w yda jnośc i i  jakośc i pro 
du kc ji.

M . in. zespół tk a c k i m a js tra  
G lu d y  z ZPB im . Róży Luksem  
burg, obsługujący 64 krosna, 
k tó ry  w yko n a ł w  g ru dn iu  ub. 
ro ku  94 proc. p lanu — osiągnął 
obecnie 101,2 proc. Osiągnięcie 
to by ło  m ożliw e  dz ięk i obniże

n iu  przez zespół czasu postoju 
maszyn oraz pouczaniu prze* 
m a js tra  tkaczek o przyczynach 
uszkodzeń i  zaham owań w  pro
du kc ji.

W  ZP B  im . Dubois w  Łodzi 
zespół m a js tra  S te fan iaka zwięK 
szył procent w ykonan ia  planu 
z 95 do 105 proc. Znaczne o- 
siągnięcia p rodukcy jne  mają 
rów n ież załogi Zak ładów  im- 
W łady B ytom sk ie j.

Ponad 102 tys. km na samochodzie 
osobowym bez remontu silnika

(f) H ie ro n im  B łaszczyk —  k ie 
row ca pocztowego ośrodka sa
mochodowego w  Szczecinie, 
p rze jecha ł bez generalnego re 
m on tu  s iln ika  na samochodzie 
osobowym  m a rk i „S koda“  po
nad 102 tys. km .

D zie lny k ie row ca  zobowiązał 
się przejechać dodatkow o bez ] 
rem ontu  s iln ika  3 tys. km  i we
zw a ł do w spółzaw odnictw a k ie 
row ców  pocztowych ośrodków  
samochodowych.

Koło prelegentów powstało
przy Zarządzie

(f) N a specja lnym  zebraniu 
pod p rzew odnictw em  w iceprze
wodniczącego Zarządu G łów ne
go TP P R  tow . Stefana M a tu 
szewskiego ukons ty tuow a ło  się 
K o ło  Pre legentów  przy Zarzą
dzie G łów nym  TPPR.

Członkow ie tego K o ła  będą 
wygłaszać odczyty na m aso-

Głównym TPPR
w ych zebraniach oraz popu lary
zować zdobycze ZSRR we wszy* 
s tk ich  dziedzinach w iedzy.

W  skład kilkudziesięciooso
bowego K o ła  weszli m. i»-' , 
p ro f. A. S cha ff i  inż. H u rw ic  - '  , 
naczelny re d a k to r „P rob le 
m ów “ .

Zbiórka na budowę „Domu Chłopa“
(f) Dzia ła jące we wszystk ich 

w o jew ództw ach, pow ia tach i 
gm inach terenow e ko m ite ty  bu 
dow y „D om u C hłopa“ , p rzepro 
w adzają od po łow y lu tego sze
roką akcję  zb iórkow ą na „D om  
C hłopa“ , k tó ry  wzn iesiony zo
stan ie w  ciągu na jb liższych la t 
w  cen trum  W arszawy.

W  zbiórce w yró żn ia ją  się po
w ia ty  w o j. szczecińskiego i ka
tow ickiego.

W  w o j. k a to w ic k im  w  ciągń 
pierwszego tygodnia zb ió rk i 
ch łop i z ło ży li na budowę „D o
m u C hłopa“  17.000 zł. z czego 
11.000 zl zebrano w  powiatach 
K a tow ice  i Zaw iercie .

Wiadomości sportowe
Nowe sportowe brygady produkcyjne 

powstają na terenie stolicy
A k c ja  p o w s ta w a n ia  s p o r to w y c h  

b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h  w  s to lic y  
p rz y b ie ra  co raz  szersze ro z m ia ry . 
O s ta tn io  na te re n ie  fa b r y k i  F u c h - 
sa p o w s ta ło  9 n o w y c h  p r o d u k c y j
n y c h  b ry g a d  s p o r to w y c h , m a ją c y c h  
na  c e lu  oszczędność m a te r ia łó w  o- 
ra z  p od n o szen ie  ja k o ś c i  ̂ p rz e k ra 
cza n ie  p la n ó w  p ro d u k c j i.

7 -osobow a b ry g a d a  p ro d u k c y jn a  
k o ła  ZS  U n ia  p rz y  z a k ła d a c h  J  
P ia s to w ie  w y k o n a ła  zobow iązan i 
p o le g a ją ce  na p rz y s p ie s z e n iu  
s ta lo w a n ia  a k u m u la to ró w . A k u r f1̂  
la to r y  te  z o s ta ły  z a in s ta lo w a n e  w 
c e n t ra li  te le fo n ic z n e j. P ra ce  w y k o 
nane  p rzez  b ry g a d y  p r o d u k c y j
ne  s o o rto w c ó w  d a ły  4.200 z ł oszczęU 
nośc i.

Zapaśnicy Związku Radzieckiego rozegrają 
spotkania w Czechosłowacji

M O S K W A . — w  c z w a r te k  1 bm . 
w y je c h a ła  z M o s k w y  do  P ra g i re 
p re z e n ta c ja  zapaśn icza  ZSR R .

W  s k ła d  re p re z e n ta c ji w chodzą  
m - in . za s łu ż o n y  m is trz  s p o r tu  B ie 
ló w , M a z u r, K o tk a s , J a łt y r ia n  i  Te -

r ia n . W ra z  z d ru ż y n ą  w y je c h a li  d °  
CSR tre n e rz y  ra d z ie c c y .

Z a p a ś n ic y  ZS R R  p o d z ie le n i zosta
ną na d w ie  g ru p y  i  ro z e g ra ją  ^  
P rą d z ie  i  in n y c h  m ia s ta c h  Czecho
s ło w a c ji s p o tk a n ia  z z a p a ś n ik a i» 1 
CSR.

Mistrzostwa szkól warszawskich 
w gimnastyce chłopców

W  n ie d z ie lę  4 bm . w  s a li M ło d z ie 
żow ego  D o m u  K u l t u r y  odb ę d z ie  się 
f in a ło w e  s p o tk a n ie  w  g im n a s ty c e  
o  m is trz o s tw o  sz k ó ł w a rs z a w s k ic h  
w  k o n k u r e n c ji  ch ło p c ó w .

Z a w o d y  te  są d a lszym  c iąg ie m  
m is trz o s tw  sz k ó ł w a rs z a w s k ic h . W  
u b ie g ła  n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  f in a ły  
w  k o n k u r e n c ji  d z ie w c z ą t. W y k a z a 

ł y  one  znaczne  p o d n ie s ie n ie  s ię  po
z io m u  g im n a s ty k i w  s to s u n k u  do 
ro k u  u b ie g łe g o .

F in a ły  w  k o n k u re n c ji  c h ło p c ó w  
z a p o w ia d a ja  sie c ie k a w ie  a p rze 
p ro w a d z o n e  e lim in a c je  p o tw ie rd za li?  
ró w n ie ż  p o d n ie s ie n ie  się poziom ?1 
g im n a s ty k i w  szko ła ch  w a rsza w 
s k ic h .

P o czą te k  z a w o d ó w  o godz. 10.00.

W kilku zdaniach
,,M ię d z y n a ro d o w e  ig rz y s k a  z im o 

w e “  w  G a rm is c h  -  P a r te n k irc h e n  w 
B a w a r i i,  — k tó r e  b y ły  w  b ie żą cym  
ro k u  zo rg a n iz o w a n e  p rzez o k u p a n 
tó w  a m e ry k a ń s k ic h  i  ic h  n ie m ie 
c k ic h  p o p le c z n ik ó w , ja k o  im p re za  
k o n k u re n c y jn a  d la  I I  M ię d z y n a ro 
d o w y c h  m is trz o s tw  z im o w y c h  N ie 
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j 
w  O b e rh o f — z a k o ń c z y ły  s ię  ża
łosną  k la p ą . P rasa  za c h o d n io  -  n ie 
m ie c k a  n ie  u k ry w a  sw ego ro zcza ro  
w a n ia  i  ż a lu  i  to  n ie  ty lk o  d la te g o , 
że z a w o d y  p rz y n io s ły  d e f ic y t  w  k w o  
c ie  100 tys . m a re k , a le  ró w n ie ż  z 
p o w o d u  d o tk l iw y c h  p o ra ż e k , p o n ie  
s io n y c h  p rzez  z a c h o d n io  -  n ie m ie 
c k ic h  z a w o d n ik ó w , w s k u te k  n ie d o 
łę s tw a  o rg a n iz a c y jn e g o  d z ia ła czy  
K ie ro w n ic y  s p o r tu  za c h o d n io  -  n ie 
m ie c k ie g o , za m ia s t p ośw ię cać  u w a 
gę s w o im  z a w o d n ik o m , z a jm o w a li 
s ię  g ośćm i, w id z a m i,  re k la m ą , za
b a w a m i, a z a w o d n ik ó w  p o z o s ta w ili 

w ła s n e m u  lo s o w i. P rz y  te j o k a z ji

p rasa  za c h o d n io  -  n ie m ie c k a  n ie 
bez za zdrośc i p od a je  szczegó ły  o t' 
g -an izacy jne  m is trz o s tw  w  O berhof* 
p o d k re ś la ją c  o p ie k e  i  p om o c  rza- 
d u  w  N R D . k tó re  u m o ż l iw i ły  p rza 
sz ło  100-tys ięcznej rzeszy  ro b o t» 1'  
k ó w  u d z ia ł w  m is trz o s tw a c h , a za
w o d n ik o m  sw o im  i za g ra n iczny# * 
z a p e w n iły  ja k  n a jle p s z e  w a ru n k i d 
s ta r tó w . (1)

*
W  ra m a ch  a k c ji  s z k o le n ia  

w y c h o w a w c ó w  fiz y c z n y c h  d la  to 
w ija ją c e g o  się m asow ego  ru chu . sP 
to w eg o  w  N ie m ie c k ie j R epub*' 
D e m o k ra ty c z n e j, w ła d z e  s p o rto  
B e r lin a  s k ie ro w a ły  14 c z o ło w y ^  
s p o r to w c ó w  b e r l iń s k ic h  na 
s ię c z n y  w s tę p n y  k u rs  do W yzs 
S z k o ły  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  sp< 
tu  w  L ip s k u . Po p o m y ś ln y m  eg 
m in ie  z k u rs u  w s tę pn e g o , s p o rtu  . 
c y  c i będą  m o g li d a le j s tu d io  
na  w yższe j u c z e ln i. (1)
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Ożywić przyzakładowe 
komitety antyalkoholowe

Przed dw om a la ty  pow oła- 
"o na te ren ie  s to licy, ja k  rów  
lież w  ca łe j Polsce loka lne 
komitety do w a lk i z a lkoho - 
ksmem. K o m ite ty  ta k ie  pow 
stały, p rzyn a jm n ie j na papie
że, p raw ie  w c wszystk ich 
Warszawskich zakładach p ra - 
>y, p rzy  dz ie ln icow ych  ra 
bach narodow ych.

Do w a lk i z a lkoholizm em  
Włączyły się rów n ież kom ite 
ty b lokowe. Szczególnie tc  o- 

! Matnie ja k  rów n ież kom ite ty  
Przyzakładowe m ogłyby i po
w inny spe łn ić poważną ro lę  
W te j walce. Czy to przez od
powiednią propagandę, czy to 
Przez ośmieszanie p ijakó w , 
czy wreszcie przez in d y w id u 
alne rozm ow y i  k ie row an ie  na 
leczenie.

N iestety, kom ite ty , z w y ją t 
kicm bardzo n ie licznych , stop 
Piowo um ie ra ły . B y ły  nawet 

) Wypadki, że zostały ro zw ią 
zane przez zw iązk i zawodo - 
We ja k  to  m ia ło  m iejsce w  U - 
Pzędzie Pocztowym  W arsza - 
Wa 26.
 ̂ Stołeczny K o m ite t P rzec iw - 

■ a lkoholowy pragnąc ożyw ić 
działalność tych  kom ite tó w  i  
Reaktywować ich  pracę w y  - 
s)al o kó ln ik , na podstaw ie u - 
®hwaly pow zię te j w  CRZZ w  
grudniu uh. r. O k ó ln ik  ten 
Rozesłany w  p ierw sze j po ło - 
Wie stycznia b r. zobowiązy - 
Wał branżowe zw. zawodowe 
do nadesłan ia w ykazów  is t - 
Piejących lu b  nowopowsta - 
l^ch kom ite tó w  przyzaklado - 
Wyeh do dn ia  15 lutego. N ie 
stety, do dn ia  dz is ie ' -ego za
ledwie ?> zw. zawodowe t j.  o - 
dzieżowey, p o lig ra ficy  i skó
r n i  nadesła li te w ykazy. In  
Pe zw iązk i m ilczą.
. Słabą a n iek iedy  p raw ie  
Radną działalność p rze jaw ia  - 
la kom itety  przy dzielnico - 
Wyeh radach narodowych. A 
Przecież tak i np. kom ite t przy 
llR N — G rochów  ma w  swej 
Pracy poważne osiągnięcia. 
?*e zn ajd u je  on jednak na - 
sladowców.

Tymczasem kom ite ty  m ają 
szczególnie teraz w ie le  do 
Rrohienia, po uchwale Pre- 
Rydium St. K . N, o o g ran i

cze n iu  sprzedaży alkoholu .
'‘ietnenty speku lacyjne i w róg 

I k lasow y w  zakonspirowa - 
dych loka lach często naw et w  
P ryw a tn ych  m ieszkan ia ch  u - 
RRądzają potajem ną sprzedaż 
1 Wyszynk a lkoho lu  w yc ią 
gając z kieszeni robotn ika  
Pieraz osta tn i grosz. W yk ry  - 
Ric k ilku n a s tu  tak ich  „m e lin "  
ty osta tn im  czasie w ska zu je  
Wyraźnie, że p o w s ta ją p p e  w 
1"*>liżu w iększych zakładów  
Prajy

walce z ty m i n ic lcga ln y - 
ipe lunkam i m ają  do speł- 
ia doniosłą rolę kom ite ty  
owe, przyzakładow e ko - 
tv  przeciw a lkoholow e.
cięż trudn o  uw ierzyć, a- 

o ta k ie j spelunce is tn ie - 
j  na te ren ie  domu nie w ie 
I kom ite t b lokow y, ażeby 
»elunce is tn ie ją ce j w  po- 
> zakładu pracy nie w ic 
ia rada zakładowa i przy- 
adowy kom ite t przeciw - 
'bolowy. w  walce z w ro -  
R k lasow ym  i spekulan - 

" 'c iska jącym  robo tn iko  - 
>ute lkę z w ódką a w y ry  - 
tcym  p ien iądz z jego k ie - 
i. należy dzia łać szybko i 
Pobłażania. I  ta w łaśnie 

*e po w in ny  prow adzić ko 
dy b lokowe i p rzyzak ła - 
e kom ite ty  an tya lko ho lo 

w i

20 nowych świetlic 
przybędzie slolicy 
w roku bieżącym

. W roku bieżącvm nastapi zna- 
rozw ój św ie tlic  dziecię

tach na teren ie sto licy Jeżeli 
, i  ciągu roku  ubiegłego p rzyb y - 

'w  W arszaw ie ty lk o  3 ś w ie tii-  
•R dziecięce, to w  roku  bieżą- 

.flp  przybędzie ich 20 Liczba 
miejsc w zrośnie z 3.200 przy 
i^ńcu  roku  ubiegłego do 5.300. 
^Prócz tych ś w ie tlic  pow sta ły  
fn o w e  św ie tlice  dw orcowe dla 

lodzieży dojeżdżającej z oko- 
)c„  p°dw arszaw skich . 

k golem w  św ie tlicach tych
b^ z ie  z dożyw ian ia  

¿.UOO f l7 ip n  r ; \

W ielka szachowa impreza 
w Młodzież owym 

Domu Kultury
..M łodzieżow y Dom K u ltu ry  i 
O d z ia ł W arszawski, Sto Warzy - 
^®nia „O gn isko“ , przy w s p ó łu -  
J^iale Okręgowego Z w ią z k u  Sza 
.^owego organ izu ją  w dniu- 3 
Ud- o godz. 16 w  lo k a lu  M D K  w 
j,„arszawie przy ul. K o n o p n i-- 
j,'lej  6 w ie lką  im prezę szachowa 

udzia łem  czołowych m istrzów  
b a jo w ych .
,. p rogram ie : 1) Uroczyste 
J??-danie nagród zwycięzcom  tu r  
j,!ejó w  in dyw idu a ln ych  — senio 
s?yy i kob ie t O kręgu W arszaw- 
L .1 cgo, oraz zw ycięsk ie j d ru ży - 
SU  klasy A  — O kręgu W arszaw 
J^ego. 2) Seans g ry  jednoczę - 
“bej.
.  ^  im prezie może wziąć udzia ł 

odzież w  w ieku od 12 do 22 
]?’• (należy przynieść . - sobą 
.°m p łe t szachów). — Zapisy 
C ^ in - iu je  M D K  ul. K onopn ic- 
j  6 codziennie w  godz. od 12 
D 20. pok. n r 13.
«ość m ie jsc ograniczona.

w yg rvw a jących  przew ; - 
U,(ane są nagrody w  postaci

ldzek.

Będą godnie reprezentować masy kobiet
pracujących stolicy

Sylwetki delegatek na I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet
W dniu dzisiejszym w auli Politechniki Warszawskiej roz

pocznie obrady I  Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet. Przed
stawicielki milionów kobiet polskich zbioją się w s to lic y  
aby podsumować dotychczasową pracę ruchu kobiecego w 
Polsce i wytyczyć dalsze drogi walki o pokój i s o c ja liz m  
w ramach szerokiego ogólnonarodowego frontu walki o Plan 
6-letni o zwycięstwo pokoju nad wojną. Warszawa, jak i  ca
ły kraj delegowała na kongres najlepsze ze swych kobiet — 
przodownice pracy społecznej i zawodowej. Oto sylwetki 
niektórych z nich:

D y re k to r G łów ne j P oradn i 
Z d row ia  Psychicznego tow . dr. 
K a m ila  Kancew iczow a ma ju ż  
poza sobą 51 la t p racy i  w a lk i
0 zwycięstwo socja lizm u. T ru d 
ne i  c iężkie te la ta  w ype łn ione 
b y ły  bez reszty bezustanną p ra 
cą nad sobą i  d la  innych . Od 
1899 ro ku  praca w  PPS, aresz
tow an ia  i w ięz ien ie  i  znów  po
w ró t do czynnej p racy po litycz 
ne j w  le w icy  PPS a potem  KP P , 
znów aresztowanie, wreszcie w  
ro ku  1929 po osta tn im  zw o ln ie 
n iu  z w ięzien ia  za k a u c ją '—  e- 
m ig rac ja  do ZSRR.

Tam  dopiero tow . K a n ce w i
czowa zna jdu je  doskonałe w a 
ru n k i do dalszego rozw o ju  swej 
p racy zawodowej i  naukow ej. 
Jest członkiem  W KP(b).

Odznaczona orderem
„Sztandar Pracy“

/
W  1945 roku  tow . K an cew i

czowa w raca do k ra ju . S ta je w  
szeregach PPR i obe jm u je  p ra 
cę w  P aństw ow ym  Ins ty tu c ie  
H ig ie ny  Psychicznej —■ obecnie 
G łów ne j P oradn i Z d row ia  Psy
chicznego.

W  uznan iu je j w ie lk ic h  zasług
1 w ie lk ie j pracy, ja k ie j dokona
ła na przestrzeni swego życia w 
ub ieg łym  roku  tow . K an cew i
czowa odznaczona została orde
rem  „S ztandar P racy" I  k lasy.

Po dziś dzień, n ^ n o  swych 71 
la t, tow . Kancew iczowa jest a k 
tyw na  w  pracy po lityczne j, spo
łecznej i zawodowej. A  k ie d y  
m ów i, ze słów  je j tchn ie  m ło 
dzieńcza w iarą , że sprawa, k tó - 
-e j pośw ięciła swą młodość i 
całe twórcze życie — zwycięży 
na ca łym  świecie.

K ob ie ty  W arszawy — po łud
nie  w y b ra ły  tow . Kancew iczową * I

de legatką na I  O gó lnopolski 
Kongres L ig i K ob ie t.

—- Ruchem  w śród ko b ie t — 
m ó w i tow . K ancew iczow a,— in 
te resow ałam  się zawsze. Od 1923 
r. do 1929 roku  by łam  k ie ro w 
niczką Centralnego. W ydzia łu  
Kobiecego KP P . W ydaw ałyśm y 
w ted y  m iesięczn ik „R obo tn ica “ . 
W  zestaw ieniu z tą n ie lega lną 
dzia ła lnością , możność uczestni
czenia w  I  kongresie kob ie t po l
skich jest d la  m nie  pe łnym , w ie l 
k im  przeżyciem. ,

M am  zam iar w ys tąp ić  w  d y 
skus ji kongresowej z cha rak te 
rys tyką  i  sy lw e tka m i szeregu 
działaczek ruchu  robotniczego w  
Polsce, k tó re  p rzyg o tow a ły  dla 
nas g run t, abyśm y m og ły  brać 
ud z ia ł w  budow ie socja lizm u w  
naszej lu d o w e j o jczyźnie.

„Rosłam
razom z fabryką...“

Tow. K az im ie ra  Koczon, je d 
na z delegatek D z ie ln icy  Śród
m ieście na I  O gó lnopo lski K o n 
gres L ig i K ob ie t, rozpoczęła pra 
cę w  fab ryce  żarów ek L-13 w  
1948 ro ku  — w raz z uruchom ie
niem  pierwszego dz ia łu  p ro 
du kc ji. I  od te j c h w ili rozw ó j 
p ro d u kc ji w  fabryce w iąże się 
z je j w łasnym , rozwojem .

„Rosłam  razem z fa b ry k ą “  — 
m ów i tow . Koczon.

Dziś tow . Koczon jest p rzodu
jącą b ryg aćz is lką  w  dzia le kon 
tro li technicznej. A le  przodo
wać w  pracy zawodpwęj — to 
d la  28 -le tn ie j tow. Koezon za 
mało. Trzeba przodować zawsze 
i wszędzie, na każdym  odcinku. 
Tow. Koczon jest ak tyw is tką  
p a rty jn ą  i m łodzieżową, dz ie li 
się sw ym i dośw iadczeniam i w  
pracy zawodowej, szko li kob ie ty

w  p ro d u kc ji, a k ty w n ie  p racu je  
w  L idze  K ob ie t, słowem  wszę
dzie je j pełno.

—  „Ja  ju ż  sobie uk ładam  
także k ró tk ie  przem ów ien ie na 
Kongres — zw ierza się tow . 
Koczon. —  Będę m ó w iła  o tym  
ja k  m y, ko b ie ty  pracujące, po
w innyśm y w a lczyć o Pokó j. Bę
dę m ó w iła  ja ’- kob ie ty  z L-13 
walczą o coraz w iększą i lepszą 
jakość p ro du kc ji, p rzy  jedno 
czesnej oszczędności m ate ria łu .

V I  P lenum  K o m ite tu  C e n tra l
nego naszej p a r t i i w ysunę ło ha 
sło narodowego fro n tu  w a lk i o 
Pokó j i  P lan 6 -le tn i, w skazało 
nam, że w a lka  o P okó j jes t ści
śle zw iązana z w a lką  o w y k o 
nanie naszych p lanów  gospodar 
czych, jest naszym pa trio tycz 
nym  obow iązkiem . Pragnę w ięc 
zaapelować do w szystk ich  ko 
b ie t obecnych na Kongresie, 
aby hasło fro n tu  narodowego 
rea lizow a ły  w  swej codziennej 
pracy i  p rzenos iły  je  do n a j
szerszych mas kob ie t polskich.

Przodownica ' 
pracy społecznej

A nna K w aśn iew ska ze w z ru 
szeniem ogląda m ałą, ja sno -n ie - 
bieską książeczkę — m andat n r  
801.

—■ Jestem  szczęśliwa i  dum na 
z zaufania, ja k im  obdarzy ła  
m nie organ izacja  L ig i Kob ie t,, 
pow ie rza jąc m i ten m andat de
le ga tk i na  P ie rw szy O gólnopol
ski Kongres L. K . Jestem dum 
na, bo zdaje sobie sprawę z 
w ie lk iego  znaczenia tego K o n 
gresu, szczęśliwa, bo będę m o
gła zanieść na Kongres protest 
m oich towarzyszek z o rgan izacji 
p rzeciw ko haniebnem u postęp
k o w i reakcyjnego rządu fra n cu 
skiego zabraniającego dz ia ła lno 
ści trzem  m iędzynarodow ym  o r
ganizacjom , będę m ogła przeka
zać K ongresow i k.h n ieugięte 
pragn ien ie  utrwalenie, pokoju 
światowego.

A nna K w aśn iew ska jes t prze
wodniczącą terenowego koła L K  
p rzy  ZD L K  „O chota". Jest 
p rzedstaw ic ie lką  gospodyń do
m ow ych te j dz ie ln icy . P racy

Świetlice przydworcowe trzeba odpowiednio 
wyposażyć i urządzić

Na- o tw arc ie  św ie tlic  p rzy 
dw orcow ych czekało około 5 tys. 
m łodzieży dojeżdżającej do szkół 
warszawskich M łodzież ta nie 
ty lk o  tra c iła  codzien w iele cza
su na przejazdy, ale także na 
oczekiwanie pociągu.

Bardzo często uczniow ie m ie li 
dr, trzech ' godzin przerwy od 
ukończenia zajęć w  szkcię do 
odejścia pociągu. Ten czas m a r
nowany b y ł zazwyczai w ogól
nej poczekalni, gdzie o spoko j
nym  czytan iu  czy od rab ian iu  
le kc ji n ie m ogio być nawet 
m owy.

N ic w ięc dziwnego, że m ło 
dzież, k tó rą  od k ilk u  dn i in fo r 
m owano przez m egafony d w o r
cowe o o tw a rc iu  ś w ie tlic  czeka
ła na nie z w ie lką  n ie c ie rp liw o 
ścią. Ś w ie tlice  p rzydw orcow e 
m ia ły  być bogato zaopatrzone w  
książki be le trystyczne i obo
w iązkow ą le k tu rę , czasopisma i 
g ry  sto likow e.

Otwarte
ale nie wyposażone

1 marca św ie tlice  p rz y d w o r
cowe zostały o tw a rte . P rzyszło 
w ie lu  przedstaw ic ie li za in te re 
sowanych in s ty tu c ji,  chór m ię 
dzyszkolny, zespoły re cy ta to r
skie i m łodzież dojeżdżająca — 
uży tko w n ik  św ie tlic .

Następnego'dnia św ie tlice  m ia 
ły  rozpocząć no rm alną pracę. 
Na Dw orcu G łów nym  ju ż  o go
dzin ie  11 zebrało się w ie le  m ło 
dzieży. Część uczniów  w ypoży
czyła książki, część m ia ła  swo
je, a in n i w y ra z ili chęć pogra
nia w szachy, warcaby... poczy
tania czasopism...

I  tu zaczęły się trudności. Cza
sopisma W ydzia ł O św ia ty  p rzy -

W  w arszaw skich zakładach 
pracy m am y obecnie 258 rob o t- 
n i czy^ki kó ł sportow ych. Ilość 
tych ko ł w  końcu ro ku  bieżące
go w zrośnie do 300.

W ydaw ałoby się, że w szystko 
jes t w  porządku, że zaintereso
wane czyn n ik i troszczą się o ro 
zwój k ó ł sportow ych w  w a r
szawskich zakładach pracy.

W ędrów ka po k ilk u  zak ła 
dach pracy u tw ie rdza  nas je d 
nak w  przekonaniu, że z 258 is t 
n ie jących robotn iczych kó ł spor
tow ych znaczna część p ra cu je  
bardzo słabo lu b  też nie p racu je  
w  ogóle. W Zakładach W y tw ó r
czych A p a ra tu ry  O św ie tlen io 
wej A -5  is tn ie je  ty lk o  słaba sek
cja  p ing-pongow a, W P olskich 
Zakładach O ptycznych b y ły  
sekcje: p ing -  pongowa i p ły 
wacka ale obie n iedawno się 
rozpad ły — jedna z b raku  lo ka 
lu, druga—trenera . W  Zakładach 
W ytw órcżych Urządzeń T e le fo 
nicznych jest trochę lep ie j. Is t 
n ie ją  tu  sekcje: p ing-pongow a, 
p i łk i nożnej, szachowa i  lekkoa
tletyczna. W  Zakładach Sprzętu 
Transportow ego nr. 2 jest ty lk o  
Sekcja p i łk i nożnej.

A  ja k  przedstaw ia się sport 
na budowach?

W  Zjednoczeniu In s ta la c ji E - 
le k tryczn ych  Oddz. I  na M u ra 
now ie  m am y ty lk o  sekcje p i łk i 
nożnej i s ia tkó w k i: sekcja p in g 
pongowa is tn ie je , ale ni.e p ro w a 
dzi żadnych zajęć z. powodu bra

sła ł bardzo stare. S w ie tliczanka 
k u p iła  za swoje pien iądze „T ry 
bunę L u d u “  i „Ż yc ie  W arsza
w y “  — po jednym  egzemplarzu, 
ale chętnych byio  w ięcej W ię
cej chętnych jest także do gier 
s to likow ych , k tó rych  jes t ty lk o  
4 kom ple ty.

A le  nie ty lk o  na tym  końezsą 
się k łopoty. W św ie tlic y  na 
Dw orcu G łów nym  jest zimno, 
nie ma w ieszaków i ka łam arzy, 
nie można w ięc odrabiać iekc ii. 
A przecież m łodzież n a jb a r
dziej w łaśnie na to liczy ła .

Są radioaparaty, 
ale w Wydziale Oświaty
Podobne a naw et w iększe n ie 

dociągnięcia są w  św ie tlicach 
przy dworcach G dańskim , W i
leńsk im  i W arszawa-M ost. S ta
re  czasopisma, m ało książek, 
ani jednego kom ple tu  gier. Tu 
także nie pom yślano o opale. 
W św ie tlic y  na D w orcu G dań
sk im  m łodzież i  św ie tliczanka 
siedzą w  pa ltach, bo nie by ło  
węgla do pieca. Do pozostałych 
ś w ie tlic  węgla pożyczył Z Z K

W ydz ia ł O św ia ty  przeznaczył 
d la  trzech św ie tlic  rad ia . W żad
ne j jednak św ie tlic y  apara tu 
nie znaleziono.

Radia są w  W ydzia le  O św ia ty 
trzeba ty lk o  5 m in u t czasu, że
by  je  wciągnąć do inw entarza 
i  wysłać do św ie tlic . U regu lo 
wanie innych zagadnień w ym a
ga także n iew ie le  czasu, odro
binę chęci i w ięce j zaintereso
wania.

Więcej książek, gier 
i nowych czasopism

Ś w ie tlice  m ają odciągnąć 
m łodzież od bezproduktyw nego

m arnow ania czasu, m ają um o
ż liw ić  odrab ian ie  le kc ji i zo r
ganizować im  w o lny  czas. Swo
je  zadania św ie tlice  spełnią do
piero w tedy, k iedy  każdy uczeń 
bez względu na w ie k  i in d y w i
dualne zainteresowania znajdzie 
w  św ie tlicy  odpow iednie dla 
siebie za jęc ia

Potrzeba w ięce j książek, gier 
i zawsze nowych czasopism. Po
trzebne są także kałam arze,
w ieszaki i zegary, o k tó rych  zu
pełnie, zapom nie li organizatorzy 
św ie tlic .

Jest jeszcze jedna bardzo w aż
na sprawa. — E stetyka św ie tlic . 
T rudn o  m ów ić o um eblow aniu , 
k tó re  w  części zna jdow a ło  się 
w  św ie tlicach, część dostarczy ł 
W ydz ia ł O św ia ty  a część Z w ią 
zek Zawodowy K o le ja rzy . A le  
można w ie le  m ów ić o niesta
rannych  i nieestetycznych de
koracjach oraz o kw ia tach  do
niczkowych, k tó re  bezładnie 
ustaw iono na sto likach  i  na po
dłodze.

Zobowiązanie 
trzeba wykonać w całości

Ś w ie tlice  dla uczczenia K o n 
gresu L ig i K ob ie t zobow iązali 
się urządzić pracow nicy W y
dzia łu O św ia ty  Prez. St. Rady 
Narodowej. Zobow iązanie prze
w id yw a ło  o tw arc ie  trzech św ie
t lic  p rzydw orcow ych  w  d n iu  8 
m a rca .. Zobow iązanie w ykonano 
przed term inem  i naw et je  prze
kroczono. Cztery św ie tlice  zo
s ta ły  o tw a rte  ju ż  1 marca. A le  
św ie tlice  zostały ty lk o  otw arte . 
Pozostało jeszcze k ilk a  dn i żeby 
je  w  te rm in ie  urządzić. (KW )

społecznej oddaje w szystk ie  wol 
ne chw ile . W  a k c ji z b ió rk i da
ró w  d la  dzieci koreańsk ich  k ie 
ro w a ła  reperacją , segregacją i 
pakow aniem  darów . D zień je j 
p racy lic z y ł w te d y  14 —  16 go
dzin  przez cały m iesiąc.

S um iennie i  z zapałem speł
n ia  zresztą K w aśn iew ska  wszyst 
k ie  polecone i  podjęte prace.

—  Bo jakżesz można inaczej, 
m ów i K w aśn iew ska , k ie dy  w idz i 
się nasz k ra j pokojowego b u 
dow n ic tw a , w  k tó ry m  każdy 
dzień zb liża nas do socjalizm u, 
każdy dzień zapew nia nam  do
brobyt.

(hsk)

Chińscy artyści 
cyrkowi w Lodzi

(d) W  w ie lk ie j h a li łódzk ie j 
W IM Y  w ys tą p ił, ow acy jn ie  
p rz y ję ty  przez t łu m y  zebranych 
w idzów , znakom ity  zespół c y r
k o w y  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dow ej. D y re k to r a rtys tyczny  ze
społu D in -L i serdecznie pozdro
w i ł  publiczność łódzką, kończąc 
swe k ró tk ie  przem ów ien ie o- 
k rz y k a m i na cześć P o lsk i L u d o 
w e j, p rzy ja źn i ch ińsko -po lsk ie j 
i  w spó łp racy k u ltu ra ln e j C h in  
i  P o lsk i. Publiczność odpow ie
dzia ła  na to  serdeczne p o w ita 
nie  d łu g o trw a ły m i b ra w a m i i  
o k rzyka m i na cześć narodu 
chińskiego i  M ao Tse-tunga.

P róg m  w idow iska  cechował 
bardzo w yso k i poziom. W idzo
w ie  n ieustann ie o k la s k iw a li 
w szystk ie  num ery.

Po przedstaw ien iu zgotowano 
zesnołow i serdeczną ow ację i  
obdarzono a rtys tów  ch ińsk ich  
kw ia ta m i.

Konkurs fotograficzny 
„Wieś w fotografii“

(f) M in is te rs tw o  R o ln ic tw a 
i R e fo rm  R olnych ogłasza ko n 
ku rs  pod nazwą „W ieś w  fo 
to g ra f ii“ .

W konku rs ie  może wziąć u- 
dz ia ł: każdy k to  posiada fo to 
g ra fie  ilu s tru ją ce  życie wsi 
po lsk ie j z okresu do r  1945, bez 
względu na to, czy jest au to
rem  tych zdjęć oraz każdy fo 
tog ra fu ją cy  zawodowo czy z a - 
m atorstw a, posiadający fo to 
g ra fie  z życia wsi po lsk ie j po 
roku  1945.

Za najlepsze fo tog ra fie  p rzy 
znane będą nagrody pieniężne: 
nagroda I w  wysokości 2 000 zł, 
dw ie  I I  nagrody po 1 500 zł oraz 
18 dalszych nagród w  w ysoko
ści od 350 do 1.000 zl.

O rganizacją konku rsu  za j
m u je  się Polskie T ew  Foto
graficzne, O ddzia ł w  W arsza
w ie. T e rm in  nadsyłan ia  zdjęć 
u p ływ a  z dn iem  30 k w ie tn ia  rb .

Przedszkola w PGR 
na Opolszczyźnie

(f) D z ięk i rac jona lnem u w y 
korzys tan iu  funduszu socja l
nego, w  PG R-ach w o jew ództw a 
opolskiego zorganizowano w  
ub. roku  48 przedszkoli d la  b l i 
sko 1.100 dzieci. Dzieci w  przed 
szkołach zna jdu ją  się pod op ie
ką w y k w a lifik o w a n y c h  w ycho
wawczyń, przeszkolonych z b y 
łych  robo tn ic  ro lnych .

ZMP-owcy z PGR 
w Lesznie « 1 0  proc. 

skrócą czas siewu
'1) O dpow iada jąc na apel 

Z M P -ow ców  ze wsi Lubnów , 
woj. w roc ław sk ie , k tó rz y  z a in i
c jo w a li „Z M P -o w s k i siew poko
ju “  — m łodzież w ie jska  włącza 
się do w a lk i o pokó j i  rea lizac ję  
P lanu 6-letniego.

„obotnicy ro ln i — Z M P -ow cy 
z PGR w  Lesznie pow. łęczycki 
zorgan izow ali na te ren ie  gospo
darstw a m łodzieżowe brygady 
racjonalnego i  szybkiego siewu. 
K ie ro w n ic tw o  tych  brygad ob ję 
li  przodow nicy p racy zawodowej 
i  społecznej. C złonkow ie  b ry 
gad pos tanow ili skrócić o 10 
proc. czas, siewu w szystk ich  zbpż 
oraz podnieść w  po rów nan iu  z 
rok iem  ub ieg łym  o 25 proc. plon 
zbóż ja rych .

*
( i)  W ie jsk ie  ko ła  Z M P  w  w o j. 

łódzk im  p rzyczyn iły  się swą 
pracą uśw iadam ia jącą wśród 
k ilk u  spó łdzie ln i p rodukcy jnych , 
m. in. w  B ed lin ie , pow. k u tn o w 
skim . Obecnie spółdzie ln ia  ta 
należy do w zorow ych gospo
da rs tw  zespołowych.

W pracy nad rozw ojem  i um o
cnien iem  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych żywą dzia ła lność w yka zu 
ją  ko ła  ZM P  przy  PO M -ach. 
wśród k tó rych  przodu je m ło 
dzieżowa załoga PO M  w  Izabe- 
low ie , pow. sieradzkiego.

Prace na terenie 
Parku Paderewskiego
P ark  Paderewskiego — n a j

w iększy w  c h w ili obecnej rezer
w a t z ie len i prawobrzeżnej W ar
szawy, zyskał bardzo znacznie 
przez usunięcie otaczającego go 
jeszcze do niedawna szpetnego 
m etalowego parkanu. Obecnie 
prowadzone są tu  robo ty  przy 
budow ie pięciu szerokich doda t
kow ych wejść na te ren  pa rku  
od strony al Z ie len ieck ie j, k tó re  
jeszcze bardzie j połączą pa rk  z 
u licą  i um oż liw ią  lepsze k o 
rzystan ie  z niego przez m iesz
kańców  sto licy, (s)

O większą opiekę nad sportem 
robotniczym w zakładach pracy

ku  sprzętu. Na po toku I I I  na 
M uranow ie  jest je dyn ie  sekcja 
p i łk i nożnej i  s ia tków k i.

W  żadnym  zakładow ym  kole 
spo rtow ym  nie o d k ry liśm y  sek
c ji bokserskie j, g im nastycznej, 
sportów  zim owych czy ten iso
wej.

W  Zakładach W ytw órczych 
Urządzeń Tele fon icznych usu
n ię to  ze ś w ie tlic y  stół p ing -pon - 
gow y dlatego, że św ie tlica , w e
d ług  k ie ro w n ic tw a  zakładów, 
przeznaczona je s t w yłącznie na 
zebrania.

W każdym  spo rtow ym  ko le  ro  
bo tn iczym  W arszawy jes t jedna
kow o: wszędzie da je  się Odczu
wać b ra k  ludzi, k tó rz y  m og liby 
pokierow ać pracą ko ła  i wszę
dzie b ra k  sprzętu.

W  każdym  zakładzie pracy 
„jest bardzo dużo chętnych, 
■szczególnie m łodzieży, k tó rzy  
chcą up raw iać  sport, a nie są w  

.stanie sam i zorganizować i po
prow adzić życia sportowego. 
T rzeba im  pomóc.

Pomoc i opieka nad ro b o tn i- 
rczym i ko łam i spo rtow ym i w  
W arszaw ie należy do Stołeczne
go K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej, 

^W arszawskie j Rady Z w iązków  
Zaw odow ych i  Zrzeszeń S porto
w ych.

Jak dotychczas in s ty tu c je  te 
ogran icza ją  się jedyn ie  do prze
glądania sprawozdań z pracv 
k ó ł sportowych. N ie w ie lk i tru d

— ko ła  bow iem  w łaśc iw ie  n ie  
pracują.

I  trzeba, żeby Stołecznv K K F , 
W R ZZ i Zrzeszenia S portow e 
przeszły od przeglądania spra
wozdań do konkre tne j pracy w  
teren ie, aby pom ogły ko łom  u - 
m asaw iać sport, podnosić po
ziom  w y n ik ó w  sportow ych i  po
ziom pracy

Trzeba też większą op ieką o - 
toczyć społecznych o rgan iza to
rów  i in s tru k to ró w  sportowych. 
Trzeba ich system atycznie szko
lić , podnosić ich k w a lif ik a c je  
sportowe, organizować narady 
na tem at uspraw nien ia  pracv 
kół:

W iększą uwagę na rozw ó j 
sportu  robotniczego i sprawną 
pracę kó ł pow inny zwracać d y 
rekc je  zakładów  pracy, zakłado
we organizacje p a rty jn e  i  ze- 
tem powskie.

Pracą robotniczych k ó ł spor- 
tc /ych  trzeba się zainteresować 
w  w iększym  niż dotychczas sto
pn iu, trzeba nie ty lk o  k o n tro lo 
wać działa lność tych k ó ł od stro  
ny pap ierkow ej, ale w n ikać  w  
źródła ich z łe j pracy, baczniej 
przys łuch iw ać się głosom sa
m ych sportowców  i w n ikać  w 
ich bolączki.

Dobrze pracujące ko ło  spo rto
we spełn ia ro lę  w ychow aw cy, 
przyczyn ia się do w zrostu  ak 
tyw ności Robotników, do w zro 
stu w yda jności pracy i podnie
sienia ich zdrowotności.

(z. n.)

Warszawscy korespondenci piszą

Blaski i cienie w pracy szkoły przemysłowe]
fabryki „Schicht46

W yrazem  tro s k i rządu i p a r
t i i  o p rzygotow anie  m łodzieży 
do przyszłe j pracy, jes t stale 
rosnąca sieć szkół ogólnokszta ł
cących i  zawodowych. Do w y 
konan ia  tru d n ych  i poważnych 
zadań s taw ianych nam  przez 
p lan  sześcioletni, niezbędne są 
w y k w a lifik o w a n e  kad ry . D la te 
go też każda branża przem ysłu 
szkoli przysz łych robotników-, 
techn ików  i  in żyn ie ró w  w  szko
łach zawodowych.

P rzy  naszej fab ryce  „S ch ich t“  
rów n ież is tn ie je  taka szkoła.

K ie d y  w e w rześn iu  1949 r. 
organizowano pierwsze w y k ła 
dy, m łodzież z zapałem  zabrała 
się do na uk i rozum ie jąc, ja k ie  
korzyści da je  im  szkoła. W y k ła 
dy  teoretyczne i  zw iązana z n i
m i p ła tna  p ra k ty k a  w fabryce, 
p rzyczyn iły  się do dużego na
p ły w u  kandydatów . W erbow a
n ie  w yk ła d o w có w  poszli»' spraw  
nie. R e k ru tu ją  się oni przeważ
nie  z p ra cow n ikó w  naszych za
k ładów .

P ie rw szy ro k  na uk i n ie  dał 
jednak  pożądanych rezu lta tów , 
Z 60 kandydatów , do d ru g ie j 
klasys zakw a lifiko w a n o  zaledw ie 
16. K ie ro w n ic tw o  szkoły nie po
t ra f i ło  skie row ać zainteresowa
nia  m łodzieży na odpow iednie 
to ry  i  przez to  skutecznie prze
c iw dz ia łać  p łynności stanu s łu 
chaczy. W ie lu  z n ich w  ciągu 
trw a n ia  ro k u  szkolnego zrezyg
now a ło  z nauk i bądź przeniosło 
się do in nych  szkół.

W  d ru g im  roku  na uk i daje 
się ju ż  zauważyć znaczna po
p raw a  s ty lu  pracy d y re k c ji 
szkoły. W yrazem  tego jes t za
chowanie d ru g ie j jfJasy bez 
zm ian i rozszerzenie p ierw sze j 
k la sy  do 40 uczn iów  System 
nauk i odpow iada naszej m ło 
dzieży. Przez 3 dn i w  tygodn iu  
uczn iow ie  p racu ją  w  fabryce, 
p ra k ty k u ją c  na wszystk ich od
dzia łach a 3 dn i się uczą. M ie j
scem nauki jes t tymczasowo

ś w ie tlica  fab ryczna, wyposażo
na w e w szys tk ie  pot.rzebne u 
rządzenia.

M łodzież poznała pracę św ie
tlico w ą , w yko rzys tu ją c  więź 
ś w ie tlic y  z fa b ry k ą  do pracy 
społecznej. Św iadczy o ty m  p ra 
ca kó łe k  m łodzieżow ych, k tó re  
prowadzą ożyw ioną działalność. 
K ó łk o  sam okształceniowe p ro 
wadzone przez ucznia Zawadz
kiego pomaga w  lepszym  opa
now an iu  przerabianego m ate
r ia łu . K ó łk o  dram atyczne k ie 
row ane przez ob. W incentego 
Jaździka,. b ierze udz ia ł w  aka
dem iach, w y k o n u ją c  aktua lne 
je dn oaktó w k i. K ó łk o  sportowe, 
k ie row ane przez fab ryczn y  ze
spół spo rtow y ro z w ija  się Po
m yśln ie . M łodzież korzysta  ró w  
nież z b ib lio te k i i czasopism, w  
k tó re  nasza św ie tlica  je s t bo
gato zaopatrzona. i

Pomieszczenie je dn ak  je s t 
zby t szczupłe i w  na jb liższym  
czasie zakłady p rzys tąp ią  do 
zbudow ania szkoły. Potrzebne 
na ten cel k re d y ty  ju ż  uzyska
liśm y.

M im o  osiągnięć, ciążą jeszcze 
na p racy szkoły pozostałości 
w a d liw e j o rgan izacji p ie rw sze
go roku . W yrazem  tego jest 
szereg niedociągnięć, z k tó rych  
na jpow ażn ie jszym  je s t b ra k  o - 
p ie k i ze s trony  zakładowej o r
gan izacji ZM P. Chociaż wszyscy 
uczn iow ie  są członkam i ZM P, 
ko ła  fak tyczn ie  na teren ie szko
ły  n ie  ma.

S k u tk i tego są w idoczne na 
każdym  k roku . D yscyp lina  w  
szkole jes t słaba, szczególnie 
m n ie j jeszcze św iadom i ucznio
w ie  I  k lasy  n ie  przestrzegają 
regu lam inu  uczniowskiego. Zda 
rz y ły  się rów n ież  w yp a d k i p i
jaństw a , za k tó re  usunięto k i l 
ku  uczniów  ze szkoły. D uży jest 
jeszcze p rccen t ocen niedosta
tecznych. B ra k  w ychow ania  
ideologicznego ze s trony  organ i
zacji ZM P  spowodow ał n iedo-

Piasek na budowy musi docierać 
szybko i w określonych 

zapotrzebowaniem ilościach
Od dłuższego czasu dostawa 

piasku na poszczególne budowy 
naszego k ie ro w n ic tw a  g rupy 
budów  W arszawa 4-b jest n ie 
w ystarcza jąca. Z ak łady  T rans
portow e, k tó rych  obow iązkiem  
jes t dostawa tego p iasku na bu 
dow y według rozdzie ln ika  spo
rządzonego przez Z B M  W -w a  4 
nie w yw iązu je  się ze r-wego za
dania. P iasek dostarczany jest. 
od w ypadku  do w ypadku  i to w 
m ałych ilościach. Jeszcze dotych 
czas n iek tó re  buduw y m ia ły  sta 
ry  zapas piasku, tak  że nie  od
czuwano poważnie jszych b ra  - 
ków . Jednak zapasy te szybko 
się w ycze rpu ją  i w tedy  jeżeli 
dostaw y nie ulegną popraw ie  to 
n iek tó re  budow y będą m ia ły  
p rze rw y  w  pracy.

D la p rzyk ładu  podaję, że na 
budowę bursy ZM P  w  czasie 
od 12 do 16 bm, dostarczono za

ledw ie  18 m sześć, piasku, pod
czas gdy dzienne zużycie w y -  
n o s iz f l m  sześć.

Z b raku  piasku robo ty  u le 
gają zaham owaniu, a ro b o tn i
ków  przerzuca się do innych 
robót. W skutek tego plan nie 
może być w ykonany a przerób 
na jednego rob o tn ika  ulega du 
żemu obniżeniu.

Zapotrzebowanie na piasek 
dla naszych 7 budów  na m ie 
siąc lu ty  w yn ios ło  przeszło 2600 
m  sześć., a do 17 lu tego o trzy 
m a liśm y zaledw ie 273' m sześć. 
W  zw iązku z ropoczęciem no - 
wyeh budów zapotrzebowanie 
nasze na piasek wzrasta. D la 
tego też ape lu jem y o należytą 
dostawę piasku, gdyż w  p rzec i
w n ym  razie budowom  naszym 
grożą przestoje.
W Ł A D Y S Ł A W  Z A W IS T O W S K I 

Z jednoczenie BW -4

Wystawa wyrobów z odpadków 
skórzanych

(a) Z ak ład  Doskonalenia Rze
m iosła we W roc ław iu  zorgan i
zował w ystaw ę w yro bó w  z od
padków  surowców skórzanych, 
m eta low ych, szklanych i drzew 
nych.

N a jba rdz ie j pom ysłowo 1 ra  -  
c jona ln ie  w yko rzys tu je  odpad - 
k i S pó łdzie ln ia  P racy w  S o 
bieszowie, k tó ra  z d ru tu  i  ścin
ków  blachy, k w a lif ik o w a n y c h  
dotychczas ja ko  złom. w y k o n u 

je  p rze dm io ty  codziennego u - 
ży tku , m. in .: ta rk i,  s ita, p rzy 
rządy do o tw ie ra n ia  w eków  itp .

Z ak łady  branży skórzanej
w y s ta w iły  bogaty asortym ent
m odeli obuw ia  w ykonanych  ze 
skórek łapek indyczych  i  gę
sich, k tó re  budzą zaintereso
w an ie  zw iedza jących w ystaw ę 
swą tan iością  i  estetycznym  
w ykonan iem . \

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
sobo ta  3.3 — ,,P ró b a  s i ł “  — godz. 
19, n ie d z ie la  4.3 — ,,P ró b a  s i ł “  —■ 
godz. 14, „ S p ry tn a  w d ó w k a “  — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— sobota  3.3 — „ P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19, n ie d z ie la  4.3 — ,,M ąż i żo
na“  — godz. 14, „ P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — sobo ta  3.3 — „ J a k  w a m  się 
p od o b a “  — godz. 19, n ie d z ie la  4.3
— „S zczę śc ie “  — godz. 15, „J a k  
w a m  się p o d o b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
sobota  3.3 — „P y g m a lio n “  i  n ie 
d z ie la  4.3 — „P y g m a lio n “  — godz. 
19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
sobota  3.3 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
— godz. 19.15, n ie d z ie la  4.3 — „ P la 
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 15.30 i  
19.15.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — sobo ta  3.3 — „A w a n s “
— godz. 19, n ie d z ie la  4.3 — „P a n  
G e ld h a b “  — godz. 15 i  19.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota
3.3 i  n ie d z ie la  4.3 — „ Z a  t y c h /  co 
na m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  - 
to w s k a  13) — sobota  3.3 — „Z w y k ła  
s p ra w a “  — godz. 19, n ie d z ie la  4 3
— „ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 15.30 
i  19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — sobo ta  3.3 i  n ie 
d z ie la  4.3 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19. •

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobota  3.3 — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a 
r y s i “  — godz. 15, „C z ło w ie k  i m a 
s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k a  81b) — sobo ta  3.3 
i n ie d z ie la  4.3 — „ T r z y  p om a ra ń  - 
cze“  — godz. 13 i 17.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — sobota
3.3 — „P a n  D ro p s  i je g o  t r u p a “  — 
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te , n ie d z ie la
4.3 — „P a n  D rop s , i  je g o  t r u p a “  — 
godz. 10 i 12.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — sobota
3.3 — „S tra s z n y  D w ó r “  — godz. 
19, n ie d z ie la  4.3 — „P a n  T w a rd o w 
s k i“  — godz. 19.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobo

ta  3.3 —• „P o k ó j zd ob ę d z ie  ś w ia t“
— f p rod . p o lska  — dozw . od 7 la t
— *godz. 15, 17, 19, 21, o  godz. 21 za
re z e rw o w a n y , n ie d z ie la  4.3 — „ P r e 
m ie ra  W a rs z a w s k a “  — p ro d . po lska
— od 7 la t  — godz. 13, 15, 17, 19, 21.

P R  A H A  i (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
sobo ta  3.3 — „Ś w ia t  się ś m ie je “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 10 la t
— godz. 15, 17, 19, 21, n ie d z ie la  4 3
— „P re m ie ra  W a rsza w ska “  — p rod .

p o ls k a  — dozw . o d  7 la t  —  godz.
13, 15, 17, 19, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
sobo ta  3.3 i  n ie d z ie la  4.3 —  „T a jn a  
m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 12 la t  — godz. 15, 17, 19, 21, w  
n ie d z ie lę  od  11.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) 
sobota  3.3 — „R a d a  b o g ó w “  —
p ro d . N R D  — dozw . o d  14 la t  — 
godz. 14.15, 16.30, 18.45, 21. n ie d z ie la
4.3 — „Z w y c ię s tw o  n a ro d u  c h iń 
s k ie g o “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 13, 15, 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobo ta
3.3 i  n ie d z ie la  4.3 — „T a jn a  m is ja “
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . o d  12 
la t  — godz. 12, 14, 16, 18, 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —
sobota  3.3 i  n ie d z ie la  4.3 — „R a d a  
b og ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . od  
14 la t  — godz. 14.15, 16.30, 18.45, 21. 

O C H O T A  (G ró je c k a  69) — sobota
3.3 i  n ie d z ie la  4.3 — „R o z ś p ie w a n a  
d o lin a “  — p ro d . ru m u ń s k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 16, 18, 20, w  n ie 
d z ie lę  od  12.

1 M A J  (P o d s k a rb iń k a  8) — so
bota  3.3 i n ie d z ie la  4.3 — „ D r  
Seęnm elw e iss“  — p ro d . N R D  — 
dozw . o d  14 la t  — godz. 17, 19, 21, w  
n ie d z ie lę  od  13.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2)— sobota
3.3 i  n ie d z ie la  4.3 — „M o n g o lia  w
o g n iu “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od  12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21, w  
n ie d z ie lę  od 14.15. #

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobo ta  3.3 i 
n ie d z ie la  4.3 — „C ó rk a  m a ry n a rz a “
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  12 
la t — godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  
od 15.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
sobo ta  3.3 i  n ie d z ie la  4.3 — „ P ie r w 
szy s ta r t “  —- p ro d . p o lska  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 14, 16, 18, 20, w
n ie d z ie lę  od 14.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — sobota
3.3 i n ie d z ie la  4.3 —* „Ś m ia l i  lu d z ie “
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  7 
la t  - r  godz. 16.45, 19, w  n ie d z ie lę  
od 14.30.

AY Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io r y  

s ta łe : S z tu ka  g o ty c k a . S z tu k a  z d o b 
n icza . S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la r 
stw o. p o ls k ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . 
O tw a r te  co d z ie n n ie  w  godz. o d  10 
do  17, w  n ie d z ie lę  od 10 do  19 z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią - 
te c z n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I .  B ra te rs tw o  B ro n i A r 
m i i  R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o js k a  
P o lsk ie g o . W y s ta w a  I I .  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i -  
k o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i  
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk :  B ro ń . S p rzę t. 
X V I I  — X X  w ie k . O tw a r te  c o d z ie n 
n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  1 d n i p o - 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. o d  12 do  17. 
W  n ie d z ie łę  od 10.30 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s tró .i lu d o w y " .  — o tw a r ta  co d z ie n - 
n te  do  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u 
s a m i P K S .

cenienie przez uczn iów  ro l i sa
m okształcenia i  p rzyczyn ił się 
do zbagate lizowania znaczenia 
gazetki .ściennej, zadaniem k tó 
re j jes t w a lka  z bum elanctwem  
i b ra k ie m  dyscyp lin y  Za b ra k i 
w  p racy organ izacji ZM P  na te
ren ie  szkoły podnosi bezsprzecz
nie  odpowiedzialność organiza
c ja  p a rty jn a , k tó ra  w inna k ie 
row ać pracą zarządu fabryczne
go Z M P  i  zw rócić jego uwagę 
na op iekę nad przygotow ującą 
się do pracy zawodowej m ło 
dzieżą.

N a jw iększe znaczenie obok o- 
panow ania przedm io tów  teore
tycznych, posiada praca zawo
dowa w  fabryce. W poszczegól
nych w ypadkach praca ta nie 
przynosi korzyści,* a w iem y z 
doświadczeń, że uczniow ie szko 
ły  są p iln y m i p ra k tyka n tam i. 
W ro k u  1949 m łodzieżow iec S it-  
kow sk i A n to n i w yspecja lizow a ł 
k i lk u  uczniów  w  dzia le goto
w an ia  m ydła.

Obecnie jednak uczniow ie ża
lą  się na b ra k  op iek i na oddzia
łach p rodukcy jnych . Czują się 
tam  n iepotrzebn i, chociaż tam  
je s t ich w łaściw e miejsce. Przed 
k ła da ją  nade wszystko p ra k ty 
kę b iurow ą. Ten K ardyna lny 
błąd w  szkoleniu zawodowym  
należy na tychm iast usunąć. 
U czn iow ie  po w in n i być k ie ro 
w a n i in d y w id u a ln ie  do przodo
w n ik ó w  pracy i rac jona liza to 
rów , k tó rz y  w in n i ich otoczyć 
tro s k liw ą  opieką jako  przyszłe 
k a d ry  w  naszej fabryce. P ra k 
tykę  p rodu kcy jną  pow inn i 
przejść wszyscy uczniow ie bez 
żadnych uw zględn ień : w y ją t
ków .

Usunięcie is tn ie jących b ra 
ków  w  p racy szkoły pow inno 
zw rócić  uwagę organ izacji pa r
ty jn e j, k tó ra  obok uak tyw n ie 
n ia  pracy organ izacji ZM P  na 
odcinku wychowania, ideo log i
cznego, w  porozum ie-'h i i p rzy 
pom ocy d y re k c ji w inna  sk ie ro
wać pracę organ izacji m łodzie
żowej na to ry  odpowiedniego u - 
s taw ian ia  uczniów  szkoły przy 
p rak tyce  zawodowei.

J. W Ó JC IC K I 
F abryka  „S ch ich t“

R A D I O
N IE D Z IE L A  4 M A R C A  1951 R. •

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.55 15.45: Na 1u- 

t r o  23.10: S y g n a ł czasu 6.53 11.57:
W ia d o m o ś c i 7.00 8.00 12.04 16.00 20 00 
23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji :  7.15 Na
d z ie ń d o b ry ; 8.05 A u d . d la  w s i: 8.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a : 9.00 OdDOWie- 
dz i fa l i  49: 9.10 G łos m a ja  k o b ie 
t y ;  9.30 M u z y k a  lu d o w a : 10.00 F ra g - 
m ę n ty  k o ń co w e g o  p rz e m ó w ie n ia  
P rze w o d n iczą ce g o  K C . P ZP R , P re 
z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ta , w y g ło 
szonego na V I  p le n a rn y m  posie 
d zen iu  K C . P Z P R : 10.35 M u z y k ą
p o ls k a : 10.50 „C o  w id z ia łe m  w  tn d o -  
c h in a c h “  — fra g . k s ią ż k i A n d re e  
V io l l is :  11.05 M u z y k a : 11.15 W szech n i 
ca R a d io w a : 11.35 P o lska  o ieśń  m a
so w a ; 11.40 P io s e n k i: 12.15 P o ra n e k ' 
s y m fo n ic z n y : 13.15 N ie d z ie la  na w s i; 
13.55 „ M ik r o fo n  id z ie  ś ladem  p łu sa  
i  s ie w n ik a “ : 14.10 P ogadanka  d la  
k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I-g o  s to o n ia  na 
w s i z c y k lu :  „B u d u ie m v  p o d s ta w y  
s o c ja liz m u “ : 14.35 P rz e rw a : 16 20
Ś p ie w a  c h ó r  4 A s y : 16.40 ..W la b o 
r a to r iu m  P o ls k ie j K r o n ik i  F ilm o 
w e j“  — re p o r ta ż ! 17.00 F e lie to n :
17.10 „D o n  P a s ą u a lle “  -  opera  D o-
n iz e tt ię g o : 19.10 „Z w y r ta ło w a  ba
c ó w k a ' pod  w e s o ły m  w ie rc h e m “ ; 
19.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a : 20 40 M u 
z y k a  ta n e czn a : 21.15 Z agadka  l i t e 
ra c k a : 21,45 W ie c z o rn a  se renada;
22.13 S ta n  p o g o d y ; 22.15 W ia do m o 
śc i s p o rto w e : 22.45 M u z y k a  ta n e cz 
na ; 23.17 „N a  d o b ra n o c “ : 0.02 H y m n  
1 k o n ie c  aud.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.55; Na ju t r o  23.55: 

S y g n a ł czasu 6.53: W ia d o m o śc i 800
17.00 20.00 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00 Na 
d z ie ń d o b ry : 8.15 P o lska  p ieśń m a
sow a: 8.20 M u z y k a ; 8.50 A u d . S K R K ; '
9.00 K o n c e r t  o rg a n o w y : 9.30 „ O b l i 
cze d n ia “  — fre g m . pow . W a n d y  
W a s ile w s k ie j:  9.45 W ieś ta ń czy  i
ś p ie w a ; 10.00 P rze g lą d  p raśy  s to 
łe c z n e j; 10.05 S k rz y n k a  o g ó ln a : 10 20 
P oez ja  i  m u z y k a : 11.15 A u d . l i t e 
ra c k a ; 11.25 R e p e r tu a r  k in  i  te 
a tró w  w a rs z a w s k ic h : 11.30 K o n c e r t 
m u z y k i p o ls k ie j:  11.45 S k rz y n k a  
W s z e c h n ic y  R a d io w e j: 12.15 K o n 
c e r t ro z ry w k o w y : 12.55 A u d . z c y k 
lu :  „ H is to r ia  ru c h u  ro b o tn ic z e g o “ ; 
13.15 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i: 13.30 
T r io  fo r te p ia n o w e  B ra h m s a : 14.00 
W sze ch n ica  R a d io w a :*14.20 A lb e n iz : 
S u ity  h is z p a ń s k ie j 14.40 P ogadanda  
z c y k lu :  „M a s z y n y , p rz y rz ą d y , w y 
n a la z k i“ : 14.50 lVfelodie lu d o w e  do 
ta ń c a : 15.15 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h : 16.00 F ra g m e n ty  k o ń c o w e 
go p rz e m ó w ie n ia  - P rze w o d n iczą ce go  
K C . P Z P R  P re z y d e n ta  B o le s ła w a  
B ie ru ta , w yg ło szo n e g o  na V I p le 
n a rn y m  p os ie d ze n iu  K C . P ZP R : 
16.35 M e lo d ie  ta n e c z n e : 17.50 „P a n  
G e ld h a b “  — s łu c h o w is k o  w g . k o m e 
d i i  A le k s a n d ra  F re d ry :  19.00 K o n  - 
c e r t  pod  d y r .  G e rta : 20.40 P ieśn i 
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h : 20.55 D w ie  
h u m o re s k i C zech o w a: 21.15 F e lie to n  
W . O d o ls k ie j:  21.25 K o n c e r t  b o d  
d y r .  T u re w ic z a ; 22.05 W ia do m o śc i 
s p o rto w e : 22.45 M u z y k a  ta n e czna :
23.10 M u z y k a  ta n e czn a ; 0.02 H y m n  
i k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W  „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a 
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  B-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
l  in te rw e n c ji  8-65-23. D zia ł 

m ie js k i 8^71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04 

8-57-62. 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7.01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra ta  i  k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20, 22. 23, 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  „R u c h “  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P la c  3-cb K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra -  '  
ju  4 z ł. 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. n> Jeden 
adres , p a r ty jn a  2 z ł. 25 g r., za

g ra n ic z n a  9 — zł. /
K o n to  P K O  -  N r  1-14008 

P rz y  z g ła sza n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  czy 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l ' 

K n ie w s k ie g o  9, te ł. 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  i O głoszeń 

8-50-23
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o
1 2 3 4 5 6 2-B-16439
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Poznaliśmy okrucieństwo faszyzmu i chcemy 

przed nim ustrzec dzieci koreańskie
Głęboko w zruszył nas lis t ob 

Domańskiego, opub likow any w 
„T ry b u n ie  L u d u " dn ia  10 lu te 
go, k tó ry  zgłosił gotowość p rzy 
jęcia dziecka koreańskiego.

Sami by liśm y  dziećm i kiedv 
poznaliśm y na w łasnej skórze 
fiszyzm  i -sami przeżyliśm y o- 
k ruc ieństw a w o jn y  prowadzonej 
przez faszystów.

Dzis ia j s to im y na straży po
ko ju . mąż jako  o fice r WP. ja 
w  szeregach „S łużby  Polsce“ .

Los dzieci koreańskich nie

jest nam  obcy, ani obo ję tny i 
je ś li sprawa poruszona przez 
ob. Dom ańskiego może stać się 
rea lna, to serdecznie zaprasza
m y dziecko tego bohaterskiego 
k ra ju  do siebie. W  naszej w o lne j 
szczęśliwej ojczyźnie stw orzym y 
m u atmosferę, k tó ra  choć w  
pewnej części w ynagrodzi mu 
rozstanie z rodzicam i.

H A L IN A  I  B O G U S ŁA W  
L IS I A KO W SC Y 

Zamość

Niechlujna praca i oburzające marnotrawstwo
P u n k t napraw y obuw ia w  

Spó łdz ie ln i Pracy „Solidarność“ 
p rzy ul. N a rbu tta  nie p rzyb ija  
osta tn io  do obuw ia k lie n tó w  

■ często używ anych blaszek. Przy 
czyną tego jest fak t, że o trzy 
mane przez’ Spółdzie ln ię blasz
k i zupełnie nie nadają się do 
użycia.

Większość blaszek nie  posia
da dz iu rek do p rzyb ic ia , lu b  
też ma ty lk o  jedną dziurkę. 
B laszki m ają poza tym  n a jfa n 
tastyczniejsze kszta łty .

Fabryką  p roduku jącą i w y 
puszczającą na rynek  blaszki 
nadające się w  najlepszym  w y 
padku na złom, trzeba się b liże j 
zainteresować i w y jaśn ić  k ie ro 
w n ic tw u  oraz załodze, że po
dobne trak tow a n ie  swoich obo
w iązków  jest n iczym  innym  ja k  
zw y k ły m  m arnotraw stw em  su
rowca, oszukiwaniem  odbiorców 
i  wyrządzaniem  szkody całem u 
społeczeństwu.

T. M A JE W S K I 
W arszawa

Pieniądze leżą, a światła nie ma
Zgodnie z zarządzeniem b. 

w o jew ody rzeszowskiego, S taro
s tw o Pow ia tow e w  M ie lcu  po
le c iło  w  czerwcu 1948 r. gm in ie  
M ie lec powołać G m inn y  K o m i
te t E le k try f ik a c y jn y , a następ
nie  uchw a lić  s ta tu t na pobiera
n ie  świadczeń od ludności na 
cel e le k try fik a c ji gm iny.

W szystkie grom ady gm iny 
M ie lec entuz jastyczn ie pod ję ły  
uch w a ły  o pob ie ran iu  dopłaty 
na cele e le k try f ik a c ji w  wyso
kości 20 proc. w y m ia ru  podatku 
gruntowego.

Z ta_ ch w ilą  gm ina przystą
p iła  dó zbieran ia tych dopłat 
i  p rzekazyw ania zebranych sum 
na konto W ojewódzkiego K o m i
te tu  E le k ry fikacy jn eg o  w  Rze
szowie. Do końca 1949 roku  
wpłacono na to  konto 2.730.133 
zło te Do sum y te j doszła je 
szcze prem ia w  wysokości 300 
tys zło tych, jaką  gm ina o trzy 

mała za przedterm inow e uiszczę 
nie podatku gruntowego.

M ając ju ż  pieniądze, g m i
na wszczęła s taran ia o w łącze
nie je j do p lanu e le k try fik a c ji 
na ro k  1950. W ysłano odpow ied
nie pism o do W ojew. K om ite tu  
E le k try fika cy jn ego , następnie 
in te rw en iow ano k ilk a k ro tn ie  o- 
sobiście — w szystko bezskutecz
nie.

P rezyd ium  gm inne j rad y  na
rodow e j oraz K o m ite t G m inn y  
PZPR n ie  są w  stanie w y t łu 
maczyć chłopom  przyczyn tego. 
że pieniądze leżą a św ia tła  n ie  
ma.

A p e lu jem y w ięc  do W ojewódz 
kiego K om ite tu  E le k try f ik a c ji 
w  Rzeszowie, aby ja k  na jszyb
c ie j w yko rzys ta ł zebrane przez 
gm inę pieniądze, zgodnie z ich 
przeznaczeniem.

P R E Z Y D IU M  G. R. N.
M ie lec — wieś

Niewłaściwy urzędnik, czy niewłaściwa nazwa
W początku g rudn ia  ub. r. do 

D y re k c ji Państwowego P rzem y
słu M iejscowego w  Szczecinie 
p rz y b y ł p racow n ik  w o jew ódz
kiego oddzia łu PPK „R u ch “  i 

^p rz y ją ł zam ówienie na p renu
m eratę pism  fachowych w  ogól
ne j ilości 95 egz.. m iesięcznie.

T e rm in  w y s y łk i pism  b y ł 
usta lony na 1 stycznia 1951 r. 
i  prenum erata opiewała na ca ły 
rok  1951.

Ponieważ do 12 stycznia nie 
o trzym a liśm y żadnego z zapre
num erowanych pism, dyre kc ja  
w ys ła ła  rek lam ację  na adres 
„R uchu“  w  Szczecinie. Odpo

wiedź, przyszła dopiero po m ie 
siącu i to  po naszym m onicie. 
„R u ch “  szczeciński zaw iadom ił 
nas wówczas, że jego centra la 
w  W arszaw ie n ie  odpowiada na 
reklam acje.

Pow sta je  w ięc  pytan ie , czy 
ów  p ra cow n ik  podszył się pod 
f irm ę  „R uchu“ , czy też po p ro 
stu „R u ch “  w  W arszaw ie jest 
ta k  n ie ru c h liw y , że w  ciągu 
m iesiąca nie  może się zdobyć 
na odpowiedź na reklam ację, 
n ie  m ów iąc ju ż  o nadsyłan iu  
w  te rm in ie  zam ówionych pism.

E. P O D O LS K I 
Szczecin

Śladem listów naszych czytelników
N IE  W O LNO  

B Y  P O W T Ó R Z Y ŁY  SIĘ 
T A K IE  W Y P A D K I

Pracownica ZUS, ob. Danuta 
K arw ow ska  w  liśc ie  do redak
c ji opisała b iu rokra tyczne  sto
sunki panujące w  b iurze  św iad 
czeń zagranicznych ZUS, s ku t
k iem  których w ie lu  petentów  
— rep a tria n tów  z zagranicy 
m iesiącam i bezskutecznie w y 
czekiwało odpow iedzi na swe 
prośby, podania i  w n io sk i o 
renty.

S tw ierdzono rów n ież prze
trzym yw an ie  dokum entów , k tó 
re  pow inny b y ły  na tychm iast 
być przekazane in s ty tu c ji za
granicznej jako  pierw szy k ro k  
starań o w yp ła tę  ren ty.

S tw ierdzono bezduszne sto
sowanie pa rag ra fów  bez w n ik a 
nia  w  ich sens, ja k  np. odm o
wa zasiłku rodzinnego renciście, 
k :ó ry  oprócz re n ty  francusk ie j 
pobiera rów nież  ̂ren tę polską. 
W myśl ustawodawstwa fra n 
cuskiego, zas iłk i na dzieci przy 
s ługu ją  ty lk o  do ukończenia 
przez nie la t  16-tu, u nas do 
la t  18-tu, a w  w ypadku  ksz ta ł
cenia się — nawet do 24-go ro 

k u  życia. M im o  tego renciście 
odm ów iono w y p ła ty  doda tku , do 
którego m ia ł p raw o na podsta
w ie  obecnych przepisów po l
skich, znacznie korzystn ie jszych 
od przepisów  francuskich .

L is t naszej czyte ln iczk i p rze
s ła liśm y do dy re k to ra  naczel
nego ZUS tow . Balcerskiego, 
k tó ry  po zbadaniu spraw y po
tw ie rd z ił za rzu ty  ob. K a rw o w 
sk ie j i p o in fo rm ow a ł nas ja k ie  
w n iosk i z n ich  wyciągn ię to . 
U rzędn ik  Tadeusz K u jd a , k tó ry  
m ia ł obow iązek prowadzenia 
re je s tru  i p ilno w a n ia  te rm in ów  
za ła tw ian ia  spraw  p ilnych , a 
k tó ry  system atycznie i poważ
nie zan iedbyw ał się w  obow iąz
kach, zw o ln iony  został z pracy 
bez odszkodowania.

Sprawa b iu ra  świadczeń za
granicznych postaw iona została 
na zebraniu pracow niczym .

K ie ro w n ic tw o  ZUS stw ierdza 
sam okrytycżn ie , że ta k i s ty l 
p racy podleg łe j je j kom ó rk i w y 
p ły w a ł z niedostatecznej kon 
t ro li nad je j działa lnością. D y 
rekc ja  ZUS zobow iązuje się 
zaostrzyć kon tro lę , by n ie  do
puścić do pow tórzenia się po
dobnych spraw  w  przyszłości.

T y d z ie ń  na a r e n ie  ś w ia ta
„A m e ry k a  z zadowoleniem  

po w ita  w ybuch  w o jn y “  —  po
w iedz ia ł k ilk a  dn i tem u H u r-  
ley, b y ły  m in is te r w o jn y  USA. 
„A m e ry k a “ , a ściśle m ów iąc 
rząd Stanów  Zjednoczonych, 
rob i co może, by móc tę up rag
nioną chw ilę  szybciej „p o w i
tać“ . Spośród licznych, w  tym  
k ie ru n ku  k rokó w  z ostatniego 
tygodnia, w ystarczy p rzypom 
nieć o uchwale rządu USA w  
spraw ie odbudowy h it le ro w 
sk ie j L u ftw a ffe  i zaopatrzenia 
je j w  sam oloty — podnosząca 
na duchu perspektyw a dla m ie 
szkańców Londynu, Paryża i 
R otterdam u, k tó rzy  m ie li już  
okazję przekonać się ja k  gor
liw ie  L u ftw a ffe  p o tra f i „b ro n ić  
zachodniej k u ltu ry “ ..W  ośw iad
czeniu złożonym przed senacki
m i kom is jam i USA, gubernato r 
Nowego Jorku . Dewey, roz to 
czy ł przed narodam i n iem n ie j 
ponę tn e ' pe rspektyw y w o jow a 
nia  „aż do śm ie rc i“

A le  narody nie chcą waszyng
tońsk ie j drog i śm ierci. Narody 
w yb ie ra ją  życie, nauczyły się 
w a lczyć o życie, jednocząc swe 
s iły  w  w ie lką  zorganizowaną 
arm ię.

Ten apel podpiszą setki 
milionów

W dem okra tycznym  B e rlin ie  
obradow ał na p ierw sze j sesji 
sztab św ia tow e j a rm ii tych co 
w y b ra li życie. Rezolucje p rzy 
ję te  przez Ś w ia tow ą Radę Po
ko ju  są zw ięzłe i prze jrzyste. 
W skazują obrońcom pokoju 
konkre tne  zadania w waice o 
zapobieżenie now ej wojn ie.

Św iatow a Rada P oko ju roz
w inę ła  i ba rdzie j jeszcze spre
cyzowała wytyczne, opracowa
ne’ przez' h is to ryczny Kongres 
W arszawski. P.ezolucje w  spra
w ie  pokojowego rozw iązania 
k w e s tii n iem ieck ie j, koreańskie j 
i japońsk ie j, w skazują rea lną 
drogę z likw id o w a n ia  niebezpie
cznych ognisk w o jny . Droga ta 
w iedzie  poprzez m iędzynarodo
w ą kon fe renc ję  d la  pokojowego 
rozw iązan ia  kw e s tii koreań
sk ie j, oraz poprzez zawarcie 
tra k ta tó w  poko jow ych z N iem 
cam i i Japonią, z udzia łem  
w szystk ich  zainteresowanych 
państw . Kon iecznym  w a ru n 
k iem  jes t zaprzestanie zb rodn i
czej re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich i Japon ii, oraz wyco
fan ie  obcych w o jsk  z K o re i.

Ś w ia tow a Rada P oko ju  z na
ciskiem  stw ie rdz iła , że ONZ 
zignorow a ła  orędzie Kongresu 
W arszawskiego, że p rzy jm u ją c  
bezprawną, ja w n ie  p ro w o ka cy j
ną uchwałę, uznającą C h iny 
Ludow e za agresora w  Kore i, 
s ta je  się coraz w y ra źn ie j narzę
dziem w o jn y  i jeszcze bardzie j 
sprzen iew ierzy ła  się celom, dla 
k tó rych  została stworzona. Po
naw ia jąc  w  kategorycznej fo r 
m ie  żądanie, by O NZ zgodnie 
z K a rtą  sta ła  się fo ru m  porozu
m ien ia  m iędzy rządam i, nie zaś 
narzędziem k tó re jk o lw ie k  pa
nu jące j g rupy, Św ia tow a Rada 
P oko ju w yra z iła  stanowczą w o
lę reprezentow anej przez siebie 
p rzy tłacza jące j w iększości ludz
kości.

Każdy człow iek, bez względu 
na poglądy po lityczne zdaje so
bie  sprawę, że podstawa dla 
zapew nienia trw a łeg o  pokoju 
jest współpraca w ie .k icb  m o
carstw . Każdy cziow  ek dobre j 
w o li en tuzjastyczn ie pow ita  i 
podpisze apel Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju , dom sgaiąev się zaw ar
cia paktu  poko iu  m iędzy pięciu 
w ie lk im i m ocarstw am i.

Losy pokoju w rękach 
narodów

W szystkie  rezo lucje  Rady 
tchną w ia rą  i  ufnością w  czło
w ieka  w  ogarn ia jącą ludzkość 
wo lę k ra to w a n ia  pokoju, w  n ie
spożyte s iły , k tó re  w yzw o lił i 
zorgan izow ał potężny ruch o- 
brońców  pokoju. W łaśnie na
cisk mas, w zrasta jąca a k ty w 
ność p rostych  lu dz i wszystk ich 
k ra jó w , pow in ny  doprowadzić

J. S tarée
do pełne j rea liza c ji pow zię tych 
w  B e rlin ie  uchwał. Los poko ju  
jest w  rękach narodów.

Sesja be rlińska  m ogła s tw ie r
dzić dalszy, potężny w zrost za
sięgu św iatowego ruchu  obroń
ców poko ju  i rozszerzenie jego 
bazy. W zmagająca się agresyw
ność i aw anturniczość im p e ria 
lis tó w  sk łan ia  do p rzec iw staw ie 
nia  się w o jn ie  rozm aite  ko ła  o 
różnym  obliczu po lityczn ym  i 
różnych poglądach na tem at 
przyczyn pow odujących groźbę 
w o jny . Ś w ia tow a Rada P oko ju  
postanow iła  zacieśnić k o n ta k ty  
z ta k im i ug rupow aniam i, w c ią 
gnąć je  do ogólnej w a lk i prze
c iw  przygotow aniom  w o jennym . 
N iezm iern ie  w ie lk ie  jest znacze
nie  szczegółowych uchw a ł w  
spraw ie reg iona lnych kon fe 
re n c ji obrońców  poko ju  na ca
ły m  świecie, w  spraw ie  m ię 
dzynarodow ych ko n fe re n c ji 
dzia łaczy gospodarczych, le 
karzy, p ra cow n ikó w  k u ltu ry  
i  lu dz i innych  zawodów, k tó rzy  
niezależnie od swych zapa try 
w ań pragną pracować dla  szczę
ścia ludzkości, a n ie  d la  je j zgu
by, d la  życia, a n ie  d la  śm ierci, 
d la  poko ju , a n ie  d la  w o jny .

„Nieszczęsne“ kryzysy
U chw a ły  Ś w ia tow e j Rady Po

ko ju  — to s iln y  bodziec do roz
szerzenia i  spotęgowania w a lk i 
o pokój. Dowodów rea lności i 
żywotności tych uchw a ł nie 
trzeba daleko szukać. Z ilu s tru ją  
je  choćby w yp a d k i m in ionego 
tygodnia.

Ze skolon izow anej przez siebie 
Europy zachodniej A m erykan ie  
nie dużą m ają  pociechę. W zra
stające niezadowolenie szero
k ich  w a rs tw  gospodarczo i  po
lityczn ie  u ja rzm ionych  narodów  
stwarza n iezm ierne trudności 
d la  im p e ria lis tó w .

W yn ik iem  tych  trudnośc i są 
m. in. k ryzysy  rządowe we 
F ra n c ji i w  H o land ii. W  a r ty 
ku le  p t. „Nieszczęsny kryzys we  
F ra n c ji“  dz ienn ik  „N e w  Y o rk  
T im es“  b iada nad faktem , że 
k ryzys  ten „opóźn ia pewne de
cyzje w  sprawach dotyczących  
w spó lno ty  a tla n ty c k ie j“  — in 
n y m i s łow y — n ie  jes t b y n a j
m n ie j na rękę agresorom. Co 
zaś do H o land ii, p ó ło fic ja ln y  
pa rysk i „M onde " w y jaśn ia , że 
przyczyną d ługo trw a łego  k ry z y 
su rządowego jest „pogarszająca  
się na skutek rea liza c ji p rogra -

m u zbro jen iow ego sytuacja  go
spodarcza i  finansow a“ .

We Włoszech 30 posłów  rzą
dzącej p a r t i i de G asperi‘ego gło 
sowało p rzec iw ko  udzie len iu  
rządow i n ieograniczonych pe ł
nom ocn ictw  w  dziedzin ie ekono
m icznej, w yraża jąc w  ten spo
sób pro test przec iw  p ro w o jen - 
ne j, posłusznej A m erykanom  
po lityce  rządu, p rzeciw  m il ita 
ryza c ji gospodarki fcraju.

„Najbardziej poniżająca 
kapitulacja“

W  A n g lii, cała n iem al prasa 
uznała za „niedostateczne“  w y 
k rę ty  prem iera A ttlee . dotyczą 
ce oddania f lo ty  b ry ty js k ie j pod 
kon tro lę  am erykańskiego gene
ra ła , a bu rżua zy jny  „M anches
te r G ua rd ia n “  m usia ł przyznać, 
że n ie  chodzi ju ż  ty lk o  o „o b ra 
żoną dumę narodow ą" ale o 
fa k t, że „bezpieczeństwo W ysp 
B ry ty js k ic h  będzie uzależnione  
od ośrodka dyspozycyjnego, 
znajdującego się na zew nątrz  
k ra ju “ .

S ta ry  dyp lom ata  b u rżua zy j
n y  — John P ra tt, daw ny d ługo
le tn i doradca b ry ty jsk ie g o  
M S Z do spraw  Dalekiego Wscho 
du, na w iecu w  Londyn ie  ener
g icznie pro testow a ł p rzeciw  po
pa rc iu  rządu b ry ty jsk ie g o  dla  
an tych iń sk ie j rezo luc ji am ery -  
kańsk ie j, określa jąc postępowa 
n ie  rządu, ja k o  „n a jb a rd z ie j po
ża łow ania godną i  pon iża ją 
cą kap itu la c ję  ' w  h is to r ii 
W ie lk ie j B ry ta n ii" .  K on fe renc ja  
delegatów, reprezentu jących m ię 
dzy in n y m i 37 londyńsk ich  od
dz ia łów  P a r t ii P racy i 32 od
dz ia ły  związkowe, p rzy ję ła  re 
zolucję, domagającą się w yco
fan ia  w o jsk  z K o re i i  położenia 
kresu w o jennym  sojuszom.

Fronty walki 
o niepodległość narodów
Dalszego rozm achu nabiera 

w a lka  przeciw  re m ilita ry z a c ji 
w  samej T rizo n ii. P rem ie r W ir 
tem be rg ii -  B aden ii — d r  M a - 
ie r  o k re ś lił prowadzoną przez 
Adenauera p o lity k ę  re m ilita 
ry z a c ji ja k o  „z  g ru n tu  sprzecz
ną z w o lą  na rodu “  i dom agał 
się ogólnonarodowego p leb iscy
tu. S tanow isko p rem iera  popar
ła  większość Landstagu (pa rla 
m entu kra jow ego). B aw arsk i se
k re ta rz  stanu p ro f. O berlaen- 
der ośw iadczył, że „N iem cy nie

M onopoliści am erykańscy i  n iem ieccy na ko n fe re n c ji u  K ru p 
pa, w  ro k u  1945. Scena zb io row a z f i lm u  „T a jn a  m is ja "

chcą stać się drugą Koreą, i w y
pow iada ją  się kategorycznie  
przeciw  re m ilita ry z a c ji, a g łó 
w n ym  ich  dążeniem jest zjedno  
czenie N iem iec“ .

Te i inne p rze ja w y  o trzeźw ie
nia w  kołach m ieszczańskich 
p o litykó w , p rzy  w zrasta jące j ak 
tyw ności mas pracu jących pod 
p rzyw ództw em  p a rti i kom u n i
stycznych, s tw arza ją  podstaw y 
pod fro n ty  narodowe w a lk i o 
pokó j i niezależność państw o
wą, w a lk i podważającej ra 
chuby, ja k ie  im p e ria liśc i w ią 
żą z Europą zachodnią w  zw iąz 
k u  z p lanam i agresji.

Sukcesy krajów obozu 
pokoju

Jednocześnie z p lastyczną w y  
razistością uw idacznia się i po
stępuje naprzód konsolidacja 
państw  poko ju  i  dem okrac ji. Da 
ne, zaw arte  w  r eferatach na IX 
Zjeździe W ęgiersk ie j P a r t ii Pra 
cujących i na p lenum  K C  K o 
m un istyczne j P a r t ii Czechosło
w a ck ie j ilu s tru ją  szybkie tem 
po rozw o ju  gospodarczego w  
tych  k ra jach , k tó re  pew nym  k ro  
k ie m  idą na drodze do dobro
by tu , do socja lizm u.

K ra je  de m okra c ji ludow e j 
zwycięsko udarem nia ją  d yw e r
sję im peria lis tyczną, rozb ija ją c  
w rogie agentury nasadzane 
przez agresorów. L u d  Czechosło
w a c ji z d ła w ił szpiegowski spisek 
zdra jców , k tó rzy  wzorem  t ito w -  
skich n ikczem n ików  chc ie li' za
przedać w  niew olę w łasny k ra j.  
T a k i los czeka im p e ria lis tycz 
nych agentów we wszystkich 
k ra ja ch  dem okrac ji lu do w e j.

Maszyniści węgierscy 
oszczędzają węgiel

Sukcesy budow n ic tw a socja
listycznego i  lik w id a c ja  agen
tu ry  im p e ria lis tyczne j to w ie lk i 
w k ład  k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w e j do w a lk i o pokój. W kładem  
do dzieła poko ju  są zacieśniają 
ce się s tosunk i serdecznej p rzy 
ja ź n i i  w spó łp racy m iędzy pań
s tw am i w yzw o lo n ym i z im p e ria  
lis tycznego ja rzm a. Obchodzony 
w  N iem ieck ie j Republice Dem o
kra tyczne j, „M ies iąc P rzy jaźn i 
N iem iecko -  P o lsk ie j“ , stanow i 
w span ia ły  p rzyk ła d  zwycięstwa 
s iły  in te rnac jona lizm u , w ie lk ie j 
przeobrażającej s iły  dem okra
tycznego w ychow ania  mas. Jest 
to zarazem w ie lk ie  re a ln o -p o li-  
tyczne zw ycięstw o obozu poko ju  
i dem okrac ji, przyczyn ia  się bo
w iem  do wzm ocnienia jego spo
istości, do powiększenia s iły  
obozu państw  a n ty im p e ria lis - 
tycznych.

Niezwyciężona forteca
Z podziwem  i entuzjazm em  

p rz y ję ły  narody w iadom ość o 
now e j, czw arte j z ko le i zniżce 
cen w  Z w iązku  Radzieckim . G dy 
w  państwach b lo ku  agresji lu d 
ność ug ina się pod brzem ieniem  
gradu ograniczeń i  nieustannego 
w zrostu  cen, Zw iązek Radziecki, 
jednocześnie z rea lizac ją  g igan
tycznych b u do w li s ta lin o w 
skich, przeprowadza syste
m atyczne podwyższanie stopy 
życ iow ej ludności. D zie je  się ta k  
dlatego, że Zw iązek R adziecki 
p row adzi n ie  p o lity k ę  w o jn y , a 
p o lity k ę  poko ju , dlatego, że, — 
ja k  to  stw ie rdza odpowiedź 
rządu radzieckiego na notę W ie l 
k ie j B ry ta n ii — rząd radz ieck i 
zdem ob ilizow a ł po w o jn ie  33 
roczn ik i, podczas gdy państwa 
im peria lis tyczne  w  gorączko
w ym  tem pie zbro ją  się, podw yż
szają swe s iły  zbro jne, dążą nie  
do poko ju , lecz do w o jny . N a
rod y  ZSRR, w  w yborach do 
Rad N ajw yższych re p u b lik  
zw iązkow ych zam anifes tow ały  
swe gorące poparcie d la  s ta li
no w sk ie j p o lity k i poko ju  i  do
b ro by tu , swą zwartość w o kó ł 
p a r t i i i  rządu.

W e wzm agającej się pod k ie 
row n ic tw e m  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  w a lce o przyszłość lu dz 
kości, o tuchy i jedności dodaje 
narodom  świadomość że bastio 
nem obozu poko ju  je s t k ra j 
w ie lk ic h , n iebyw a łych  osiągnięć 
—  potężny Zw iązek Radziecki.

Film

Misja, która przestała być tajna
„Tajna misja“. Scenariusz: K. Isaiew i M. Makliarskii. 

reżyseria: M. Romm, zdjęcia: B. Wołczek. muzyka: A. Cha
czaturian. Produkcja: „Mosfilm“. 1950 (ZSRR).

„M yślę , że w ypow iem  opin ię 
wszystkich, jeże li w yrażę teraz 
naszemu gościowi . głęboką 
wdzięczność za w ie lką  pomoc, 
k tó rą  on i  jego przy jac ie le  oka
zali nam. k ie row n iko m  niem iec
kiego przem ysłu, w  ciągu te j 
w o jn y “ .

Te słowa w ypow iada w  f i l 
m ie „T a jn a  m is ja “  pod adresem 
am erykańskiego senatora, sam 
wódz h itle ro w sk ie j fina ns je ry , 
Schacht, na p rzy jęc iu  u K ruppa , 
k tó re  odbyło się w  m arcu 1945 
ro ku  w  Essen.

„T a jn a  m is ja " to  f i lm  p o li
tyczno -  publicystyczny, którego 
celem jest zdemaskowanie praw  
dziwego oblicza p o lity k i W a ll 
Street. P rzypom ina on, w  opar
c iu  o fa k ty  i  dokum enty, ja k  
przedstaw icie le  rządów  i  f in a n 
s je ry  S tanów  Zjednoczonych i 
W ie lk ie j B ry ta n ii jeszcze w  
czasie d ru g ie j w o jn y  św iatow e j 
p ro w a d z ili ta jn e  rozm ow y z n ie 
m ie ck im i faszystam i. Tem atem  
tych  rozm ów by ło  przygotow a
n ie  now e j w o jny , sk ierow anej 
p rze c iw ko  Z w iązkow i Radziec
k iem u.

K a p ita ł n ie  zna granic. P otrą  
f i  się porozum ieć naw et poprzez 
fro n ty .

W ypadk i, o k tó rych  mewa w  
f ilm ie  odnoszą się do ostatniego 
etapu W ie lk ie j W o jny Narodo
w e j ZSRR. Oswobodziwszy R u
m unię. B u łga rię , p raw ie  cale 
W ęgry i część Polski, A rm ia  
Radziecka toczyła w a lk i z prze
szło 200 d y w iz ja m i h it le ro w s k i
m i na ca łvm  fronc ie  od Buda
pesztu poprzez K a rp a ty  i oieg 
W is ły  aż po B a łty k . Na zachód

n im  fronc ie  am erykańskie  i  an
gie lskie  w o jska co fa ły  się w  
tym  czasie w  A rdenach pod na- 
porem n ie licznych d y w iz ji n ie 
m ieckich.

W  pierwszych dniach stycz
nia  1945 roku  na lo tn isku  be r
liń s k im  lądu je  samolot, w iozący 
dwóch dżentelm enów z p o rtu 
g a lsk im i paszportam i. T a jna  m i 
sja am erykańska zaczyna' dzia
łać.

Jak ie  b y ły  je j zadania0 P ie rw  
sze — ta jn a  kap itu lac ja  w o jsk  
h itle ro w sk ich  na zachodzie i 
kon tynuow an ie  przez nie w o jn y  
na wschodzie. D rug ie  — zdobyć 
n iem ieckie  pa tenty i  przekazać 
je  am erykańsk im  m onopolistom . 
Trzecie  — kup ić  h it le ro w 
skich szpiegów. dzia ła jących 
na Bałkanach i pow ie rzyć im  
dyw ersy jną  robotę na rzecz 
USA. Na liśc ie tych szpiegów 
nie zabrakło  nazw iska R anko- 
vicza i  lu dz i z k l ik i  T ito .

F ilm  „T a jn a  m is ja “  sięga w  
doskonałym  skrócie do sedna 
po litycznych in try g  do la row ych 
w ładców  USA, w  pasjonujący 
sposób podaje w  artystyczne j 
fo rm ie  k lucz ta jem n icy  roko 
wań am erykańsko -  h it le ro w 
skich. k tó ra  przestała być ta 
jem nicą.

Gdy spoglądamy dziś na za
chodnie N iem cy, gdy w idz im y 
b ram y w ięzień otw ierane tam  z 
rew erencją  przed K ruppam i, 
rozbudow u jącym i pod p ro tek to 
ra tem  T rum ana i E isenhowera 
arsenał trzec ie j w o jn y  — zda
rzenia ukazane w  f i lm ie - „ T a j
na m is ja “  sta ją  się dla nas je 
szcze bardzie j jasne.

„Ja  jestem  k ie ro w n ik ie m  
p a r t i i narodow o-socja lis tycznej. 
Sprzedaję tę pa rtię  w am  — m ó
w i w  f ilm ie  B orm ann do owe
go am erykańskiego senatora, 
przybyłego w  ta jn e j m is ji. — Ci 
ludzie  będą w am  nieodzownie 
potrzebni. Są oni doskonale w y 
szkoleni w  sztuce zab ijan ia  1 
um ieran ia . A  przede w szystkim , 
i to jes t dla was n a jw a żn ie j
sze — nienaw idzą bolszewi
ck ie j R o s ji“ .

Ódrażająca jes t ga le ria  w o
dzów T rzecie j Rzeszy, zgrupo
w anych w okó ł H itle ra , z taką 
siłą p ra w d y  i ta len tu  przedsta
w iona w  f ilm ie  „T a jn a  m is ja “ . 
H im m le r i K a lte n b ru n n e r, B o r
m ann i Schellenberg, k tó rzy  ja k  
zw ierzęta w a lczy li m iędzy sobą 
o prawö... sprzedania N iem iec 
Am eryce, h itle ro w ska  finans je ra  
z K ruppem  i Schachtem, Voe- 
glerem, Absem et consortes — 
oto ci, na k tó rych  p ragnę li o- 
przeć lu fy , skierowane przeciw  
Z w ią zkow i Radzieckiem u ban
k ie rzy  W a ll S treet i w yraz ic ie l 
ich in teresów  — T rum an.

Jeszcze w  roku  1941, H a rry  
T rum an , podówczas członek a- 
m erykańskiego senatu, pow ie
dzia ł: „G d y  w idz im y , że zwycię 
żają N iem cy, m usim y pomagać 
Rosji. G dy jednak zwycięża Ro
sja, w tedy  pomagać m usim y 
N iem com “ .

Człow iek, k tó ry  to  pow iedzia ł, 
zasiada dziś w  fo te lu  prezyden
ta w  waszyngtońskim  B ia łym  
Domu. W jego zbrodniczych pla 
nach pomaga m u dzie ln ie  pod
żegacz w o jenny  N r. 1 — W in - 
ston C h u rch ill, k tó ry  odegrał 
niem ałą ro lę  w  dzie jach owe 
ta jn e j m is ji. I  jego nie zabra
k ło  w  f ilm ie  o ga le rii podpa
laczy św iata. Reżyser u s ta w ił na

jego b iu rk u  popiersie Napoleo
na. Ta analogia jest zarazem 
ostrzeżeniem.

Ś w ia tu  złowieszczych w ro 
gów  ludzkości przeciw staw iono 
w  f ilm ie  sy lw e ty  ludz i radzie
ckich, w yw iadow ców  D iem ien- 
tiew a i Maszy, w ystępu jące j pod 
maską gestapówki M a rty . W raz 
z n im i, poprzez n ich w p ro w a 
dzono do f i lm u  hero iczny w ą 
tek akc ji i szlachetną atm osfe
rę w a lk i w  obronie wo lności o j
czyzny i poko ju  świata.

N ie zabrakło  rów nież w  f i l 
m ie d rug ich  Niem iec. Poznaje
m y n iem ieckich  kom unistów , 
w y trw a le  walczących w  szere
gach obrońców spraw ied liw ośc i 
i pokoju.

Epizodyczna jest w  f ilm ie  ro la 
am erykańskiego lo tn ika , k tó ry  
odm aw ia pom ocy ta jn e j m is ji. 
Lecz w  epizodzie tym  m ieśći się 
głęboka treść W końcowych 
scenach wodzimy tego lo tn i - 
ka w  N ow ym  Jo rku  w t łu 
m ie w iw a tu jących  na cześć zwy 
cięstwa nad faszyzmem. Am e
ryk a ń s k i faszysta, senator z ta j
ne j m is ji poznał go z okna swe
go samochodu, un ie ruchom io
nego przez radośnie podnieco
ny tłum . Po tw a rzy  senatora 
przem kną ł cień n iepoko ju  Prze
straszył się. P rzeraził się p ra 
w dziw ego oblicza d ru g ie j A m e
ry k i,  ‘ groźnego i niebezpieczne
go dla tak ich  ja k  on n ikczem 
nych p rzedstaw ic ie li św iata im 
peria listycznego, cynicznych han 
d la rzy  śm iercią.

A u to rzy  scenariusza, oparłszy 
fabułę o fa k ty  i dokum enty, po
t r a f i l i  z całą ostrością wydobyć 
g łęboki sens po lityczn y  tem atu. 
Dopom ógł im  w  ty m  doskonale 
reżyser, t ra fn ie  podkreśla jąc 
ten sens przez celowe rozłoże
n ie  akcentów  w  poszczegól
nych scenach, um ie ję tne  opero
w anie  nastro jem  i kontrastem , 
wreszcie przez w łaśc iw y dobór 
w ykonaw ców  g łów nych  i  epizo 
dycznych ró l.

Doskonale zostały zarysowane

postacie angie lskich podżegaczy 
w o jennych .c in te rp re ta c ji M . 
W ysockija  (C h u rch ill)  i P. G a j- 
d ieburow a ja ku  jego n a jb liż 
szego doradcy, Rogersa. O b łu d 
nego h ipo k ry tę , cynicznego se
na tora  am erykańskiego z ta j
ne j m is ji g ra  z dużym  um ia 
rem  N. Kom issarow . Podkreśla
jąc  w  swej k re a c ji wszystk ie 
typow e cechy am erykańskich  
posiadaczy pak ie tów  akc ji, m o
nopo lis tów , d yk tu jących  p o lity 
kę W aszyngtonu — um ie ję tn ie  
wyposażył on sy lw etę senatora 
w  in dyw idu a ln ą  ch a ra k te rys ty 
kę. S. W iecziesłow s tw orzy ł osz
czędną w  w yra z ie  i p rzekonu
jącą kreację  w  ro l i am erykań
skiego szpiega, drugiego człon
ka ta jn e j m is ji.

Znakom ic ie  została rów nież 
scharakteryzow ana w f ilm ie  
„śm ie tanka" h itle ro w sk ich  w o
dz ire jów . W ym owne kreacje 
s tw o rzy li P B ierezow w ro li 
chłodnego sadysty H im m lera , W 
B ie ło ru kow  w  ro li podstępnego 
i chytrego Borm anna, M  P ie r- 
cow sk ij w ro li podobnego do o- 
rangu tana K a ltenb runnera , A. 
P ie lie w ij w ro li Schellenberga, 
k ie ro w n ika  h itle row sk iego  w y 
w iadu G alerię  przestępców u - 
zupełn ia ją : n ieko ronow any k ró l 
bu rżuazy jnych  N iem iec K ru p p  
von Boh’en (ak to r A  Choch- 
tow ) i „ ideo log“  n iem ieckich 
przem ysłow ców  Schacht (N. 
^Swobodin) W. S aw ie liew  stw o
rz y ł ostry  w  w yraz ie  p o rtre t 
H itle ra , faszystowskiego m an ia 
ka C hw ilam i jednak nieco szar
żował, odcinając się zbyt ostro 
od ogólnego realistycznego w y 
razu aktorskiego film u .

W, M akarów  ja k o  Diemien-* 
tie w  i E K uźm ina  w tru d n e j 
ro li radz ieck ie j w yw iadow czy- 
n i godnie reprezentu ją  w  f i l 
m ie inny , lepszy św ia t, św ia t 
p a trio tyczne j w a lk i o wolność 
i m ora lne p iękno radzieckiego 
człow ieka. K uźm ina , znakom i
ta w  masce gestapówki M a r
ty , pod k tó rą  k ry je  się ra -

dziecka w yw iad ow czyn i, pa - 
t r io tk a  Masza — wypada je d 
nak s łab ie j w  scenach liry c z 
nych.

Na specja lną uwagę zasługuje 
w  f ilm ie  znakom ity  montaż. U w i 
dacznia się to  szczególnie we 
fragm entach  ba ta lis tycznych , u -  
kazu jących ofensywę A rm ii Ra
dzieckie j w  Polsce i w  tych, k tó 
re pokazu ją w p ie rw , ucieczkę 
w o jsk  ang lo -am erykańsk ich  na 
zachodzie, a późnie j ka p itu la c ję  
garn izonów  h itle ro w sk ich , spo
wodowaną sukcesami ta jn e j m i
s ji.

O grom ne w rażen ie  rob ią  pano 
ram y ru in  i  pożarów  B e rlina , 
wspan ia le  podbudowane m uzy
ka Chaczaturiana. M uzyka  ta, to  
jeden z is to tnych  elem entów 
film u . Ściśle zespolona z tem a
tem przem aw ia do widza ró w 
nie s iln ie , ja k  obrazy. Każdy ze 
św iatów , k tó re  w idz im y w f i l 
m ie. o trzym a ł przy tym  swój 
w łasny m o tyw  przewodni, po
w ta rza ją cy  się w  kluczow ych 
mom entach akc ji

Podobną koncepcję tw órczą 
obserw ujem y i w  pracy opera
tora. k tó ry  podkreśla nastró j 
scen zm iennym  ośw ietleniem .

N ie b rak też w  f ilm ie  dosko
na łych m om entów  satyrycznych.

F ilm  grany jest na naszych 
ekranach w  po lsk ie j w e rs ji m ó
w ionej. Odznacza się ona sta
rannym  opracowaniem  m ery to 
rycznym  tekstu i dobrym  w y 
konaniem  akto rsko - głosowym . 
Budzi jednak zastrzeżenia nie
staranne w ykonan ie  techniczne.

Dem askując podżegaczy w o
jennych. ich podłe m etody p ro 
w okac ji. zdrady i pene trac ji 
szpiegowskiej, ich w rog ie  ludz
kości p lany rozpętania trzecie j 
w o jny , gdy druga dobiegała 
końca. — f ilm  „T a jn a  m is ja “  
dobrze służy dziełu w a lk i o po
kó j.

Jego praw dę potw ierdza roz
w ó j w ypadków  Jego a k tu a l
ność rośnie z każdym  dniem.

IR E N A  M E R Z

M łodz i m aszyniści ko le jo w i b rygady „S ag ua ri" z budapeszteń' 
skiego dw orca północnego zobow iąza li się d la  uczczenia I I  Z j t '  
zdu W ęgiersk ie j P a r t i i P racu jących  do zaoszczędzenia 22 p roe. 

węgla. Na zd jęc iu  m aszyniści p rzy  swoim  parowozie

Teatr

Nowy program w „Syrenie“
„Planie*Dobrodzieju“. Nowy program w Państwowy11' 

Teatrze „Syrena“.
N ow y program  w  Syrenie. Po 

o lb rzym im  powodzeniu „W o  - 
dew ilu  W arszawskiego“  (ponad 
250 przedstaw ień) — program  
składany, skecze, tańce, piosen
k i, satyra.

Z w ro t w  ty p ie  rep e rtua row ym  
godzien pochw ały. Dość po
wszechny jes t pogląd, że W ar
szawie po trzebny jes t tea tr, po
św ięcony po lityczne j satyrze i 
m ałym , ale n ie  m n ie j przez to 
ważnym , fo rm om  tea tra lnym . 
Odosobnione na tom ia t i, w y  - 
da je  m i się, niesłuszne jes t m nie 
manie, iż kabare t po lityczny  — 
we w łaśc iw ym  znaczeniu tego 
określen ia  — przeżył się, po
dobnie ja k  rew ia . P odkreślm y 
w ięc raz jeszcze: Syren ie na
leży się b raw o  za po w ró t do 
zaniedbanego u nas osta tn io  
rodza ju  sz tuk i scenicznej — po
ciąga to  za sobą praw o Syre
n y  do w yrozum ia łośc i ze s tro 
ny  k r y ty k i za b ra k i pierwszego 
program u.

A  b ra k i te, pow iedzm y sobie 
o tw arc ie , są liczne i w y n ik a ją  
zarówno z w ątłości n iek tó rych  
tekstów , ja k  ze sp iłow anych nie 
raz pazurów  sa ty ryka  lub  z 
n iew łaśc iw e j obsady akto rsk ie j. 
Dw a teks ty  są ponadto n iezro 
zum iałe, p iosenki n ie  bardzo 
w pada ją  w  ucho.

K ry ty k a  — wesoła, n ie frasob
liw a , n ieraz zbyt dobroduszna 
a czasem niecelna, ślizgająca 
się po pow ie rzchn i zdarzeń lu b  
zabłąkapa w  pe ry fe rie  i m a r
ginesy — godzi w  b iu rokrac ję , 
na dm ia r zebrań, w y k p iw a  daw 
ne m ieszczańskie „sz la g ie ry “ 
i  zapalczyw ie się z n im i roz
p raw ia , pa rod iu je  um owności 
opery itd . A kcen ty  ostrzejsze 
p róbu je  wnosić satyra na re m i-  
lita ry z a c ję  T r iz o n ii i na ame
ry k a ń s k i im p e ria lizm . „P o k ó j“  
— w iersz p ió ra  chyba G ałczyń
skiego, w ypow iedz iany dobrze 
przez B. M arszelów nę — pod
kreś la  zagadnienie na jw a żn ie j - 
sze, f in a ł „P la n ie  D obrodz ie ju " 
raczej potrąca ty lk o  o plan 
6 -le tn i.

Podobają się g ro tesk i ta ' 
neczne D. K w apiszew sk ie j i  "  
Sadurskiego, podoba się bal®' 
c ik , podoba się „M o b iliza c ja  P’° 
senek“ .

Całość w yreżyserow a ł i  roM 
zapowiadacza pe łn i (n ie ta 
swobodnie ja k  zazwyczaj) K 8 
z im ierz  Rudzki.

Z  w ykonaw ców  w yró żn ia j 
się: T. Olsza (parę tra fn y c h  SU 
w etek), S. G órska (doskona1 
w  autosparod iow an iu  swoje* 
przedwojennego s ty lu ) i  S. VÍ*' 
tas — a także ca ły zespół, oś 
tw a rza ją cy  zabaw ny choć n 
s ta rym  i zużytym  m otyw ie  0 
snu ty  skecz „W a ria t“ .

D y ryg ow a ł A. Markiewi®^ 
tańce uk ładu  W. Borkowski®». 
Z au to rów  m uzyk i na jle p ie j SP
sał się n ie ja k i B ize t (n ic d
nego, skoro napisał „CarrneP _ 
Tekstów — nienadzwyczai^,
— dostarczy li m. in .: G ałczyfl'
ski, Gozdawa, Ju randot, Pruł'j 
kow sk i. Rudzki, Stępień, T u ^  
w im . ' ,

Dekoracje  i  kos tiu m y  (H. ^  
maszewski i S. Zamecznik), a 
brze dobrane, żywe w  „C a® 
m eniadzie“ , k u ltu ra ln e  w  fi®8 
le.

N ie  ch w a li się na tom iast SJ, 
ren ie , że au to rs tw o  poszczef 
nych tekstów  u k ry w a  pod oi
nym , zbiorczym  w yliczeniem (ń
zw isk lite rack ich  współpraco '*'. 
n ików . Przecię tny w idz m®, 
się baw ić w  zgadywankę, kt° 
co? P rosim y na przyszłość 
rozszyfrow yw an ie  ta jem nic.

Syrena chce baw ić widza 
chce to czynić w  ja k  najleP 
szym cęlu. Trzeba je j w ięc P°t 
móc, by w a b iła  n ie  na bocz® 
zatoki i zastoiny, lecz na S ^ . ,  
ny n u rt. S a ty rycy  polscy powi® 
n i szybko udowodnić, że st8 
ich w  pełn i na bo jow y i p i'ze 
bo jow y, walczący bezkompr® 
m isowo z w rog iem  i krytykuj 
cy śm ia ło bolączki i b ra k i o8 
szego życia repertuar satyn 
po lityczne j i  społecznej w  tea
trze. _

JASZCZ

Kronika muzyczna
„D O N  P A S Q U A LE “  

D O N IZ E T T IE G O  N A  SCENIE 
P O Z N A Ń S K IE J

T ea tr W ie lk i w  Poznaniu im . 
S ta n is ła w a  M o n iu s z k i w ystaw ił 
pod k ie ro w n ic tw e m  m uzycznym  
Z. W ojciechowskiego operę ko
m iczną G. D onizettiego „Don 
Pasąuale“ . G łów ne pa rtie  śpie
w a ją : B. Kostrzewska, J. S. 
Adam czew ski, A. K lo no w sk i 
i  W. Szpingier.

U TW O R Y  K A R Ł O W IC Z A  
G RA F IL H A R M O N IA  

B A Ł T Y C K A
O sta tn i koncert F ilh a rm o n ii 

B a łty c k ie j poświęcony b y ł tw ó r
czości K a rłow icza . P rog ram  w y 
p e łn iły  2 poem aty sym foniczne 
„P ow raca jące fa le “  oraz „E p i
zod na m askaradzie“ . Jako so
lis tk a  w ys tąp iła  laureatka kon
ku rsu  Bachowskiego w  L ipsku , 
A lin a  Bolechowska, k tó ra  od-.

śpiewała p ieśn i Karłow iczs. 
rygował T. W ilczak.

W IE C ZÓ R  S O N A T 
W  TOW . M U Z Y C Z N Y M  

W  L U B L IN IE
W sali Tow arzystw a Muzy®^

nego w  L u b lin ie  odby ł się koF 
cert p  n. „W ieczór sonat“ , w  k*
ry m  w z ię ły  udz ia ł Euge®1 
U m ińska (skrzypce) i  Jan i11 
W ysocka-O chlew ska (fo rtep i^U  
Na program  koncertu  złoży'' 
się u tw o ry : V iercin iego, Ra® ; 
m aninowa. S kriab ina , P rokońe j 
wa, B rzezińskiego i W e rth e im 8 

„W IE C Z Ó R “ S TA R Y C H  
M IS TR ZÓ W “

W  S ZC ZE C IN IE  
W Szczecinie odbył się ko® 

cert pt. „W ieczór starych UJ 
s trzów “  w  w ykonan iu  Wan®- 
W erm iń sk ie j (śpiew) i Wald8 
m ara Maciszewskiego (fort 
pian).

Nawiasem mówiąc

Anty amerykański M r Johnston
Erie Johnston, prezes Stówa  

rzyszenia Producentów  F ilm o 
wych, p ias tu jący od niedawna  
stanow isko dyrekto ra  Urzędu 
M o b iliza c ji Gospodarki oo lec ił 
am basadorow i USA  ¡.u) M oskw ie  
zaprotestować orzeciwko  „ skan
da low i bez precedensu“ .

Bo proszę sobie w yo bra z ić , że 
w  kinach M oskw y .w i/sw etlany  
jest f i l i f i ,  mogący — zdaniem  
Johnstona — „zaszkodzić spra ■ 
w ie dem okrac ji — i  to  w yśw ie 
tla n y  w łaśnie w  tym  celu“ .

Ten „skanda liczny" „ an tyde 
m okra tyczn y “  film , ja k  go okre  
śla M r. Johnston  — to film ... — 
am erykański, noszący ty tu ł:  
„M r  S m ith  aoes to Washing - 
to n " („M is te r S m ith  jedzie do 
W aszyngtonu").

N a tu ra ln ie , nie jest ‘.o f i lm  o

s ta tn ie j p ro d u k c ji ZrealizoiF  J 
ny został jeszcze przed w o j” 
Jest to  satyra ootepiaiąca t r J  
sty. gangsterów, lyncz, k o ^ L  
cję i degenerację dm ei ykańs* 
go życia politycznego. gl

F ilm  ten b y ł w yśw ie tla ny  P J  
czas w o jn y  > niesłychanym  P ,, 
wodzeniem we F ranc ji N 
ty. bardzo k ró tko  Z rozkazu ,,

cy1.tle row sk ich  w ła iz  'k u p o n u
nych. już po o ary  dniach z° sm ' 
zd ję ty  z ekranu tako „szko 
w y  d yw e rsy jn y “  _ „  -e¡t

S zkod liw y  i dyw ersy jn y '
dziś ten a m e ry k a ń s k i  f i lm  ro

- _____ Lri.-thnież dla am erykań kich 0
A zdanie h i t le r o w s k ątów. / i  zaiino* — bfOy,

kom endanta Paryża, ^en .yjd1' 
von C holtitzn  est - ia,k ^  
m iaroda jne  dla M is te r J ° ] ^  
na .

0


